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Konferencji Gospodarczej w Genewie.
Nieurzędowy charakter delegatów. - Deklaracja amsterdamskiej międzynarodówki 

Związków Zawodowych. - 0 bezpieczeństwo delegacji sowieckiej.
Genewa, 3 5. (wl. eu.) Wszelkie 

Ugotowania do rozpoczynającej się 
J' Oldu jutrzejszym międzynarodowej 
Konferencji ekonomicznei są już za- 
Koaczone. Przewodniczący konferencji 
lt]eunis omówi! już z sekretariatem i 
Organizacjami technicznemi program 
Prac, które w ogólnych zarysach są 
pilone. Projektuje się wymianę zdań 
ia Posiedzeniach plenarnych do soboty, 
Oględnie poniedziałku.

Posiedzenia mają się odbywać 2 ra- 
Zy dziennie. Na posiedzeniach plenar- 
plvh niewątpliwie wygłoszony zosta­
ją szereg deklaracyj oficjalnych i pół- 
^kjaiych, pomimo, ze program konfe­
kcji przewiduje wyraźnie, ii poszcze­
gólni uczestnicy konferenci! występi- 
J^ć majr prywatnie, a nie w charak- 
terze i ieltgatów rządowych. Po zakoń- 
*eniu ogólnej wymiany zdań w ponie 
lz*aiek, lub wtorek zaczną piacować 

lrzV główne komisje: handlowa, prze­
mysłowa 1 rolnicza. Przewodniczący 
m komisyj utworzą wspólnie z prze- 

'luiczącym plenarnej konferencji pre- 
■lium konferencji. Generalnym sekre- 

tarzem prezydium prawdopodobnie zo­
ranie wybrany kierownik wydziału

GWAŁTOWNA HAUSSA AKCVJ.
, Berlin 3. 5. (wij) Na dzisiejszej giełdzie 
^lińskiej zaobserwowano sensacyjne z.awi- 
u? gwałtownej hau-ssv akcji przemysłowych, 
t0re podniosły sie o 30—40 proc.
^mitet gospodarczy obrony pol-

„ SKÓŚC1 STOLICY.
.. Warszawa, 3 5. (wf. k.) Energiczna ak- 

Przedwyborcza ugrupowań narodowych, 
VstępUjąCyCj| pod hasłem obrony polskości 

tloIicy. organizuje Komitet Gospodarczy Obro- 
y polskości Warszawy. . . _

uziś w południe w wielkiej sali Towarzy-
Hygjeniczn go odbył sie wiec, poświę- 

S°ny wyborom do Rady Miejskiej. Przemawia- 
i 5°sîowîe* Nowakowski, Błsieiewicz (Ch. D.)

Kryszak. Wielka sala T. H. wypełniła się 
v* brzegi liczna publicznością, reprezentującą 
*,SzYstkie sfery warszawskie. lebranl po wy- 
,“c|i°niu przemówień jednogłośnie uchwali« 
./«łucie. aprobu:ąca akcie komitetu gospodar­
ko.

0 kr&lęws^ł tron WĘGIERSKI. 
uh r fi m. 3. 5. (wl. O „Ach TJh- Abend.

,‘ť donosi na naczelnem miejscu z. Wie.
i1 *a, iż z autentycznego źródła dowiajhije 

że na Węgrzech przygotowują q:ę wy­
cenia nit Ewyfttëi wagi Mianowicie już 
p najkrótszym czasie najstarszy syn b. 
karzi we,i Zyty Otto ma wstąpić na tron 

^«erski. , c ,
, W chwili obecnej brat Zyty ks. Syk- 
"s Burboński prowadzi odnośne pertrak- 
ícic z premierem Bethlenem w Buda pesz- 
Je- Analogiczne pertraktacje prowadzi 
L, Wiedniu baron Budenus. starając się na- 

°nió rządzące sfe-y austriackie do zgody 
a Proklamowanie Ottona królem.

„ „STRZELEC" ZAŽADAL 
JVarszawa. 3. 5- (wł. k.) Z dobrze 
/^"formowanego źródła dogadujemy sió 
•h Wbrew początkowym bałamutnym . za- 

Ze' omom usłużneł prasy sanacyjnej, 
S„st zgodnym z prawdą fakt. że mmjałęr 

aw v ojskowych zabronił _ gen. aifc«:r- 
r,. JWÄ v'ygłos/enia przemówienia na uro- 
I} teł akademii w teatrze Wielkim we 

‘■wie z okazji 3 maja. ..
* ormalnym powodom zakazu było. iz 

^r/zelee“ na wypadek przemów enia gen. 
'“‘«Orskiego miał wystąpić z kontrakcja.

gospodarczego sekretariatu Ligi Naro­
dów sir Artur Saiger.

Jakkolwiek pierwotnie liczono, iż 
konferencja będzie trwała około 25 dni, 
to obecnie przypuszczają, iż >brady 
nie przeciągną się dłużej, lak 2 tygod­
nie. Wszystkie pesiedzema tak plenar­
ne, jak i komisyjne będą publiczne, 
jednakowoż, do posiedzeń komisji do­
puszczona zostanie tylko ograniczona 
liczba dziennikarzy, ze względu na 
brak pomieszczenia. Nie jest dotych­
czas ustalonem, czy oprócz trzech 
wymienionych komisyj wybrane zosta­
ną jeszcze inne komisje, czy też trzy 
główne komisie w miarę poti zęby wy­
łonią podkomisje.

Genewa. 3. 5. (wl eu.) Jakkolwiek 
większa ić delegatów na konferencję _-s- 
podarczą przybyła już oo Genewy z wy­
jątkiem delegacji sowieckiej, nie było do­
tychczas ważniejszjTch rozmów, praneazy 
reprezentantam poszczególnych krajów.

Najżywszą działalność -ozwija rep e- 
zentacja amstordamskieł irjęlzynaro lówki 
Związków Zawodowych, która na jedným 
z pierwszych posiedzeń p. narnyeh zamie­
rza złożyć deklarację. Na czele repre­
zentacji amsterdamskiej międzynarodówki
stei Jouhaux.

Deklaracja, kirą złozy Jouhaux doty­
czyć t urie: 1) polityki handlowej, co da 
której Idmagać się będzie zniesiema 1 
zasadnicze przeprowadzeni; postulatów 
wolnego handlu. 2) sprawy kartelów prze-

Obchód Święta Narodowego
w Stolicy

Warszawa, 3. 5- (wf. k.) Już od 
wczesnego rána miasto przybrało-wygląd 
świąteczny. Domy przystrojone były fla­
gami o barwach narodowi eh. balkony I 
okna ozdobione obrazami dywanami 
kwiatami.

Obchód rozpoczął się tradycyjnem na- 
bożeństwem przy ruinach kapliczki w o- 
grodzie Botanicznym, pcz&m nastąpiło 
uroczyste nabożeństwo w katedrze, oapra 
wionę przez J. E. ks. kardynała Kokow­
skiego, w otoczeniu licznego kleru. W na­
bożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
rządu: wicepremier Bartel, ministrowie 
Zaleski, Roi îocki i Składkowski. Ponadto

obecni byli: inarszałek Sejmu Ra.aj. ma..
šatek «enatu Trąmpczyński, posłowie i 

senatorowie oraz korpus dyplomatyczny.
O godz. 11.45 rozp>częła się rewja na 

p«acu Saskim, którą pizyjmcwał P. Pre­
zydent Rzeczypospolitej Na czele defila­
dy kroczyła oficerska szkoła inżynierska, 
następnie oddziały piechoty, artylerii, ka­
walerii. przysposobienia wojskowego, a w 
końcu harcerze. Pochód trwał przeszło 
g Izinę. Plac Saski i przylegle ulice za­
pełniły tłumy publiczności, podziwiające 
dziarską postawę masz iłujących zołniczy 
j harcerstwa. Na ulicach miasta przez ca­
ły dzień panował nastrój świąteczny.

\m W liii F* BilÉilf
DWA PRĄDY: LOCARNEŃSKII ANTYLOKARNEŃSKI

Berlin, 3. 5. (wł. j) W łonie m. u 
Rzeszy zarysowują się silne tarcia, które 
grożą przesileniem.

Ministrowie nacjonalistyczni Schiele 1 
Herc występują przeciwko Stresemanr ►- 
x 1. Jak ionos: dzisiejsze poranne wyda­
nie „Vosische Zeitung“ na posiedzeniach 
Rady Ministrów często obserwowane jest 
zjawisko, iż wnioski Kanclerza M rxa. lub 
Stresemanha otrzymują zaledwie pełowę 
głosów Rady Ministrów. W łonie gabi­
netu niema harmonji. „Vossi .che Zeitung 
p,.=ze otwarcie, iż mmistei Schielt i jego 
przyjaciele polityczni są otwartymi prze­
ciwnikami traktatu handlowego z Polską
1 to ze względów politycznych, zwalczają

ochronnych. Tutaj właśnie zarvso wuje 
się wybitna różnica zdań pomiędzy Mini­
sterstwem Spraw Zagranicznych, które 
popiera kanclerz, a nrr'*stranij nacjonali­
stycznymi

Oświadczenie Hergta w Bytomiu, _ iż 
dopóki nacjonaliści będą w rządzie,_ o žá­
dném wschodniem Locarno nie może być 
mowy, wywołało silny rozdźwięk w lome 
rządu. Podwójna polityka zagraniczna, 
cechująca obecny rząd Rzeozy polega na 
koncepc'i t. zw. polityki Locama reprezen 
towunej pi zez Stresenanra i polityk' “iity- 
locarneńskiej nacjonalistów. Te rozdźwię- 
ki w łonie rządu są też powodem pogłosek 
iż zdezorientowany poseł niemiecki w

on” traktat ^handlowy «"Polskaw imię kö- j Warszawie Rauscher zamierza ustąpić ze 
nieczności wprowadzenia wysokich ceł * i * 1 swego stanowiska.

Wyjazd wyc eczki dziennikarzy
polskich do Czechosłowacji

DZIENNIKARZE SPOTKAJĄ SIĘ Z MINISTRAMI SPR. ZAGR. MAŁEJ ENTENTY.
Warszawa, 3. 5. (wł. k.) Jutro o 

godz. 2.10 wyjeżdża do Czechosłowacji 
wycieczka przedstawicieli prasy z całej 
Rzeczypospolitej. . .

W skład wchodzi 20 przedstawicielivv —- * .----- «
wszystkich syndykatów dziennikarzy poi- 
skieb Wycieczka zwbdzi szereg miast 
czechosłowackich. Dnia 14 maja wy. 
cieczka spotka się Jahltrowie z ministrami 
spraw zagranicznych Małej Ententy. któ­
rzy w dniu tym odbędą tam konferencję.

Równocześnie przedstawiciele prasy zet­
kną się z dziennikarzami państw Małej 
Ententy. Powrót wycieczki spodziewany 
jest 20 bm.*

Z ranienia naszej redakcji w wyciecz­
ce weźmie udział nasz redaktor warszaw­
ski p. Stanisław Kapuściński który 
naszych czytelników będzie informował 
o przebiegu wycieczki i odniesionych wra­
żeniach. — Redakcja.

mvstowych, co do których reprezentacja 
robotnicza ustosunkuje się przychylnie, u- 
ważają : kartciizację za proces iiomalny, 
jednakowoż domagać się będzie, by w, 
kartelach interesy robotnicze reprezento­
wały odpowiednie przedstawk.ie.stwa Zw. 
Zawodowvch.

Ponadto deklaracja domagać się będzie 
jawności zasad i metod poszczególnych 
karteli. 3) W kwestiach rolniczych pekla, 
racja zajmować będzie stanowisko przy­
chylne interesom rolniczym, domagając się 
ufl( skona’onia technicznego produkcji rol­
niczej i zapewnienia odpowiednich kredy­
tów dla rolnictwa. W końcu deklaracja 
domagać się będzie by konferencja gospo. 
daroza zdeklarowała się, jako instytucja 
stała, wyposażone. w odpowiednią 
władzę wykonawczą dla przeprowadze­
nia swych uchwał.

Wreszcie deklaracja wyrazi pogląd, iż 
jednym z głównych celów konferencji po­
winno być przygotowanie dalszych kon­
ferencją o szerokim zakresie pracy.

Genewa, 3. 5. (wł. en.) W związku 
z oczek!wanem orzybyciem sowieckiej 
delegacji do Genewy poczynione zostały 
zarządzeniu celem zapewnienia jej bezpie­
czeństwa.

Genewska służba bezpieczeństwa zo­
stanie wzmocniona urzędnikami z innych 
kantonów, podobnie, jak to miało miejsce 
podczas konferencji lozańskiej i locarneń- 
skiej.

PODYT WYCIECZKI AMERYKAŃSKIEJ 
W WARSZAWIE.

Warszawa,, 3. 5. (wl.k) Wycieczka Pifa- 
ków amerykańskich oóecn? by-.a dziś na uro- 
czys.fcui nabożeństwie w katedrze z «Kaził 
śwletp a matowego.

Następnie delegacja udała się na Plac Sa­
ski. gdzie przyglądała się defiladzie, masze­
rujących oddziałów wojskowych i przyspo­
sobienia wojskowego. O godz. 3 po południu 
■przeds'awicïele Polaków amerykańskich przy­
jęci zostali na specjalnej audiencji przez kar­
dynała Rakowskiego, który w Imieniu pol­
skiego kleru serdecznie powitał naszych ro­
daków. przybyłych z za Oceanu.
TYM R\ZEM KŁAMSTWO „GŁOSU PRAW­

DY“ WYWOŁAŁO TYLKO WESOŁOŚĆ... 
Wściekłość „G P.“ przygwożdżonego w swych 
oszczerstwach przez orzeczenie komisji od- 

, woiawczel.
Warszawę. 3 5. (wl. k.) Zgoła humory­

styczne wrażeni« wywołała notatka, zamie­
szczona w dzisiejszym Gîo&ie Prawdy“ który 
donosi, iż Ministerstwo Skarbu ma zamiar wy­
stąpić do władz sadowych z wnioskiem po­
ciągnięcia ..Polo?.«“ i „Rzeczypospolitej* do 
odpowiedzialności sadowej za zarzuty, {wsta­
wione pod adresem Ministerstwa Skarbu na 
marginesie ostatniego posiedzenia komis-i od­
woławczej w Katowicach, któro od zue’ła pre­
tensje skarbu pod hdresbn oosta Korfantego.

W kołach prawniczych wiadomość „P*osa 
Prawdy“ wyvola'a prawdziwa wesołość. 
Rzecz prost?, iż mamv do czynièfila z reakcją 
niefortun ien> iJsma. które zbyt zaangażowało 
sie w oszczerczej kanpanjl przeCw posłowi 
Kor*"nt‘,ib ii obecnie czule się jrzvgvoidžone 
przez komisje odwoławcza. „Polonia“ i „Rzecz, 
pospolita“ podały obiektywne sprawozdanie z 
przi ' liegu obrad komiśii cdwotawcze.i, nieza- 
wierające nic poza stanem faktycznym.

OŚWIADCZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
DELEGACJI SOWIŁCKIE.1.

Paryż. 3. 5. (wł-j) Przewodniczący delega­
ci! sowieckie] na korferencie gospodarczą 
Osiński udzielił wj wiadu korespondentom 
pism amerykańskich w Moskwie i oświadczył 
im. że sowiecka delegacja starać się będzie 
znaleźć modus vivendi pomiędzy gospodar­
czym systemem sowieckim a systemem kapi­
talistycznym. jaki panuje w pozostaljm świę­
cie. Co się tyczy sowieckiego monopolu han­
dlu zagranicznego, to rząd sowiecki z tego 
mouopolu nie zamierza rezygnować.
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Paciani* potírám i cbL
światowsj konferencji gospodarczej

pióra Ludwika loucheura
POSŁA. B. FRANCUSKIEGO MINISTRA DELEGATA NA ŚWIATOWA KONFE­

RENCJĘ GOSPODARCZĄ. (Co,pyngh.t by Ejroprcss).
Poniżej chciałbym omówić okolicz­

ność jakie skłoniły Francję do wezwania 
Ligi Narodów do zbadania całokształtu 
zagadnienia gospodarczego nie tylko Eu­
ropy. lecz całego świata, a to celem po­
znani; tą drogą zła, zbadania jego przy­
czyn i wystukania środków leczniczych.

Wn wrześniu 1925 r. zaproponowałem 
Lidze Narodów imieniem Francji zwołanie 
Światowej Konferencji Gospodarczej.

Lecz w Genewie nie bierze się prze­
szkód galopem Í potrzebują tam celem je­
dnomyślnego przyjęcia jakiejś myśli sporo 
czasu. Nie mówię tego. by krytykować: 
My Francuzi niecierpliwimy się czasem 
lecz nie bierzemy tego za złe, gdy ktoś 
pmsi o udzielenie mu czasu na przemyśle­
nie naszych wniosków. ZgodziMśmy się 
na taki czas do namysłu i zaproponowaliś­
my utworzenie Wydziału pi zygoto waw- 
czego, celem wyprać^ wania programu 
przyszłej konferencji. Niebezpieczeństwo 
tego rodzaju konferencji polega na ustale­
niu zbyt szerokiego lub drobiazgowego 
programu oraz w draźliwośc lach, jakie 
wylaniaja się skutkiem badania pewnych 
zagadnień.

Dlatego też wykluczyliśmy wtedy zde- 
cy dowanie punkty drażliwe, które mogły­
by były narazić na szwank naszą pracę. 
Członków Wydziału przygotowawczego 
’ vybrala Rada Lig; Nar. i Wydział zebrał 
się dwukrotnie. Wzięli w tern udział de­
legaci niemieccy. Narady ułatwiły cie­
kawe pnterjały, zebrane przez Sekreta- 
rjat Ligi Narodów i przez Międzynarodo­
wy Urząd Pracy.

Światowa Konferencja Gospodarcza 
zejdzie się więc dnia 4 maja i będzie obra­
dowała do mniej więcej 24 maja. Każdy 
kraj może mieć pięciu delegatów i dowol­
ną ilość rzeczoí naweów. Doradzano, by 
delegacje składały się o ile możności z 
przedstawicieli wszystkich działów życia 
gospodarczego ro ^szczególnych państw. 
Znam sklad przeważnej części delegacyj 
i mogę stwierdzić, że rady tej usłuchano.

M-Malfyna.
Ekstrakt stodowv zneutrrlizcwany dla nie­

mowląt sporządzony ze -•'“.ejalnego słodu 
nrzez Krakowski Browar J W Pan a br. Götza.

Ekstrat słodowy Ima-Maltyna został wy­
próbowany i zostaje pod stalą kontrolą Szpi­
tala św. L»dwika dla dzieci (Prymarjusz Dr. 
Wład. Bujak).

Cena zl 6-—.
Wyłączne zastępstwo 1 sprzedaż hartowna 

na cały "bi zar Rzeczypospolitej. Polska Sp 
Mc. ,PHARMA". Magister B. Jawornicki 
w Krakowi.

Do nabycia w aptekach i drogeriach.

PROGRAM KONFERENCJI.
Czem się będzie zajmowała konferen­

cja? Komitet przygotowawczy posta vil 
na porządku obrad trzy cykle zagadnień. 
Pierwszy dotyczy stosunków handlowych 
państw i w następstwie taryf celnych, i 
obiegu towarowego. Drugie zagadnienie 
ściśle związane z pierwszem odnosi się do 
kartelów międzynarodowych i podziału 
przemysłowego Europy i świata. Trze­
cie zagadnienie dotyczy obecnych trudno­
ści gospodarstwa rolnego i ich przezwy­
ciężenia przez współdziałanie międzyna­
rodowe.

Nie mogę uprzedzać przebiegu prac 
konferencji i odkrywać przypuszczalnego 
stanowiska delegacji francuskiej; mogę 
jednak dać oŁólne pojęcie o naszem uj­
mowaniu zagadnienia.

Czy istnieją klopoty gospodarcze? Gzy 
te kłopoty istnieją tylko w krajach dot­
kniętych klęską wojny, czy też cą one 
zjawiskiem puwszechnem? Słyszałem 
twierdzenia, że trudności te są natury czy­
sto finansowej; to znaczyłoby iść nieco 
za daleko. Nie mam zresztą bynajmniej 
namiaru zaprzeczać związKowł, istnieją­
cemu między obydwoma zagadnieniami. 
Musieliśmy jednak wyłączyć zagadnienia 
finansowe z porządku obrad tak. jak ma­
tematyk, który jakiś problem uważa z 
góry za rozwiązany.

Istotnie też zastąpiona zostanie stabili­
zacja faktyczna w poszczególnych krajach 
w krótkim już czasie stabilizacją prawną, 
o ile sie to już dawniej nie stało.

Jakie sa oznaki danych tridności gos­
podarczych? Jest to rzec? niesłychanie 
trudna, mćc jasno rozróżnić, gdzie jest 
powód, a gdzie się zaczyna skutek. Weź­
my np- jedno z najbardziej uderzających 
zjawisk trudności gospodarczych: zmniej­
szenie się siły nabywczej złota. To. co 
przÆd wojna kosztowało ICO, kosztuje 
dz!ś 170. Tak samo Anglii. V. Niem­
czech różnica nie jest tak duża. W Belgü, 
która się znajduje na drodze odo udowy, 
wynosi ona mniejwięcej tyle. co we Fran­
cji, tj. 130. Wobec niezwiększonego lub 
zmniejszonego bogactwa wyniknęło stąd 
znaczne zmniejszenie się zbytu skutkiem 
zmniejszonej siły nabywczej jednostki. 
Oto jest pierwszy ważny objaw trudności 
gospodarczych.

Po drugie odzyskała Europa tylko 
bardzo powoli swą silę wytwórczą cza­
su przedwojennego mimo niesłychanego 
zużycia materjałów różnego rodzaju w 
czasie wojny. Jeśliby porównać — pomi­
nąwszy Rosję, co do której brak nam ści­
słych danych — ogólną wytwórczość Eu­
ropy z przed wojny z obecną — natenczas 
stwierdznnoby, |e w roku 1925 osiągnęła 
ona zaledwie 88 proc. tamtej i w Ameryce 
północnej przekracza natomiast 125 proc., 
w Południowej zaś 150 procent. Ta róż­

nica wytwórczości musi sprowadzać du­
że zaburzenia, zmieniła ona w zupełności 
kierunek dróg handlowych.

_ Trzeci powód współczesnych zaburzeń 
widzimy w przesunięciu granic i skutkach 
blokady w czasie wojny. Przesunięcia 
granic i blokada spowodowały powstanie 
przemysłów zbudowanych na piasku, 
przemysłów siabych, które nie zajmują w 
gospodarczej równowadze ludów żadnego 
słusznego miejsca. Zwłaszcza blokada 
zmusiła obie strony do stworzenia na 
swych obszarach przemysłów wojennych. 
Przemysłowcy chcą mimo wszelkich tru­
dności przesileń wojennych — podtrzy­
mać niektóre twory wojenne i wywołali 
przez to nadprodukcję bez jakiegokolwiek 
wzmożenia spotrzebowania.

Po wskazaniu na kilka przyczyn zła, 
należy teraz poszukać środków leczni­
czych. Nie chcemy wznawiać starego 
sporu między zwolennikami ceł ochro i- 
nych, a zwolennikami wolnego handlu. Co 
dawniej było prawdą, nie jest nią dziś 
więcej. Nawet same słowa aie mają już 
dziś tego samego znaczenia. Wielka Bry­
tanią naprzyklad nazywa się w dalszym 
ciągu krajem wolnego handlu a ściąga 
przytem około 6 miliardów franków z ceł. 
Przeciwnie zaś stojąca na gruncie wolnego 
handlu Francja, ma z tego źródła rnniei 
więcej tylko 334 miliarda franków. Ja sam 
byłem przed rokiem 1914 za wolnym han­
dlem. wojna zrobiła ze mnie jednak zwo­
lennika ceł ochronnych, chociaż nie z czy. 
sto gospodarczych powodów, lecz ze 
względu na bezi/eczcństwo narodowe 
Francji. Mogłem stwierdzić, że pewne 
wielkie, świetnie zorganizowane państwa, 
które sławiły wolny handel jako doktry­
nę narodową i wykonywały ją jako taką, 
ciei piały w czasie wojny światowej na 
brak środków żywności.

Przy studium tego zagadnienia należy 
też uwzględnić dążność ludów do nieza­
leżności ich życia narodowego.

W oflnie sieoiu do barjer celnych i wol­
nego handlu, zaproponował na konferen­
cji przygotowawczej przedstawiciel jed­
nego z pólnocno-europejskioh państw, by 
odtąd zaprowadzono w Europie wolny 
handel i łącznie z tem zniesiono natych­
miast wszelkie cła Odpo wiada to pomy­
słowi. utworzenia Stanów Zjodn uczonych 
Europy. Amer\ kanie, którzy nas odwie­
dzają. pytaja nar stale: „Dlaczego nie u- 
ezynioie tego.: cośmy uczynili w dz:eń po 
■wojnie secesyjnej? Dlaczego nie znosicie 
wszi stkich wewnętrznych barjer celnych? 
Stwórzcież przecie Stany Zjednoc one 
Europy!“

M< żem* Amerykanom odpowiedzieć, 
co następuję: „Jesteśmy staremi naroda­
mi. Mamy we krwi zebrane od stuleci 
przesądy plemienne, obyczajowe i zwy­
czajowe, mówimy bardzo różnymi języ­
kami... wszystko to zmusza nas do odrzu­
cenia w teraźniejszości waszej rady.“

Ponieważ jednak nikogo nie należy zra­
żać i zniechęcać, dlatego nie odtrącamy, 
naturalnie tej myśli w zupełności, lecz od­
suwamy ją w daleką przyszłość-

Niemniej jednak należy się już dziś za­
pytać, czy nie możnaby teraz już tworzyć 
Stanów Zjednoczon. Europy pod wzglę­
dem gospodarczym,, przyczem zostawio- 
noby każdemu ludowi jego język, jego 
zwyczaje i jego konstytucję, stanowiąc

przytem w całej Europie wolny obieg to­
warów? Przez to mielibyśmy o v ly_ 
większy rynek zbytu dla nas^gg:: P1?" 
mysłu i bylibyśmy lepiej uzbrojeni woo« 
gospodarczych ataków innych koniynw 
tów. ,

Ten tok myśli mąci jeden wzgląd. Kl0‘ 
ry nie ma nic wspólnego z Gospodarką 
który początkowo dziwi: dotyczy on 
pieczeństwa ludów. Proszę pomyśleć, 
by się stało, gdyby tak w pewnej cnro 
zaprowadzić wolny obieg stali w cal J 
Europie i stworzyć dla tego metalu nu?" 
dzyeuropejską centralę produkcji? Oczy­
wiście musiałyby zniknąć z powierzenn 
sytuowane gorzej, to jest położone oaKJ 
od kopalni węgla i od rud zakłady tal u* 
i cała produkcja skoncentrowałaby s* 
wkrótce w hutach, leżących w _ pobliżu 
pokładów węgla i rudy. Uprzywil0Oia| 
ny w ten sposób naród byłby narażony r‘ 
naturalną poKusę nadużycia tego $we£- 
wyjątkowego stanowiska i skupiłby . _ 
swem ręku najpotężniejsze środki, sini­
ce do prowadzenia wojny. Z tego i u1' 
nych względów niemożliwą jest rzecz® 
przeprowadzenie już teraz zniesienia ce 
ochronnych...

Wzgląd ten odpadłby, oczywiści e,. ; 
chwila, gdybyśmy mogli ludom zapewnie 
bezpieczeństwo. W Genewie zabiegamy 
już od dawna o stworzenie takiego zabez­
pieczenia. Do tej sprawy odnosi się u®* 
sławny protokół, który, niestety, irzî e‘ 
zą mało ludów. Staramy się zbliżyć üö 
tego ideału przez zawieranie umów regJ°' 
nalnych.

Czy się jednak nic nie da uczynić ™ 
sprawie ułatwienia wymiany między 
rodami? Odpowiadam na to, że już ®Z1 
możnaby nie jedno naprawić, zwłaszcz3 
przez zaprowadzenie jednolitej nom®11' 
Matury dla taryf, jakoteż przez jednako­
we postępowanie celne i jednolity 
tekstów wszelkich układów handlowych 
To są praktyczne wyniki, nad których o* 
rzeczywislnieniem będzie pracował3 
Światową Konferencja Gospodarcza-
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— Opowiem w tej chwili, signora.! Eklesjasta 
powiedział: spowiadajcie się jedni drugim. I ja, jak 
pani vddzi, spowiadam się. A więc, jak wspomnia­
łem, w styczniu 1615 roku udałem się w okolice 
Orleanu, w poszukiwaniu kosztownego talizmanu, 
pewnego manuskryptu, zaginionego oddawna, który 
zawierał formuły naukowe, mające,dla mnie nie­
zwykle doniosłe znaczenie. Nie zawiodłem się w na­
dziei. Znalazłem drogocenny rękopis, którego jeden 
rozdział p. t. „De vulgo incognitis“. był dziełem 
sławnego Martiusą Galeotti. W ten sposób posia­
dłem pewne recepty, których poszukiwałem od- 
dawna. Pałając żądzą zastosowania w praktyce 
wyczytanych wiadomości, nie chciałem wracać na­
tychmiast do Paryża, lecz wynająłem maleńki do­
mek w Orleanie i zaraz zabrałem się dn pracy. Nie 
wiem, w jaki sposób, lecz wkrótce rozeszła się po­
głoska, że przybył znakomity czarnoksiężnik. Dzie­
wiątego whezoru po mojem przybyciu do miasta, 
gdy rozpaliłem ogień na kominie i stałem pochy­
lony nad alembikiem, zapominaiąc o całym świecie, 
nagle domek mój został o ter. v przez wściekły 
tłum, który groził mi śmiercią, ie mV m nawet

czasu myśleć o obronie. Tłum targnął do domku 
i rzucił się na mnie. W ciągu kilku sekund byłem 
na wpół zaiduszony. straciłem przytomność od ude­
rzeń. Zebrałem ostatki sił i starałem się umknąć, 
skacząc przez okno. Zauważono mnie jednak i za­
częto ścigać. Biegłem na oślep przed siebie, .sła­
bnąc coraz bardziej wskutek ran, czułem już zimny 
Dot na twarzy i mgła przesłaniała mi oczv. W kilku 
krokach za mną pędził wrzeszczący motłoch. Nagle, 
niespodziewanie otworzyły się jakieś drzwi. Uka­
zała się jakaś kobieta. Padłem bez przytomności 
u stóp tej kobiety. Kiedy ocknąłem się, ujrzałem 
się w bogatem łożu. w dostatnio umeblowanym po­
koju, widocznie należącym do ludzi bardzo boga­
tych.

W tern miejscu Lorenzo przerwał swoje opo­
wiadanie i roześmiał sie z taką goryczą, it nawet 
Leonoia nie mogła powstrzymać odruchu grozy 
i przerażenia.

— Słyszała pani prawdopodobnie o tern, że są 
ludzie, którzy nie wierzą w to, iż losy ludzkie złą­
czone są ściśle przez tajemniczą siłę przeznaczenia 
z biegiem ciał niebieskich?

— Słyszałam, mój dobry Lorenzo. lecz co do 
mnie, ja nie jestem tak ograniczona! -odpowiedziała 
Leonora.

— Tak, pani wierzy, ponieważ zmusza panią 
do tego jej wysoka inteligencja. Niedowiarstwo 
przystoi prostakom! Proszę przeto słuchać dalej, 
signora! Dom, w którym znalazłem się po owej 
ucieczce przed pościgiem, był jednym z najpięk­
niejszych pałaców w Orleanie. Dama, która mnie 
uratowała, była właścicielką tęgo pałacu. Lud czcii

ją do tego stopnia, że nie potrzebowała nawet spe­
cjalnie starać się, aby uspokoić zaciekłość tłumu, 
pożądającego mej śmierci.

— Kto była ta kobieta? — zapytała Leonora 
poważnym głosem. — A pozatem, co za związek 
może mieć to wsz} stko. co mi opowiadasz, z losem 
Conciniego?

— Zaraz to pani wyjaśnię!... W ciągu dwu­
nastu dni opiekowała się mną służba białej damy*- 
nazywam ja tak, ponieważ zawsze widziałem # 
w sukni z białego aksamitu. Ona sama raz dziennie 
zaglądała do mego pokoju, by dowiedzieć się c myc^ 
życzeniach i o mem zdrowiu. Poznałem ją przy tej 
sposobności i dziwiłem się jej dobroci, jej słodycz'« 
a przedewszystkiem jej smutkowi jakiemuś, kłóry 
niby chmura ciemna rzucał cień na jej jasne, piękne 
życie. Trzynastego dnia, czując się zdrowym, za­
mierzałem wrócić do Paryża; postanowiłem, że 
wyjadę nazajutrz. Wychodząc z pałacu, natknąłem 
się na człowieka, który stał przed nim i zdawał sie 
badać uważnie jego wejście. Poznałem odrazu tego 
wielkiego pana, któremu już nieraz wyświadczałem 
różne drobne przysługi.

— Kto był tym człowiekiem? — szepnęła z le­
kiem Leonora.

— Dowie się pani zaraz!... Nazwijmy go tym­
czasem margrabią.... Margrabia poznał mnie też 
odrazu i w oczach błysło mu zadowolenie. Skra­
cam się: margrabia zaprosił mnie do swego hotelu 
na śniadanie, opov iedział mi, że zakochany jest 
w białej damie i żądał, abym mu udzielił jakiegoś 

silnie działającego eliksiru miłości, jaki już kiltra- 
Krotnie otrzymy wał ode mnie w Paryżu. (C d. oJ
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Imponujący przebieg uroczystości 3 Maja
W Katowicach

przedefilowały w pochcdz.e wielotysięczne
tłumy.

Katowice święciły niezwykle uroczyś­
cie rocznicę tego wielkiego dnia, który 
otwarł przed Narodem nową epokę, oży- 

w nas utajone moce, dnia radości i 
triumfu, w którym rozentuzjazmowane 
tłumy mieszczan, chłopstwa i szlachty z 
Pełnej piersi wiwatowały na ulicach War­
szawy. na cześć twórców Konstytucji 
3 Maja,

Jaż w poniedziałek Katowice zaczęły 
Przybierać odświętną szatę. Dekorowa­
no gmachy państwowe, miejskie i pry­
watne kamienice flagami o barwach naro­
dowych, okna iluminowano nalepkami T. 
G L., chorągiewkami i zielenią. Na uli­
cach panował ożywiony ruch zwłaszcza 
w godzinach wieczornych, kiedy. ulicami 
Przechodził capstrzyk orkiestr wojskowej. 
Polir jnej i kolejarzy.

W dniu wczorajszym pomimo niepew- 
nej pogody i chłodu tysięczne tłumy zale­
ty ulice 'bogato udekorowanego miasra 
Qd godziny dziesiątej rano tłumy zaczęły 
Płyiidć w stronę kościoła katedralnego śś. 
Piotra i Pawła, celem wzięcia udziału w 
nroczystem nabożeństwie. Na placu An­
drzeja i przyległych ulicach gromadziły 
sio związki, stowarzyszenia, korporacje i 
młodzież szkolna. Pochód formował się 
P' 'd energicznem kierownictwem mjr. Sza-
franowskiego.

O godz. 9 i pół w kościele katedralnym 
Panował ścisk do nieopisania. W nawach 
sunęły liczne delegacje ze sztandarami, 
°jaz rzesze wiernych, w prezbiterium za - 
siedli reprezentanci władz państwowych, 
Wojskowych i samorządowych iJroczy- 
stą mszę św. celebrował w asyście liczne­
go duchowieństwa J. E. ks. Biskup Li­
siecki. >

Po mszy św. o godz. 11 rano zaczęli sie 
‘Sromaizić na ulicy G Maja u wylotu ul. 
v'tott elskicj przedstawiciele władz, ażeby 

ddebrać defiladę .przechodzącego pochodu. 
Miedzy innymi -zauważyliśmy o. prezesa 
dr. Starka, p. marszałka Wolnego, p. ge­
nerała Zająca, p. wojewodę Grażyńskiego, 
P- wicewojewodę Żurawskiego, p. prezy­
denta Górmka, p. burmistrza Skualarza, p. 
®sp. Kocura, p. insp. Żółtaszka, dyr. 
Gebharda, prezesa Kunzego, pułk. Laudań- 
skiego; nacz. Minasowicza, nacz. Kostka, 
Jnż. Malawskiego, konsulów francuskiego, 
czechosłowackiego, angielskiego, włoskie. 
g°. brazylijskiego i licznie reprezentowa­
ny korpus oficerski.

Około godz. 12lA ruszył pochód. Pierw­
sze maszerowało wojsko. Przy dźwię- 
*afh orkiestry policyjnej przed ,iłowały 
dziarsko karne szeregi piechoty 73 pn. i 23 
Enłku artylerii. Następnie szła, policja.

Świetnie umundurowana, imponow ała 
wszystkim doskonałą postawą. Za oddzia­
łami policji pieszej, przedefilowała wzbu­
dzając ogólny zachwyt policja konna pod 
komendą nadkomisarza Jezierskiego.

Z kolei przedefilowała dziatwa szkół 
powszechnych i uczniowie szkół średnich, 
wraz ze swymi profesorami. Zaznaczyć 
należy, że w pochodzie wzięła również 
udział młodzież szkół mniejszościowych- 
Następnie defilowały drużyny harcerzy i 
harcerek i uczniowie szkół dokształcają­
cych.

Burzą oklasków i okrzykami zachwytu 
powitano licznie rep> ezentowaną Sekcje 
Teatrów Ludowych, która poraź pierwszy 
wzięła udział w manifestaci1 i pochodzie. 
Malowniczą grupę uroczych krakowianek 
i dziarskich krakusów prowadził niestru­
dzony organizator teatrów ludowych na 
Śląsku prof. St. Ligoń. Nie z mniejszym 
entuzjazmem oklaskiwano prawdziwych 
krakusów, nieodrodnych synów pięknej 
ziemi krakowskiej. Kosynierzy szli wart­
ko, aże skry sypały się z bruku, ciesząc 
wzrok mieszczuchów barwnym strojem 
krakowskim.

Defilującym kosynierom zagrała or­
kiestra policyjna marsza „Bartosz Gło­
wacki“, skomponowanego specjalnie na 
wczorajsze uroczystością przez utalento­
wanego kapelmistrza p. Zamorskiego. Fo- 
nadto doskonała orkiestra policyjna grała 
przy defiladzie piękne marsze, również 
kompozycji p. Zamorskiego i to marsz 
„Podhalanin“ iMarsz powstańców górno­
śląskich“.

Następnie przedefilowali „Sokoli“ ped 
komendą prezesa p. Brzeskota i Haller- 
ezvey. Ogólny podziw wzbudził dosko­
nale prezentujący się oddział Nar. Zw. 
Pęwst. Z kolei defilowały jeszcze Związ­
ki Inwalidów, Związek Urzędników Pań­
stwowych, Komuiial-nych i Samorządo­
wych, licznie reprezentowany Związek 
Polsk. Rzemieślników i Przemysłowców 
Związek Kolejarzy, Związek Pocztowców. 
Związek urzędników sądowych, straż wię 
zienna. niezliczone szeregi Tow. „Polek“, 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe, Zwią­
zek kół śpiewaczych. Związek Polsk- Kup­
ców żydowskich. Związek stenografów i 
straże pożarne.

W defiladzie, która trwała półtora go­
dziny wzięło udział przeszło 25 tysięcy 
uczestników. Po defiladzie przemówił p. 
Wojewoda do zebranych na Rynku tłu­
mów. Mowę zakończył p. Wojewoda o- 
krzykiem na cześc Rzeczy pospolitej.

PodnTsłą manifestację zakończono od­
śpiewaniem „Roty“.

»Zwycięstwo Kośduszk5 pod Racławicami.“
PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE POD GOLEM NIEBEM.

Niezliczone tłumy, blisko ćwudziesto- 
‘Vsiçczhe zapełniły trybuny i miejsca sto­
lce boiska „Pogoni“. O bilety staczano 
‘Prmahie walki homerov/skie, też na slo- 
’l,a boje. pomiędzy publicznością siedzą­
cy á gromadzącą się przed trybunami 
Publicznością stojącą — poprzedziły „pra­
wdziwą“. właściwą bitwę racławicką.

Widowisko składało się z pięciu barw­
ach, sprawnie kierowanych obrazów: z 
Przysięgi na rynku, rzezi w Kozubowej. 
upówieści lirnika, bitwy racławickiej i 
{to bilitacji. Obi azy były ogromnie barwne. 
Kilkaset sukman autentycznych Krakusów 
i krakowianek, -stanowiło ich tło zasadn5- 
pze. ogromnie swojskie i milí dla oka 
1 duszy. Doskonale prezentowały się licz­

ne oddziały kawalerii, raduiącej oc?y 
dzielnością krwi i jeźdźców i spore oćdzia 
ly piechoty po'skiej j .moskiewskiej“, 
wszystko w historycznych mundurach 
przy kosach. I arabinach. pałaszach. Nad­
zwyczaj efektownie wypadły przede- 
wszystkiem utarczka w Kozubowej i — 
naturalnie — bitwa pod Racławicami, roz­
wijające się sprawnie szeregi to atakują­
cej to cofającej się piechoty, piękne szar­
że konnicy, a zwłaszcza huraganowy a- 
tak kosynierów — entuzjazmowały pu­
bliczność.

Efekt moralny, a zapewne i materialny 
widowiska jest piękny, przedstawienie sta­
nowiło „gwóźdź“ uroczystości matowej.

—o—

Niefortunny wieczór w Teatrze.
Galowe przedstaw ienie w teatrze 

miejskim w Katowicach z okazji świę­
te narodowego 3 maja miało przebieg, 
Opowiadający nowym czasom, w któ- 
rJ di żyjemy.

‘ stępne słowo na uczczenie rocz­

nicy 3 maja wygłosił sprowadzony 
z Krakowa prof. Poclmiarski. który 
uznał za stosowne nadać swemu prze­
mówieniu charakter pospolitej mowy 
wiecowej, w której robił propagandę 
dla obozu sanacyjnego i rozsiewał sła­

wę wojewody Grażyńskiego i najbliż­
szych jego towarzyszy oraz p. Piłsud­
skiego. Pod niebiosa podnosił cnoty 
konspiracji i zamachów, jakie się u- 
jawniły przed uchwaleniem konstytu­
cji 3 maja i przekonywał zebranych 
uczestników, że przy pomocy tych 
samych szczytnych cnót dokonano w 
maju ubiegłego roku przewrotu dla 
uzdrowienia Polski. Obóz sanacyjny 
nazwał „żywą Polską" a przeciwni­
ków t. zn. większość społeczeństwa 
tymi, którzy burzą zgodę i jedność na­
rodową. Przemówienie swe wynosząc 
krótko przed tern pod niebiosa spraw­
ców przewrotu majonego, zakończył 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej 
i jej Prezydenta, przez co wszystkich 
obecnych zmusił do powstania. Znacz­
na część publiczności w najwyższym 
stopniu była zdegustowana.

Po odegraniu „Verbum nobile“ oraz 
baletu, który również nie byî bardzo 
na miejscu, przedstawiono żywy obraz 
Polski w niedoli, oraz obraz Zmart­
wychwstałej Polski. Dano przy tern 
taniec apaszów z kabaretu najgorsze­
go rzędu przedmieścia wielkomiejskie­
go, co tak oburzyło publiczność, iż czę­
ściowo opuściła salę.

Zaiste, rzecz to niebywała. Tego 
rodzaju profanacja święta narodowego! 
Czy to ma być sztuka? Czy to ma 
być estetyczny wyraz patriotyzmu? 
Ciekawiśmy, kto jest ekspertem i do­
radcą artystycznym dyrekcji teatru, 
który podobne sprosności i chamstwa 
puszcza na scene teatru narodowego 
i to w dniu święta narodowego, w o- 
becności przedstawicieli państw ob­
cych i poważnych obywateli?

Uroczystość w Król. Huclie
O godz. 9 rano zaczęły się zbierać w 

Król. Hucie na placu obok Hali Targowej 
towarzystwa ze sztandarami, poczem ru­
szył pochód ulicami miasta na Rypek, 
gdzie o godz. 10.30 odbyło się nabożeń­
stwo polewę. Podczas nabożeństwa śpie­
wy wykonał chór Skarbofermu „Rota“. Po 
nabożeństwie o goda. 12 ruszył pochód 
ultoą Wolności, gdzie przed kinem „Colo-

seum“ odebrali defiladę przedstawiciele 
władz i wojskowości. Udział w pocho­
dzie wzięło 15.000 osób.

Popołudniu odbył się w paiku na gó­
rze Redena festyn, w którym liczny u- 
dziai wzięły dz cci. Wieczorem o godzi­
nie 7.30 odbyła się w hotelu Hr. Reden u- 
roczysta Akademia.

rozwiązywał się. gdyż każda organizacja wró­
ciła do. swego lokalu, skąd uczestnicy zbiórki 
rozeszli się do domów.

Po południu na boisku miejskiem odbyły się 
zawody sportowe, a na targowisku wielka za­
bawa ludowa. Wieczorem w sali resursy wy­
głosił p. Szafran z Warszawy odczyt o Konsty- 
tucii 3 Maja. ilustrowany przeźroczami, w sali 
„Ogniska“ urządzono akademję z częścią kon­
certową, a w sali kina „Kometa“ sekcja sce­
niczna Kola Młodzieży Chrześcijańskiej odegia- 
ła sztukę w 4 aktach pt. „Obrona Trembowli“. 
Przez cały dzień sprzedawano przy stolikach, 
rozstawionych u zbiegu ulic, żetony, znaczki 
i nalepki na „Dar Narodowy 3 Maja“.

W CZELADZI
o święcie narodowym dały nTeszkańcom znać 
hejnały odegrane o godz. 6 rano z wieży ko- 
śctoła parafialnego i szkoły na Skalce. Do oar- 
ku miejskiego przed godz. 9 rano pospieszyły 
udekorowaneni ulicami m!asta wszystkie sto­
warzyszenia kulturalno, . sportowe i t. d. na 
zbiórkę. Po uformowaniu się pochód wyruszył 
ulicami miasta do kościoła parafialnego, skąd 
po nabożeństwie pow rócono do parku i po oko- 
licznościowem przemówieniu, pochód został 
rozwiązany.

Po południu na botoku Czeladzkiego Klubu 
Sportowego odbyły się zawody o nagrody. Na 
całość zawodów sportowych złożyły się: 
szczypiorniak, bieg na 1500 mtr.; sztafeta olim­
pijska na 100- 400 -800 mtr. oraz mecz piłki 
nożnej między C. K. S. 1 11 p. p.

TARNOWSKIE GÓRY.
W parku 'miejskim przez cały dzień przy­

grywała orkiestra. Wieczorem odbyła się w 
klubie kop. „Saturn“ akademia o bogatym pro­
gramie złożona z przemówień, części koncerto­
wej i części scenicznej, wypeniionej przez 
Stów. „Oda“.

W GRODŻCU
w przededniu święta „dby? się capstrzyk z 
udziałem 3 straży ogniowych, Sokołem, Har­
cerzem i orkiestrami na czele. Rano, dnia 3 
Maja, rozległ się hejnał z wieży kościelnej i 
Wież szybowych. O gedz. 8 rano przed sokol- 
nia zebrały się wszystkie organizacje ze sztan­
darami i imponujący pochód z orkiestr!, na 
czele ruszył do kościoła, zatrzymując się po 
drodze przed grobem Nieznanego Żołnierza, 
gdzie orkiestra odegrała hymn narodowy. Po 
nabożeństwie pochód i uszył -to krzyża przy 
ul. Aleja i przy grobach poległych w 1863 r. 
powstańców, wygłoszone zos.ał r przemówie­
nia. po których udał się pochód do figury Mat­
ki Boskiej, gdzie został rozwiązany. Przez ca- 
lv dzień sprzedawano znaczki, po południu w 
parku Grodz. Tow. odbył się koncert orkiestry, 
a wieczorem w klubie odbyła się akademia.

Jak nam donoszą korespondenci we wszyst­
kich innych miejscowościach uroczystości 
v czorajsze wypadł bardzo udatnie przy nie­
zliczonych wprost tłumach ludzi.

Trzeć Haj w Zagłębiu 
Dąbrowskiem

IMPONUJĄCE ŚWIĘTO,
W SOSNOWCU

dzień Trzeciego Maja wypadł uroczyściej, “iż 
zazwyczaj. W godzinach rannych wszystkie 
delegacje, stowarzyszenia, instytucje i szkoły 
zebrały się w umówionych miejscach wraz zs 
sztandarami i ruszyły do kościoła pnraijatoego, 
gdzie odprawione było solenne nabożeńs.wo 
nrzez ks. szambelana Plenkiewioza w asyście 
licznego duchowieństwa.

Po nabożeństwie wyruszył wspaniały po­
chód przez ulice miasta. Tj siączne tłumy pro­
wadził sztandar Polskiej Macierzy Szkolnej z 
1905 roku. który po 22 latach uczestniczył w 
mamfestacji narodowej.

Jako honorowi choiążowie sztandar powa­
dzili najstarsi członkowie Zaiządu P, M. S z 
1905 i ku pp.: Piodowskl Stanisław, Strasze- 
wicz Mieczysław 1 Waśn‘ewska Jadwiga. War­
tę honorową sztandaru stanowiło 6 najmłod­
szych harcerek i harcerzy. P »chód zatrzymał 
się przv grobie Nieznanego Źotoierza, gdzie 
obok pij ty ustawiła się warta honorowa wraz 
z pamiątkowym sztanda-em, poczem wszystkie 
sztandary przy dźwiękach orkiestry przedefi­
lowały przed sztandarem, oddając mu honory. 
To samo uczyniły oganizacje.

Imponująca uroczystość, w której udział 
wzięły niozbezone tłumy, zakończona została 
o godz. 1-ej po południu rozwiązaniem pocho­
du.

Po południu cdbiły się trzy akademie, po­
święcone uczczemu śwista narodowego: w
teatrze miejsk:nt. w kinb „Udzłałowem“ i w 
sali Zjednoczenia Tawodowego Polskiego na 
Pogoni przy ul. Mariackiej 1. o bardzo uroz­
maiconych programach. Przez cały dzień sprze­
dawano żełonv. znaczki i nalepki na „Dar Na­
rr dowy 3 Mi.ia“. Uroczystości te poprzedzone 
były w dniu 2 maja capstrzykiem, z udziałem 
wojska, policji, harcerzy, sokola i hufców 
szkolnych.

W BĘDZINIE
uroczysty obchód święta narodowego poprze­
dzony został w wigilię święta capstrzykiem z 
udziałem oddziału wojska, policji i innych or- 
gar.izacyj, który przy dźwiękach orkiestr i 
świetle pochodu* przemaszerował ulicami mia­
sta. Na drugi dzień w mieście udekorowanem 
dagami, wszystkie korporacje ruszyły w go- 
dz'nach przedpołudniowych na nabożeństwo do 
kośctoła, poczem przedefilowano przez miasto. 
Po południu odbiły się na boisku Sokola igrzy­
sk^ i zawody sporłowe, do których zgłosiło się 
■wi ;le organizacyi sportowych. Wieczorem od­
była się w sali na Górze Zamkowej akademia.

DĄrROWA
obchodziła święto narolowe również bardzo 
uroczyście. Z miejsc zbiórek delegacje, korpo­
racje, stowarzyszenia i cechy ruszyły ze sztan­
darami do kościoła, gdzie ks. kan. Mazurkie- 
v,cz odprawił nabożeństwo za Ojczyznę, za­

kończone odśpiewaniem „Boże coś Polskę“, 
poczem pochód wyruszył z kościoła i powoli
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Z Katowic
i okol cy.

Dziś: Opiek! św. Józefa 
Jutro: Piusa 5-go 
W schód słońca: g. 4 nt 35 
Zachód- g. 7 m. 18 
Długość unia: g. 14 m. 45

— Sprawa doraźnej pomocy dla )e robot­
nych umysłowych.

Urząd Wojewódzki komunikuje: Z dniem 
1 maja br. weszła w życie instrukcja Pana 
Ministra Fracv i Opieki Społecznej z dnia 14 
kwietnia br. w sprawie doraźne! pomocy dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych.

O zapomogi doraźne mogą sie ubiegać cl 
z pośród bezrobotnych, którzy’

1) zarejestrowali się w komunalnych L- 
rzędaeh Pośrednictwa Pracy.

2) ukończyli lat 18.
3) utrzymywali sie samodzielnie z włas­

nej pracy zarobkowej i nie posiadają majątku, 
ani też żadnych dochcdów.

4) przvna 'mniej oa trzech miesięcy za* 
mieszkuja ia terenie Województwa Śląskiego,

5) których stosunek najmu ostatniej pracy 
rozwiązany został nie wcześniej, jak 1 stycz*
cia 1923 r.

6) których ostatni zarobek miesięczny nie 
prztkraczał 500 zł.

Ubiegający się o zapomogę winien złożyć 
do właściwego Komunalnego Urzędu Pośre­
dnictwa Pracy lub instytucji zastępczej Fun­
duszu Bezrobocia podanie, adresowane do je­
dnego z zarządów Obwodowych Funduszu 
Bezrobocia w Katow:cacb Świętochłowicach, 
Rybniku. lub Bielsku, dołączając do tego 
podania następujące dokumenty:

1) Zaświadczenie o czasie zamieszkania 
w danei miejscowości.

2) zaświadczenie pracodawcy o zwolnie­
niu z ostatniel pracy, oraz zaświadczenie 
o stanie rodzinnym majątkowym.

Ponadto przy składaniu po .anta bezrobot­
ny winien przedstawić dowód osobis4-. lub 
inne urzędowe zaświadczenie, stwierdzające 
tożsamość osoby.

Pierwszeństwo w otrzymaniu zapomóg po­
siadają bezrobotni pracownicy umysłowi, któ­
rzy wykorzystali zasiłki ustawowe, zreduko­
wani urzędnicy państwowi, oraz bezrobotni 
obarczeni duża rodzina.

Nie mogą korzystać z zapomóg cl. którzy 
odmówili przyjęcia wskazanej im pracy, po­
dali nieprawdziwe dane co do warunków u- 
prawniaigcycb do zapomóg, dobrowolnie roz­
wiązali stosunek najmu pracy, lub pracę tę 
utracili z własnej winy. oraz ci z pracowni­
ków. zwolnionych po dniu 31 grudnia 1926 r.. 
którzy nie wykorzystali swych uprawnień do 
zasiłków ustawow lrch.

— prostowanie.
Na podstawie jł li ustawy prawnej U- 

rzad Wojewódzki prosi nas o zamieszcze­
nie następującego sprostowania:

„W związku z artykułem p. t.: „Pan 
Wojewoda Dr. Grażyńsk kupuje drukar­
nię“ zamieszczonym W „Polonji“ Nr. 119 
z dnia 2 maja br. Urząd Wojewódzki z 
polecenia Pana Wojewody stwierdza, že 
Pan Wojewoda nie zamierzał i.nie zamierza 
kupować drukarni, że nieprawdą jest, iż 
mąż zaufania Pana Wojewody pertrakto­
wał z kimkolwiek o kupno drukarni Bra­
cia Boehm w Katowicach j nikogo do te­
go nie upoważnij.

— Wygrane dolarówkt.
W uzupełnieniu wczorajsze} notatki o cią­

gnieniu dolarówek podajemy wykaz «wygra­
nych dolarówek po 100 dolarów.

Wygrane padły na nr:
643174. 259739. 515045. 435315, 407859,

935279, 997344, 740239. 804666, 340175, 782718, 
525707. 273269, 550028, 610724. 796939. 004730, 
811077, 514335. 201448. 799769. «8988, 7*6185. 
772457. 236950. 125314, 997746. 42410U 971515, 
3O8205. 684045. 022470. 037501, 580713. '‘53485 
626627. 904886. 616186. 8890G2 i 189931.

Razem 57 wygranych na sumę 25.000 do­
larów.

Następne ciągnienie 1 lipca rb.

J. E. Ks. Biskup Ark. Lisiecki w Goduli
Wzniosłe i radosne chwile przeży­

wali wczoraj mieszkańcy gminy Goduli. 
Witali bowiem swego Arcypasterza J. 
E. Ks. Biskupa Lisieckiego.

Już o godz. 2 po południu tysiączne 
tłumy publiczności miejscowej i z są­
siednich gmin zaczęły się zbierać oko­
ło bramy tryumfalnej ustawionej na 
granicy gminy. Liczne towarzystwa, 
związki i korporacie ze sztandarami r>- 
czekiwały z niecierpliwością przyjazdu 
Arcypasterza. Stawił sie również bar­
dzo licznie Narodowy Związek Pow­
stańców i b. Żołnierzy z Chebzia.

Punktualnie o godzinie 3 nadjecha­
ło auto wiozące J. E. Ks. Biskupa. Do­
stojnemu gościowi towarzyszył prałat 
ks. Kapica. Imieniem starosty powiatu 
świętochłowickiego przywitał Arcypa­
sterza wicestarosta dr. Kostka, poczem 
dziewczynka wygłosiła deklamację, 
wręczając J. E. bukiecik kwiatów. Imie­
niem gminy i obywatelstwa powitał 
Arcypasterza p. burmistrz Flach. Or­
szak udał się następnie do kościoła, 
gdzie u wrót witał J. Eks. imieniem 
patronatu i fundatorów kościoła paraf­
ialnego dyrektor Spółki Akcyjnej ,Go- 
lulla“ inż. Jugels. Pod baldachimem 

udał się Arcypasterz do kościoła, gdzie 
dziewczynka wygłosiła stosowny wier­
szyk powitalny, poczem przy w Hal Ar­
cypasterza w imieniu parafii i Zarządu

kościelnego miejscowy ks. proboszcz 
Strysz.

Po odprawieniu modłów i przybra­
niu szai liturgicznych Arcypasterz 
Pi zamówił gorąco od stopni ołtarza do 
wiernych.

Następnie ks. biskup udał się w pro­
cesji na miejscowy cmentarz, gdzie u 
grobu pierwszego proboszcza parafji 
ś. p. ks. Hofrichtera odprawił modły 
poczem procesja udała się z powrotem 
do kościoła.

Po błogosławieństwie odbył się w 
kościele w obecności ks. biskupa egza­
min z religji dzieci szkoły powszechnej 
polskiej i niemieckiej. Egzaminy vy­
padly znakomicie, ku zadowoleniu do­
stojnego gościa.

Następnie J. E. udał się do probo­
stwa z przedstawicielami władz miej­
scowych i przemysłu, gdzie podejmo­
wano Go podwieczorkiem.

O godz. 5,30 odbył ks. biskup w 
szkole konferencję z nauczycielstwem i 
Radą rodzicielską przy udziale przed­
stawicieli władz miejlscowych.

O godz. 6,30 odbyło się w kościele 
parafialnym bierzmowanie parafian. 
Ggółem zostało bierzmowanych 1,700 
parafian, z tego 270 Niemców.

Jutro J. E. ks. Biskup uda sie na 
zwiedzenie parafji w Orzegowie. (sz.) 
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Tylko
oryginalna Gillette

goli najlepiej

tądai wszędzie. Bg 685

nego I referacie p. posła Skowionka 
o zadaniach Związku w chwili obec­
nej członkowie w wolnych głosach 
poruszyli sprawę przejścia członków 
z Kasy Spółki Brackiej do Mip'skiej 
Kasy Chorych. Jako wynik dyskusji 
uchwalono jednogłośnie następującą 
rezolucję:

Członkowie filjl Z. Z. P. U. w Król. 
Hucie (huta żelaza) protestują ener­
gicznie przeciw insynuacji, zawartej 
w artykule „Ob. Schl. Kurier“ pod ty­
tułem „Die Flucht aus der Knapschaft“, 
przypisującej przejście członków ze 
Spółki Brackiej do Ogólnu-miejscowej 
Kasy Chorych w Król. Hucje temu, że 
zmniejszono liczbę lekarzy niemiec­
kich. Wystąpienie wzgl. przystąpienie 
do kasy miejskiej spowodowane iest 
li tylko dogodniejszemi chwilowo 
świadczeniami tejże kasy, co do któ­
rych zaprowadzenia ze Spółką Brac­
ką nie są prowadzone pertraktacje. 
Żałować należy, że p. The ins rt wtedy, 
gdy zastępował interesy ubezpieczo­
nych w Spółce Brackiej, na to nie 
zwracał uwagi a dopiero teraz to czy­
ni, gdy już nie należy do Gł. Zarządu 
Spółki Brackiej.....

Z 9hp?l«itoc9t*oii’ftc!c.
(—) Tow. Polet« v Lipinach.
Tow. Polek w Liplnawi obchodziło ostatnio 

w sali ochronki miejskiej tradycyme „święco­

ne". Około pięicne przystrojonych i bogato za- 
ptawionych stołów zaśiadto iko'o 150 człon­
kiń. oprócz zaproszonych cośc i sympatyków. 
Z gości byli obecni: ks. kapetaa Piaskowski 
pi zedstawiciel policji ip. Bi miek, rięcUtawi- 
ciel Kiriiny p. Rot, gośde z Qodull 1 Inni. Ze­
branie zagaiła p. przewodnicząca Wesoła, po­
czerń ks. kapelan Pi akowski poświęcił potra­
wy. Następnie w gorących słowach przemó­
wili ip. Bieniek i ks. kapela nawoluiac do 
pows-zechnej zgody i miłości. Następnie p. prze­
wodnicząca udzieliła glosu rełei«itowi z Gł. 
Zarządu z Katowic, p. dr. Jaworskiemu, który 
ze znaną mu swadą i v yrazlstrścią przedsta­
wił zebranym całokształt h'storji organizacylj 
Tow. Polek.

Zebrani w serdecznym na,rtroju przepędzili 
kilka godzin. N

Z PszczyAskie^o.
X Z li dałalnosci L. O. P. P. w Tychach.
Koto L. O. P. P. w Tychach pod względem 

ilości członków jedno z największych w po­
wiecie pszczyńskim stanęło również w pierw­
szym szeregu w czasie ostatniego Tygodnia 
Lotm -ego. Członkowie zarządu doi użyli 
wszelkich starań, żeby zebrać Jak największe 
fundusze. Ogô'na zbiórka wynosiła 754,20 zł, 
j wota nieoczekiwana jak na miejscowe sto­
sunki. Powodzenie tej zbiórki zawdzięcza kolo 
szczególnie e*ierg!cznym wysllkcm prezesa ko­
ła P. Wieczorka.

Z Rybnickiego.
(X) Kon ekracja nowego kościoła w 

Oo.eiowle.
Dnia 8 mais br. włbędzie się w Gole- 

jowie powiatu rybnickiego konsekracja 
nowowybudowaneg® kolcio^a katolickiego

Z Król. Hiaiy.
! Odznaczenie p. Dombkowe].
Jak już wczoraj donosiliśmy, p. Teo­

dora Dombkowa została odznaczo­
na krzyżem kawalerskim „Polonia Re- 
stituta“. P. Dombkowa wdowa po ś. p. 
Pawle Dombku, prezydencie Król. Huty 
znana jest w mieście naszem z żywe­
go udziału w pracach społecznych, a 
zwłaszcza w dziedzinie humanitarnej.

! Sprawa wystąpienia z Kasy Spół­
ki Brackiej.

Na micsięcznem zebraniu filii Z. Z. 
P. U. w Król. Hucie (huta żelaza) od- 
tem pod przewodnictwem prezesa p. 
Krupy, po wyczerpaniu porządku dzień-

Cennik oüïoszen.
íJSdřVSS ÏSf TS. J-SLVgfog

szy zł. 0,40 od 100 do 200 wierszy zL 0,60, ponad 200 wierszy zí. <X80. “ O JoszenM 
drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, nfia owanie pracy oraz wszystkie tnne w* 
0^0, dla poszukujących pracy zL 0,10, matrymonialne 41. 0,30. — 0„oszenU. Mgrwncznw 
• SOproc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 proc. droższe. — Leny 
i oń w niedziele i święta o 25 proc. ‘droższe.
WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeń*«ch nie upoważniają do jadania zwrotu W ' ^ “j 

też ale obowiązują \dn,nistracje do bezpłatnego powtórzenia ogłoszeni, o 
troić } sens ogłoszenia nie zostały wypaczone., 2) Za terminowe zamieszczenia 
wszelkich ogłoszeń idmmłstracja nie »dpo-^da. 3] Zastrzeżenie nr^lsra oy 
v_ uwzglei ms-« a tyle. o ile zezwalaj« na to względy techniczne. I) -taemm- 
ki nasze są płatne 1 zaskarżalnę w Katowicach 5) ?r_wo inkasa należyto; 
naszych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnianym W"
HMłfMgpng ^ jbMÜtMMä L Ł jftteürtjfc,

Z lagi. Dqbr.
H- Wiec bezrobotnych pracowników u®y* 

slowych. ,
Sekcja bezrobo-iydi Pracowników umy^10* 

wych przy Polskim Związku Zawodowym Pra* 
cowników Przemyckwych i Ban iłowych 
Sosnowcu zwołuje w dnin 5 maja br. o ( godz­
inie 10 rano w sali kinoteatru „Zagłoba' P™ 
ulicy Kościelnej w Sosnowcu o f°W 
wiec Bezrobotnych Pracowników Umj^io- 
wych zarejestrowanych w P. U. P- 
w Sosnowcu w sprawie nowej krzywdzą«* 
instrukcji co do akcji doraźnej pomocy &6*' 
robotnym pracownikom umysłowym. , p

Wotęp za okazaniem legitymarji P. U.
Bezrobotni pracownicy umysłowi stawc 

się jak najlicznit,1 _
4- Z Akademickiego Kola Zagłębiali w " 

znaniu. ..
Zarząd akademickiego Koła Zaglęb.-n 

Uniwersytecie w Poznaniu uważa za milv 
wiązek złożyć za naszem poire irictwem P, 
dziękowanie JWWPP. Gospodyniom | J. . ‘
W. P. P. Guspodarznm balu wiosennego za ich
•pomoc materialną i łaskawą współpracę Pr^ 
zorganizowaniu igoi a w szczególno* 
WĄTP T. Janickiej. Wł. r-ew lowsťeJ ^ 
Marchasson, M. Srokowskiej. W. Świrtuflo 
wej i F. ZaU oskiemu za czynu v udział w sek­
cji gospodarczej. WP. J. Szune ce za est , 
tyczne i nadzwyczaj piaco Aa te àmoracie ^ 
resursy, WP. Helmboldtowei za pomysW*j 
kotylion. WP. Faryaszewskirn za parokf0'” 
oddanje do dyspozycji Komitetu auta. WP- Ç’; 
Dulasównie za efektowne motyk oraz Re“alr 
ciom „Polonii" i „Kuriera Zachodniego* 13 
bezinteresowną reidann..

-4 Blag JKudera Zach« Mego'.
Ubiegłej niedzieli odbył się w Sosnowi 

doroczny bieg okrężny „Kuriera ĘaohośłB 
go" o wędrowną nagrodę w postaci złój®»- 
puharu. Eto biegu stanęło b. wielu uczestnik0^ 
Wynik podamy w jutrzejszym numerze.

-!- Na zlazd studentów chrześcijan. .
Oneedaj wyjechał do Wiedr..„ prezyd^, 

m. Czeladzi, p. Antoni Raczaszek na Zja*“ 
Wi zechświatowei Federacji Studentów Chrz*' 
ścijan. l»Jco delogat Chrzęść. Zw. Akad» 
Polskich

którą celebrować będzie Nalprzewîelc^* 
niższy ks. Biskup Lisiecki.

O Lknajlicznejszr udział uprasza Za* 
rząd Kościelny,

Zfarno^órskle^o
§ Z gimnazjum żeńskiego.
Wykonując ustawę Sejmr Śląskiego * 

dnia 4 marca 1927. dot. up^ństwo viefliâ 
dotychczasOT ego gimnazjum miejskie2?> 
uiagistrat przeprowadzi mzbudowarue 
budynku gimnazjalnego według planów 
zatwierdzonych przez woiewództwo Ste' 
skie. Wybuduje się: salę gimnastyczna 2 
sza tnią, aulę z zakrystia, salę fizyczną or4f 
gabinet fizycznc-ch c:niczny, salę prac? 
ręcznej, salę bonfen ncyjne i 6 sal klaso­
wych: ustępy mieścić się będą w oodynka 
szkolnym, w którym zaprowadzi się rów­
nież ogizewante centralne. — Przy tych 
pracach znajdz:e większa ilość bezrobot­
nych zajęcie na dłuższy czas.

§ Z Zw. Oflc. Rez.
Na ostatniem 'posiedzeniu kola Z. O. R* 

Omówiono: sprawy P. W. i sî>osoby pozy* 
skania wszystkich oficerów rez.. nio nale­
żących jeszcze do „Koła“ Tarn. Gór. U- 
chwalono program pracy — za poprzedni 
zgodą d-cy garnizonu — jak nr stępuje1 
Raz na miesiąc jeden wykład jełnego * 
PP- oficerów aktywnych w lokalu Z. O. R- 
taKsamo raz w miesiącu ćwiczenia aplika­
cyjne w koszarach i miesięczne strzelanie 
w strzelnicy garnizonu. (-on-)

ZCieszyrriBS lete&o
M Sgzamlna dojrzałości
naDędą si, w państwotrem gimnazjum v 

Cieszynie dnia 7 czerwca br.. zaś w seminar­
ium męskiem na Bobrku dinla 9 czerwca.

W Bielsku w państw, pitne, polskiem « 
czerwca, w gimnazjum niemieckiem 22 czerw­
ca b. r.

(:) Włamania.
Nieznani sprawcy włamali *lę na strych do­

mostwa, będącego własnością Józefa Szczyp- 
skiego w Chybiu, skąd zabrali rozwieszona 
■bieliznę i zapas wędlin.

Niejaki Piotr Lach z Libiąża pod Chrzano­
wem zakradł się do lokalu J. Littnera w Dzie­
dzicach. gdzie zaopatrzywsz: się w środki spo­
żywcze wartości 120 zł. chciał się niepostrze­
żenie ulotnić; dostrzegło go Jednak baczne 
oko óża bezpieczeństwa, posterunkowego J- 
Kani, który odebrawszy mu zdobyty lup. od­
stawił go do aresztów sądowych w Bielsku.

(v-x.)
(:) Cyrk Kludsklego w Ridsku.
Obecnie w Czechosłowacji goszczący zna­

ny cyrk Kludskiego ma wkrótce zawitać ( ' 
Bielska, gdzie rozb'je swe namioty na pla^o 
poza Strzelnicą, dając przez 4 uni z tzedU 
przedstawienia.
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Pogromca powodzi.

Pûdskretarz Stanu Hoover kieruje 
a*cią ratowniczą w dorzeczu Mississip- 
Pi.

3 MAJ W KATOWICACH.
Staraniem „Ośrodka W. F.“ w Katowicach 

Dortowcv footbaliści i lekkoaiUeci zebrali się 
ř niu 3 maja ]ia boisku Kolejowego K- S., 
•^Prowadzając zawody lekkoatletyczne i 
°°tbalowe. Pozatem organizacje p. w. zakoń- 
?vly na boisku swoi 20 km. marsz. Popisom 
•im przyglądało się około 3000 widzów.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.
Do zawodów lekkoatletycznych "tanęlj za­

wodnie-' z Król. Huty. Szopienic, Małej Da- 
"towjci i wreszcie garstka z Katowic. Poza 
-pewidzianemi przez „Ośrodek“ nagrodami 

ostaci żetonów, walczyli zawodnicy rów- 
] e? o nagrody specjalne, mające m celu usta- 
0,16 najlepszego wyniku.

BIEü 100 m o nagrodf wędrowna
P. A'. \CIEJEWSKIEGO. 

u°tychczaí owy wynik 12 sek. — Władysław 
Lebiedzik.

n, Do biegu zgłosiło się 20 zawodników. 
. rterwczy™. przedbiegu Atosler z K. S. Roż- 
Ï^eû-Szopie! ce osiąga czas 12,3 sek. drugi 
2°Eowski K. t>. 22 Mała Dąbrówka. trzeci 
Jfjemba z K. S. Wyzwolenie Król. Huta, 
if^arty Majorczyk z K. S. Wyzwolenie Król. 
r,uta.
, .Drogi przedbleg: 1) Lebiedzik Władysław 
S Katowice 12,1 s. 2) Burghammer z K. 
K Jiożdzień-Szopienice. 3) Zaiusz z 73 p. p. 

1 Widela Kolejowy K. S.
. Trzeci przedbleg: 1) Gilewski K. S. Roź- 
Jtefi-Szopienice 12,2 sek., 2) Zariak z K. S. 06 
i. Głowice. 3) Skiba z K. S. 22 Mata Dąbrów- 

4) Twardawa ; 73 p. p.
^Czwarty przedbieg: 1) Rojek 12,1 sek-. 2) 
q e|ei. 11 z 73 p. p.. 3) Robert Kubisz z T. 

• Sokół Katowice 2. 4) Nawrat z 73 p. p. 
Piąty przedbieg: 1) P my kol z K. S. Na- 

"rz?d Lipiny 13 sek.. 2) Kwyker K. S. Na- 
Upiny. 3) Boczek Sokół Katowice 2, 

Kutzera Sokół Katowice 2. 
ř W młędzybiegaci odpadają: Gilewski, Ro- 
owski, Zafjak i Burghammer. W połtmale 

ÓJPada: Wegemuth. Kwyker. Finał: 1) Lebie- 
2) Rojek. 3) Mosler. 4) Poinykoł. 

i s^zas LebiedzŚca z .zawodów w dniu 2. IV. 
■ nie został poprawiony.

Bieg 400 m. o nagrodę wędrowna
KAWIARNI „ASTORJI“.

(Czas 54.6 s. — Aman* Rojek).
(j Dp za.v^dów dopuszczono tylko 4 Zawo­
nie w- względu na ostre wiraże bieżni 
5,e spodziewano się poprawienia czasu uzz- 
M anego .przez Rojka w dniu 2, IV. br. na boi- 
n“ Roździeń-Szopienice. Wyniki iias‘ępujące: 
o Kojek 55,4 sek.. 2) Latka z K- S. Roździeń- 
t ÇPienice o 6 m. w tv'e. Anders II i Wilczek 

ł“ P. 1 biegu nie dokończyli.
Bieg 800 m.

j Zaraz z początku prowadzi bieg Kocur 
K S. Rnzazień-Szopienice. później jednak 
uchnie“. Wj-nikj biegu nasłępijące: 1) Ryba

ZAPARCIE.
^LASCARINE LEPPJNCE już od 40 la't stoso- 
jeaną jest z powodzeniem przez lekarzy ca- 

świata: usuwa przyczynę zaparcia, dzię- 
r..czemu leczy to cierpienie, powodujące tyle 
^znorodnych dolegliwości; daje wyśmienite 

vniki we wszystkich pryvnadkach zaparcia- 
i avvka: 1 lub 2 pigułki wicezn-rem podczas 
jeżenia. Sprzedaż v. c wszvstkizh au • i.ad:. 
j>e należy dowierzać środkom ^tępczym- 
■..•awdziwe tylko w polskiem opakowaniu: 
'••te litery na niebieskiem tle.

Bg. 340.

Dyplom

fcitewice
"'■iw. Janalb

Okulary
w dotkonukm

opfycrwmiłcch* 
itiurcm wylcoaoniu
iW.iSKte

ZE SPORZE.
W;Ua słoneczna.

Inży..ier francuski Lscuer (w owalu) I około jej osi elektromotorem tek, że 
skonstruował wille zbudowaną na nu I willa zawsze będzie zwrócona ku 
chôme] płycie, kj^Bmożna obracać na I słońcu.

îharsz na przestrzeni 20 km.
o nagrodę wędrowną „Ośrodka W. F.“.

Marsz na przestrzeni 20 km. z karabinem 
i obciążeniem byt nielada wyczynem fizycz­
nym zespołów, biorącj eh w marszu udział. 
Trasa prowadziła przez Welnowiec do Sie­
mianowic, Małą Dąbrówkę Roździeń i z po­
wrotem do Katowic. Do zawodów zgłosiło się 
20 drużyn, lecz -większość się nie stawiła- 
Tylko silne organizacje zdobyć sic mogły na 
tak gigantyczny wvmIc'.;. Drużyna składała 
sic 7 13 zawodników. Pierwsze micisce i za* 
razem nagrodę wędrowną zdobyła drużyna 
73 p. p. Katowice, pod kierownictwem chor. 
Pioszczyka. w składzie następującym: Lipiar- 
ski. Słaboś. Kołodziej. Kubicki, Szweda, To- 
sta. Nowak. Berkowski, Zielniak, Skoberle, 
Cofała. Jaronim. W najlepszej formie był Ku­
bicki i Berkowski. Drużyna wojskowa zrezy­
gnowała jednak z nagrody, uważając, że na­
groda w marszu należy się najlepszym „cy­
wilom“. Ci najlepsi cywile okazali się bardzo

z ¥. S. Wyzwolenie Król. Huta 2:8 2 uin 2) 
Dyrda Romuald K. S. Naprzód Lipiny. 3) Ko­
cur z K. S- Rożdzień-Szopienice, 4) Halemba 
z K. S. Wyzwolenie Król. Huta. 5) Barski K. 
S. Diana Katowice. Strzelczyk z 73 p. p. biegu 
nie ukończył.

Sleg 1.50C m
Wyniki: 1) Ryba X. S. Wyzwolenie Król- 

Huta, 4:46.4 min. 2) Żyłka T. G. Sokół Król. 
Huta o 10 m za pierwszym. 3) Kasprzyk z K. 
S. 22 Mała Dąbrówka. 4) Nowara T. G. So­
kół Katowice 2. 5) Halemba z K. S. Wyzwo­
lenie Król. Huta. 6) Nowrot z T. G. Sokół Ka­
towice 2. 7) Nielaba z Kolejowego K. S. Na­
wrat i Bugajski z 73 p. p. biegu nie ukończyli-

Bieg 5.0P0 m
Startuje 6: biegu nie ukończył Nielaba,

Kolejowy K. S. i U -bańczyk z 73 p. p. Pierw­
szy Kasprzyk z K. S. 22 Mata Dąbrówka 
17:182 min. 2) Żyłka T. G. Sokół Król. Huta 
o 1,5 m za pierwszym. 3) Nowara Sokół Ka­
towice 2. 4) Aksamslvi Sokół Katowice 2.

Sztafeta 4X100 m.
Startują 4 sztaiety. 1) K. S. Rożdzień-Szo* 

piemes 48/ sek. (Rojek — Gilewski — Mosler 
— Lebieu zik.. 2) K. S. Roódzień-Szopienice 2 
drużyna. 3) 73 p. p-. 4) K. S. Wyzwolenie Król. 
Huta.

■młodymi uczniami szkoły mech. technicznej 
z Król. Huty. którzy przybyli v. czas'c 2 goJz. 
27 min. Trzecie miejsce zajał zespół, wy­
słany przez komitet W. F. i P. W. w Bielszo- 
wicach w czasie 2 godz. 30 i min. Czwartą 
drużyna bvt T. G. Sokół, Król. Huta. piątą 
drużyna Związek Narodowycli Powstańców 
i b. Żołnierzy, szóstą drużyną Policyjny K. S„ 
siódmą drużyną Komitet W. F. i P. W. Mi- 
cliałkowice. Na półmetku najlepszy czas mia­
ła drużyna T. G. Sokół Król. Hut? Równy 
czas z drużyną wojskową miała drużyna, zdo­
bywająca nagrodę wędrowną. Sądząc z po­
wyższego. sprawa wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego mimo wysiłków 
dowódców kad- instruktorskich tylko w pew­
nych miejscowościach przynosi owree. Komi-

Itetom W. F. i P. W w Bielszowicach i w Mi- 
cbałkowicach należy sję^uznanie.

RZUT KULA
o nagrodę wędrowną Kawlcnti Ltczbinskiego. 
(Najlepszy wynik ld,11 m Antonieero Oski).

W’ iliki: 1) Zaiusz z 73 p. p. 9.61 m. 2)
Oska z K- S. Rozdzień-Szopienic. 936 m. 3) 
Skiba K. S. 22 Mała Dąbrówka 9,*W m. 4) Wi- 
dera Kolejowy K. S. 8,76 m. 5) Rogowski K. 
S. 22 Mała Dąbrówka 8,53 ir 6) Dyrda Na­
przód Lipiny 8.27 m. 7) Robert Kubisz S<>kó! 
II Katowice 8.11 m. 8) Majorczyk Wyzwolenie 
Król. Huea 7,76 m. 9) Jaksik Sokół II Kato­
wice 7.60 m, 10) Kiczera Sokół II Katowic- 
7,81 m. 11) Nielaba Kolejowy K. S. 7,38 m. 12) 
Wegemuth 73 p. p. 6,97 m.

RZUT DYSKIEM
o nagrodę wędrowna firmy Żelazo ł Metal. 

(Najlepszy wynik Rogowskiego 28,92 m).
W konkurencji tej zawodnicy zrobili znacz­

ne postępy, osiągając bardzo ładne wyniki. 
Majorczyk rzucił poza konkursem 32,61) m.

W konkurencji wyniki następujące: 1) Ro­
gowski 32.49 m. 2) Majorczyk z K. S. Wy­
zwolenie 32,20 m. 3) Skiba z K. S. 22 Mała 
Dąbrówka 30,83 m. 4) Widera Kolejowy Klub 
Sportowy 26,71 m. 5) Oska z K. S. Rozdzień- 
Szoplenice 26,65 m. 6) Nielaba i Halemba rzu­
cili niżej 25 metrów.

Z placu boju w Chinach.

W górze: Odwieczne umocnienia 
nad Jang Tse Kiangiem w pobliżu 

■ Nankinu. W dole na lewo: Rannych
i armjf Czang Kai Szeka odtransDorto-

wuja do szpitala. W dole na prawo: 
Sanita,-jusze chińskiego Czerwonego 
Krzyża opatrują rannego.

Maszyna steno^afam 1

Niezwykle pomysłową maszynę : teno- 
g/a> czną wynaiaal Francuz Grandjean. 
Zbudowana jest ona na zasadach zwy­
czajnej maszyny dc pisani). lecz zamiast 
głosek zapisuje dźwięki. We Francji ma­
szyny tej 'używają iuż pov gzechnie. 'V 
dz!esięcłu godzinach można s!ę na niej vry- 
uczyć pisać, przyczem wyniki dochodzą 
orzecie tnie do 100 stów na mumię. Przy 
dłuż szej wprawie na maszynie tej można 
pisać i 150 słów na minutę, co przy ręcz­
ne™ stenografowaniu jest prawie n!gdy 
meosiągalne.

RZUT OSZCZEPEM
o nagrodę wędrowną îirmy Cassa-Reagia. 
Wyniki: l) Skiba 40,05 m. 2) Żyłka 36,64 m. 

3) Oska 36.07 m

RZUT OSZCZEPEM OBURĄCZ 
o nagrodę wędrowna p. Władysława Wie- 

czorks
1) Skiba 60,75 m. 2) Żyłka 52,34 m.

SKOK WZWYŻ
o nagrouę p Jerzego Andersa.

Najlepszy wynik Gilewskiego 1-51 m. Wy­
niki: 1) Jerzy Anders z K. S. Roździcń-Sznpie- 
nice 1,59 m. (Tem samer,/ odebrał nagrodę 
Gilewskiemu). 2) Kwyker -, K. S. Naprzód Li- 
pmv 1,54 m. 3) Oska Ro/.dzień-Szorienice 1,49 
,i. ) Latka 1,44 m. 5) Wegemurh-Skiba I Po- 
myko! odoadli przy 1.44 m.

SKOK WDAŁ
o nagrodę wędrowna firmy Paczkowski 1 Sy­

nowie.
Najlepszy wynik 6,20 ni. Władysława Le- 

biedzika. Wyniki: 1) Lebiedzik 5,84 m. 2) Ro­
gowski 5,68 m. 3) Anders I 5,58 fn. i) Kwyker 
5.28 m. 5) Wegemuth 5,20 m. 6) Skiba 5.09 m. 
7) Kubisz 5.17 m. 8) Pomykel ',08 m. 9) Za- 
jusz 5,15 m. 10) Twa-dowa 4,95 m. 11) Ruda 
Sokół II 4,59 tn. 12) Nielaba 4.10 m. 13) Ku- 
czera 4,05 m.

•

SKOK O TYCZCE
o nfgrode wędrowna uriny „Sport“. 

Najlepszy wynik G lewskiego 3,- ‘ m. Wv> 
nik: 1) Gilewski 3,30 m. 2) Oska 2,75 m. 5 
Anders 2.75 m. 4) Rogowski 2,75 m.

TURNIE I SIÓDEMKOWY O PUHAR OŚROD. 
KA V/. F. KATOWICE.

K. S. Katowice 06 — K. S. Diana 6:5.
K. S. Słowian — K. S. Dąb 10:2-
K. S. Naprzód Załeże — K. S- Ligocianka 16:1.

Cwłerć finału.
KS. Pogoń — KS. Rozwój 4:0.
Kolejowy KS. — KS. Bogucice 20 13:5 
Policyjny KS. — KS- Słowian 0:2.
KS. Zaięże 06 — KS. Naprzód Załęże 7:0.

Pół flnałv.
Kolejowy KS. — KS. Słowian 12:0.
KS. Pogoń — KS. Katowice 06 7:0.

Finał. \
Pogoń — Kolejowy K. S- 2:0.

Puhar Ośrodka zdobyła drużyna Klubu 
Sportowego Pogoń, która grała nie tylko am­
bitnie. ale i taktycznie bardzo mądrze.

K. S. 23 CZERWIONKA — K. S. RYBNIK 20
0:1.

Zawody odbyły się na boisku w Czerwon­
ce. Całkowity dochód przeznaczono na cele 
T. C. L.

POGOŃ NOWY BYTOM —
ZTEDN. PRZYJ. SPORTU. KRÓL. HUTA 

2:1 (0:0).
Bramki dla miejscowy “dobywają Pioruń- 

cz\k i Harinek. Goście bez Filusza, który 
wstąpił do K. S. Sławij. zaś miejscowi z dwo­
ma rezerwo w emi.
Pogoń. Nowy Bytom rez. —-

Ziedn. Przy). Sp. rez. 
2:4.

AROMATYCZNA MOCNA i łB/YOAJNA.
WSZECHŚWIATOWA FIRMA.ISTnIEJĄCA OD ROKU 1767

A.



Ćeflir i Csimda
A Teiko-Kiwa.
Po tryumfach, odniesionych ostatnio zagra­

nica, przyjeżdża do Katowic na jeden gościn­
ny występ wszechświatowej sławy śpiewacz­
ka japońska, p. Teiko-Kiwa. Wielka ta arty­
stka z krajii kwitnącej wiśni ukaże się w swej 
bezkonkurencyjnej mistrzowskiej kreacji, tytu­
łowej rartji w operze Pucciniego „Madame 
Butterfly“. Występ Teiko-Kiwy odbędzie się w 
sobotę dn.a 7 ma.a.

Kasa Teatru PcLkiego iuż przyjmuje zamó­
wienia na bilety telefonem 24.48.

A Repertuar teatru polskiego w Katowi­
cach.

środa: „Księżniczka Czardasza“ (z Elną
Gistedt).

Czwarti k: po poł. o K. 3,30 dla młodzieży 
szkolnej: „Rycerskość wieśniacza“ i „Wesele 
w Ojcowie“.

Wieczorem: „Głuszec“.
Płatek: niema przedstawienia.
Sobota: „Madama Butterfly“ (występ Teiko- 

Kiwy).
A „Księżniczka Czardasza“ w Tarnow­

skich Górach.
W piątek Operetka Katowicka wystawia w 

Tarnowskich Córach świetną operetkę Kalma-

Str. 6. .POLONIA.'

Program radiowy
na dzień 4 maja b/.

Warszawa fala IIH m.
12 Komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15 

Komunikaty: gospodarczy i meteorologiczny. 
16 45—1710 Program dla dzieci. 1715 Koncert.
18 40—19 Rozmaitości. 19—19 25 „Skrzynka 
pocztowa“. 19 30—1955 Odczyt. 19 55 Komu­
nikat rolniczy. 20 30 Koncert. 2230 Transmisja 
muzvki tanecznej.
Kraków, fala 422 m.

17 15—18 40 Transmisja z Warszawy. 18 40 
—19 Rozmaitości. 19—19?5 Odczyt. 19 30—
19 55 Odczyt. Od 20 30 Transmisja z War­
szawy.
Poznań. 270,3 m.

17 15—18 45 Koncert orkiestry. 18 45—19 
Naa program. 19—19 25 Odczyt. 19 35—20 Od­
czyt. 20—20 25 Odczyt. 20 30 Transmisja z 
W'arszawv. I o- -

na „Księżniczkę Czardasza“ z Elną Gistedi w 
roli tytułowej.

A Wieczór Trzech Króli w N. Bytomiu..
W piątek w N, Bytomiu Dramat Katowicki 

wystawia szeksprowskie arcydzieło: „Wie­
czór trzech króli“.

Wrocław. 322.6 m.
16 30—18 Koncert. 2015—21 Koncert na 

wiolonczeli.
Mediolan. 322.8 m.

1615—18 Kwintet. 22 45—23 Jazzband. 
Praga. 348.9 m.

17 Koncert.
Londyn. 361,4 m.

13—14 Orkiestra. 16 Koncert. 1915 Kon­
cert. 2025 Koncert fortepianowy. 20 30 Kon­
cert. 2135 Koncert. 22 Lehar. 22 10—23 Kon­
cert wokalny.
Lipsk. 365,8 m.

2215—24 Muzyka taneczna.
Stuttgart 379,7 ni.

16 15 Koncert. 20 Wieczór pieśni.
Brno. 441.2 m.

1215-18 20 Muzyka, 19 Koncert. 2035 
Koncert: Chopin.
Berlin. 483.9 m.

13 30—14 Muzyka dzwonów. 17—18 Kon­
cert. 22 30—23 30 Koncert.
Wiedeń. 517,2 m.

11 Koncert. 16 15 Koncert. 2110 Lekka mu­
zyka.
Budí peszt. 555.6 m.

1715 Koncert. 2215 Muzyka cygańska. 
23 15 Jazz-band.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Notai Kalowfce

Spółka Akcyjna

fabryki Oleí i x i Tłuszczów 
Roślinnych

_____ _________Nr. 121. — 4. V. 27.

Bętizin-Nałcbądz-
Wyrabia :

POT j'COL - jadalny tłuszcz kokosowy 
OLEJ kokosowy dla celów mydlarskich 
GI.Ef lniany I-a i techniczny 
OLEJ rzepakowy jadalny i techniczny 
OLEJ rycynowy medyczny i techniczny

Poleca:
Wyborną paszę dla bydła
Habncby odolelone

Imane, rzepakowe i kokosowe
oraz iroi rycynom . .

jako bardzo skuteczny nawoź azoto- 
towo-fosforowo-potasowy

Jeśliś nie widział dotąd Chryslera—Jeśliś 
nie siedział w nim jeszcze i nie trzymał 

ręku jego kierownicy—przybywaj tedy 
natychmW po otwarciu n argu na standy 
Nc 437 i 439. Nickóre z Chryslerów sa 
ogromne i wspankte. Niektóre mają sryte 
nadwozia—inne są otwarte. Lecz wszyst­
kie są szybkie, bezp.eczne, nisko osadzone, 
ciche a nadewszystko wyróżniają się 
przykuwającą wzrok wytwornością linij. 
Cały świat mówi o Chryslerach i Cała 
Polska, przybywa na Targ by je obejrzeć !

«***5 ?*** *\

Áa cň äfari ínarft$f*icň
n> .,‘Wie&ą§ S&wm&śtlsąsfoiejS" jYjYr. i

9. f. £let£muło
Pierwszorzędna Pracownia Krawiecka

wykonuje roboty damskie i męskie okrycia z ___
nych i powierzonych inaterj. po cenach przystępnych 

CďšT Roboty wykonuje solidnie.
Dla urzędników państwowych specialna zniżka.

Xatrtaé1 T
Król. Huta CH. APFELBAUM Sobieskiego 1®

m ",i,r «
Waptio» C^merA CL'l*s-
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cementowc 
Cegły Szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
P^fy te" rałtofewe i ścienne, 

Licôwl.â, Pljriy cementowe 
i Klinkiery ielasne,

ksbrrf Streit Kzfruîcs
Biuro i Składnica Wo 46i 

przy ul> KilkfCwlíM 19. Telefon 2:92

3=1: :S==IGUŁKI 3 
mimom

^Ajote&i h?ßo-ncrujßi^gcrs?
mjs&i/lecznie/jzffjreciefprzeciw \ 

sobu- a çniavi éořqd&ok 'vm u osób do- *1 
cojis/cà. i a cizieci, ■—-— À

SUL.AO ÇAC3WZVV': «
AřTfKA V'.IBC RCWJHI.War/zawa J

hL.JŁBOzoLiMruieoy
jmmMmmM f

NW5WiTtCimŁI5ZrH ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

rectMAtyzm
łftM/'Ji!A,B0LE6i0r iftBOWjSf I \
JtST WTňÓBOWAUY ou IAT30 , 
l NAeaODZOWV 
MEDALAMI

IW \/SCWUm MA
ł aptekarza 

X TARNOPOLAÍ" i »jaty i aptekarza \<y y- JyÇ/' ». TARMOPOLA
Do NABYCIA WSZĘDZIE

'iftaWÓRNlA; WfllWłY SKLAD WYSUKOWT

APTEKA MKÓOLPSCHA
LWÓW.

Dla wygody Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abonamentów, tych 
wszystkich którym chodzenie na pocztę sprawia z jakichbądź powodów trud lości, 
prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony odesłai na pocztę, a listowy zgiosi 
się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Wszystkie urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia na ____uo 10-go v

Kwil jnjcgggigijazaiirójggjję
Niżej podpisany zamawia:

Niepał^dane osadzanie 
s3fî ïîuscczu v.' poszczego.nych 
miejscach ciała. iak: ha p idbrod- 
i.u, biodrach, piersi, kostce, ramio­
nach i t. d. usuwa „Kalofor- 
min“. Zastosowamejedynie ze­
wnętrzne. Cena zł 7.50, Dr 
Uaspary & Co., Gdańk. 6S7 
... Hljjimmmimm

*=r nsag •==s^==-
Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

Polania
(wychodki 7 razy tygodniowo)

Katowice
Miesiąc

mas 1^3
3,41

z odnosi do 
domu zez

listów go.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

1’okwitowanie urzędu pocztowego:
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

., dnia

st. kol. Rawa Ruska, skąd 
autobus. — Kąpiele siar- 
czane, borowinowe, przyro 
dolecznicrvo. — Początek 
sezonu od 10. maja. Do 20 
czerwca i ud 20. sierpnia 
ceny zniżone. — Nowe 
łazienki borowinowe i nowe 
pensjonaty, Wszelkich ob­
jaśnień udziela Zarząd.

Powaftie Ulydau/nicfTU'7 na C. Śląsku
poszukuje od zaraz bieglej, rutynowanej

stenofypisfld
fiïïiiiïrniiiiiiiiiiiiiiiir'iimiiiiiiiiiiiliiiii mu..... . jurni

władającej dobrze językiem polskim.

Oferty pod „Ra 34“ do administracji 
Polonji w Katowicach.

ifaaryiw

Pianin
latawice

ulica Kościuszki 36

Świe ce 
woskowe

w doborowym gatunku, dla dzieci 
przystęuującvch dc- pierwszej ko- 

munji poleca
6erard KmSotak

,,Drogeria Irls“
Mysłowice, Bytomska 8

Il-gi skład Bo 1203
,Dro^erja -od Anio.em“
Wielkie Piekary, Mariacka 47

füorïp na tu* .zijrę
otrz mają bezpłatnie dokładną 
broszurę Nr. 10 Dr. Hugo C?rp 

Sp. z o. o-, Gdańsk.
= 8:

Karol Czok
Fabryka mebli i modeli 

Katowice Dąb.
$

Przyjmuje wszelkie zlecenia 
w zakres stolarstwa wchodzące- 
Przystanek tramwaj. Bederowiec.
! = 13 = = t,=
FcsnnQ
oraz kompletne 

urządzenia
flooFisoił-tnla
dostarcza bardzo 

tanio
„Haftoplls“

PoznaA
Wielkie Garbary 

Nr. 18.

i ciemne plamy 
usuwa pewnie 

„Exphelidin“ 
wypracowany od 
lat 20 tu. Cena 
£E 8,—. Świe­
tne uznanie. Dr. 
Caspary & Co. 
Gdańsk.

Taňców
naucza w każde 
chwili za 28 zł.
Szkoła lai.aúu
Tburek

Bytom (Beutheu) 
Bahnhofstr. 41. 

Krem 1653

W€Bl*i V
tli.019

řari **■ fy !
,. oto««*'9£>,

(Soszukują ■ I 
vracy W \

KUPIMY magiel
używaną lecl 
w dobrym sta* 
pio — do no-pę*
du elektryczne­
go. Zgłoś; pnia: 
Spóldz. Gtorv- 
Spożywców 
w v soka“ P cz 

ta Łazy.
1802 a.

SZUKAM dzier­
żawy piekarni! 
miejscowość o* 
bojętna, wpłaae 
zł 1000. Oferty 
do Polonji pod’- 
„Piekarnia“.

1796 a.
S oko je ^
umeblowane W

MŁODY czło 
wiek z znajo­
mością buchal­
terii. korespon­
dencji poLko- 
niemieckicj, są­
dowe i działy 
egzekucyjne po­
szukuje posadv.

Zgłoszenia: 
„Młody“, Polo- 
nja, Król. Huta 

1799 a.

C
Siupna i

Poszukujemy 
natychmiasto­

wego kupna za 
gotówkę : 10 do 
15 sztuk uży­
wanych wóz­
ków wywroto­
wych o pojem­
ności • % i Yi 

m* na rozpię­
tość toru 600 

m/m. Oferty p. 
„Wózki“ do 
idm Polonji.

POKÓJ umebl> 
wany od 15-go 
maja do wyna­
jęcia. Krakow­
ska 6, parter, 
lewo.

1791 a-

MIESZKANIE 
4-0 pokoi* we W 
Tychach do 
sprzedania. Zři- 
Walenty Dziu­
ba wy, rzeźnik 
'łychy ul. Datn- 
rota 34.

1790 a-
^ SiÓZM j

Przypominam 
Szanownym 

Mieszkańcom z 
Roździeń 1 SzO- 
pienie do łaską 
wej pamięci i-ćl 
Zaklad Fryziar- 
ski. Antoni Żo* 
rawik, fryzjer* 
Roździen, Dwór 
cowa 5._____
60—100 litrów 
mleka wyboro­
wego codzien­
nie mogę do- 

i tarczyć loco 
stacja odbior­
cza. Oferty 

przesyłać: Ja-
cuńska, Mierzy- 
ce, poczta Wie- 

[luń. 1800 a-

^
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Spisek zbrojnych związków niem.
(Własna korespondencja „Polonü“)

------- o-------

Z sali sadowej w Katowicach.
—— o---------

Za defraudacje celna.

Zeitung". — Co to lest „V. V. V." — P-óby współdziałania 
- Łażenia do utworzenia państwa w państwie.

Rewe'acje „Voss’sehe 
z Reichswelirą. -

„Vossische Zeitung“ przynosi sensacyj­
ne wiadomości o działaniu zbrojnych 
zrzeszeń t. zw. „Vaterlands cl e Ver- 
Dände“. Nabierają une szczególnej wy­
mowy w związku z rewelacyjnym arty­
kułem gen. piechoty Deimlmga w „Berli­
ner Tageblaoie“ o tamiarze prawicowców 
niemieckich uderzenia na Polskę, połącze­
nia się poprzez nią z armia rosyjską ■ u- 
derzeniu następnie na Zachód.

„V. Z“ zwraca uwagę, że wewnąVz 
„związków ojczystych“ (\aterlanďsche 
Verbände) zaznacza się w ostatnich tygo­
dniach silny ruch który wymaga bacznej 
uwagi. Grupy prawicy dążą do popra- 
wicma swego stanowiska, osłabionego 
zdaniem „V. Z.“ dzięki politycznemu roz­
wojowi ostatniego r0icu(?) O ileby nsi- 
bardziej skrajnemu skrzydłu udało się 
uchwycić władze i kierownictwo w taj­
nych związkach wojskowych, natenczas 
położenie wewnętrzno-pol.tyczne w Niem 
czech doznałoby zaostrzenia — pisze „V- 
Z" Redakcja wspomnianego pisma ber­
lińskiego twierdzi, że zaniepokojona roz­
wojem tych wypadków, poczęła śledzić 
ich bieg i stan, w jakim., się ruch znajduje 
i doszła do następujących wyników:

„Vereinigte Vaterländische Verbände“ 
(V. v’. V.) są zrzeszenie naezelnem tych 
wszystkich zw;ązków, które stoją na grun 
cie „zbrojnego czynu“, t- zw. Welir- 
gedamke. Należy do V. V. V. około 140 
związków, np. Andreas-Hofer-Bund. Der 
deutsche freubund, Fichte-Gesellschaft, 
Schwarz-Weiss-Rot-BunJ, a nadto powa- 
' ■» polityczne zrzeszenia, jak np. All- 
v jtscher Verband, Evangelischer Ver­
band itd. itd.

Na zewnątrz twierdzą V. V. V„ ze 
chodzi o skupień5© młodzieży celen ks. lał 
cenią jej w sporcie bojowym. Przewodni­
czącym VVV. jest gen, br. v. C t>ltz, w 
Berlinie kieruje ruchem pídíc. Friederichs, 
znany z puczu Kappa. On to w czasie 
tworzenia xňlcjl bezpieczeństwa (Sicher­
heitspolizei) obsadzał wszystkie ważniej­
sze poste-niki w Jt’ej byłymi oficeracru 
armii.

- Największą Jednak sensacją lest t* że 
vVV szuka zbliżenia z Reichswehrą! 
Pozorne chodzi o utrzymanie kontaktu 
tych „sportowców doskonalących fizycznie 
młodzii 2“, z siłą zbrojna państwa, celem 
utrzymania ciągłości roboty. Praw ł.- 
!*rym Jednak powodem Jest lityczne ło­
wienie ryb w brudnej wodzie. Skrajne 
skrzydło tych związków ile kryje się na­
wet z tym zamiarem. Tak np. mąż zau­
fania ich b. major, redaktor pisma „Deut-

he Zeitung“ mówi w dniu 25 lutego 1926 
,oku zupełnie otwatoie. że „ruch (Vater- 
änd sch© Bewegung), o He znajduie się w 
przeciwieństwie z dzisiejszymi systemem, 
może osiągnąć wpływy, a tern sanem 
swe cele drogą rewolucyjną tylko wten­
czas eżeli utworzy pędnego rodzaj 
nieuznaiie państwo w państwie".

Oto są prawdziwe cele VVV. Pozor­
nie też tylko chodzi o przy gotowanie ©- 
brony przeciwko możliwości zamachu 
komunistycznego, istotnem bowiem dążo- 
nlöir. jest przejście do ofenzywy w kie­
runku na prawo- Plany, jakie związki 
wypracowały, przcv, iduja ściąganie człon 
ków bojówek na krańce Berlina 1 użycie 
ich tam we właściwej chwili.

Nie chcą lednek związki te podporząd-

ZGON KAWAMURY.

W Tokio zmarł w 76 roku życ'a Jeden 
z najpopularniejszych generałów z c? asu 
wojny rosyjsko-japońskie] — itJdma. iza- 
łek Kawa m u r a. Jako wódz 3 japońskiej 
armii ood Port Arturem — decydująco 
wpłyną? on na przob’eg działań wojen­
nych- także w bitwie pod Mukdenem 
itd.. gdzfe dowodził lewem skrzydłem, 

przyczynił się walnie do zwycięstwji

kować się Reichswehrze i służyć na wy­
padek potrzeby, jako pomocny organ po­
licji tylko. Cel bowiem prawdziwy nie 
ma polegać na zduszeniu ewentualnych 
lewicowych rozruchów, lecz na uzyskaniu 
siły politycznej...

Związki VVV. próbowały zbliżyć się, 
jak powiedziano wyżej, do Rcicliswebry,
ale Jako warunek konieczny zbliżenia po­
stawiły żądane zachowania niezależno­
ści, podlegama jako 'mmknięta w soö'e 
formacja Jedynie ty'^o naczelnemu do­
wództwu, na co się Reichswelirą nie zgo­
dziła, Obecnie związki te zdecydowane 
są postępować samod^iehťe nawet bez 
współudziału lub nawet naprzekór Reichs 
wehrze!.„

Tyle „Vossische Zeitung“, którą zapo­
wiada, jeśli potrzeba, dalsze rewelacje.

Spectator.
Berlin, dnia 29 kwietnia 1926 r.

28 kwietnia br. przed trzecią Izbą Karną 
Sądu Okresowego w Katowicach odbyła się 
rozprawa przeciwko oskarżonym o defrauda­
cję celną: Straubowi Rudolfowi, Leinceigowi 
Jakóbowi, spedytorom z Katowic, Lipschützo- 
wi 'Walterowi, kupcowi z Katowic, Więckowi 
Janowi, deklarantowi celnemu i Rogowskiemu 
Władysławowi, praktykantowi celnemu z Ka­
towic.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, że 
dnia 19 marca 1^24 roku w Ligocie Pszczyń­
skiej, działając wspólnie, ukrócili opłaty przy­
wozowe (celne) odnośnie 26 skrzyń towarów, 
a mianowicie przy pomocy urzędników Ro­
gowskiego i Więcka przywieźli z zagraricy 
26 skrzyń towarów jako szpagat i pończochy, 
gdy tymczasem w rzeczywistości zawierały 
one różne towary, jak jedwab i in- e tkaniny, 
które winny były być ■•clone według wyż­
szych stawek i wobec tego spowodowali tern 
straty Skarbu Państwa na ogólna sumę 
65.264 złotych.

Jak z rozprawy wynika sprawa Przedsta­
wia się następująco: 22 marca 1924 roku u- 
rzędnik celny, p. Eksztcjn, przypadkowo zau­
ważył, że do firmy „fiugo Lipschütz“ w Ka­
towicach przywieziono furmanką skrzynię z 
towarami. Widząc z nalepek na skrzyniach.

UROCZYSTOŚCI RZYMSKIE.
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Mussolini pozdrawia tłarry, b:orące udział w święcie załozeu a R^ymo.

Biały burnus i czarna koszula.
(Od własnego kores pondenta „Polonii“).

, Abdel-Krlm, Mussolini Afryka, Morze Śródziemne.
Paryż, w kwietniu.
„Pacyfikacja“ Europy odwTÓcłła oczy opi­

ji publicznej od wypad1 ów marokańsko- 
ródzicnuiomorskich. — Obecnie nastąpiło 
itrzezwienie.

Nietylko otrzeźwienie, ale f żal do Italjl, 
ilezbyt łubianej „siostry łacińskiej“, prze- 
Izierzagającej się w oczacii Europy, ze skrom- 
lego kopciuszka w dorodną królewnę. Gdyby 
yyśniony rycerz królewny itahjskicj powę- 
Iruwał w icj barwach, na szklana górę — 
'rancja byłaby obojętną — wyprawa na 
;yzne wzgórza Trypolitanji musiała ją zanie- 
•nkoić.
Ekspansja włoska na „odwieczne ziemie 
zymskie' w Afryce nigdy Francji nie przv- 
ladata do smaku. Sąsiedztwo kontynentalne 
norza śródziemnego, bynajmniej nic dawało 
ękojml sielskich stosunków na terenie afry­
kańskim, zwłaszcza, że o ile o, Mussolini wy- 
aźnie powiedział „marzycielom", że kwestia 
:ranicy Ventimille e finita — to jednak inaczej 
•rzedstawia się sprawa Tunisu.

Jak wiadomo, teren t :n zamieszkuje wiel- 
ca hczba Włochów, od których Francja żą- 
lała przyjmowania swego obywatelstwa — 
;o rzecz prosta, wywoływało sprzeciw i obu- 
zenie rządu włoskiego.

Należy sądzić, że układ algecirsk' z roku 
1906 (o podziale upadającego sułtanatu Ma- 
•okka) i uzupełniony w Londynie w grudniu 
1923 r. — nie odpowiada planom i dążeniom
[talii. , , . .

Z drugiej strony, wzrastający ruch nacjo- 
talhtyczny wśród plemion muzułmańskich za­
graża interesom francuskim.

Okres „białych panów ończy się. Abd-eł 
Krim nie jest taki dziki, jak go fotografują 
I znakomicie operuje gotówką na Szpaltach 
arasy międzynarodowej, a zwłaszcza lewicy
irancuskiej. , ,, , . ,

W komunistach (JaK zwykłe przysięgłych 
wrogach własnego kraju) Rilfeni zyskali 
E miejsca sprzymierzeńców — a lewica nie 
šmie sp-zec.wiać się komunistom ze względu 
na.... wyhory. ... .

Pokc>ju zawrzeć nie można bo: 1) Abd-el 
Krim n.e jest bynajmniej pobity. 2) Pobita 
i iiszpenja nic- chce zawrzeć nic iej nie dają­
cego „pokoju francuskiego“.

A więc?
Należałoby rajpierw pobić Riffenów, a po­

tem z nimi gadać. Lecz tu znów dv a ważne 
punkty: 1) Abd-el-Krim jest silny, łatwo po­
bić się nie da. a pora nadchodzących upałów, 
daje mu przewagę militarną. 2) Socjahści 
z reguły łamią każda ofenzywę francuską i za 
wszelką cenę żądają natychmiastowego po­
koju.

Arabowie, jako ludzie dzicy 1 niezaawan- 
sowani w tych wysoce humanitarnych zasa­
dach lewicy francuskiej, przysyłają delega­
tów, układają się, ale o pokoju słyszeć nie 
chcą, chętnie natomiast potwierdzają, że mi­
litarna pacyfikacja Marokka trwałaby naj­
mniej lat kilanaście_. Kartelowi włosy stają
dęba_gdzie gołąb z gałązką oliwną, lubr goła
lasy oliwne na stokach gór, źródła wybornej 
oliwy eksportowej!?

Zresztą, czy Francja zawrze pokój z Rłffe- 
,nami, czy nie. to sprawa oboic'na, bo kwe­
stię Marokka trzeba załatwić definitywnie: 
albo zgnieść, albo zrezygnować. Kartel nie 
zdobędzie się się ani na jedno, ani na drugie. 
Jego polityka jest pokojowa. Niemniej nie 
może uspokoić trzeźwego zaniepokojenia opi- 
nji, dbającej o dobro Francji.

Biały burnus, jak i czarna koszula, spę­
dza sen w oczu uczciwego obywatela, gdyż 
widzi w nich bezwiednych sprzymierzeńców 
zagrażających wpływom francuskim w Afryce 
północnej, a więc wpływom na morzu Sród- 
ziemnem.

Prasa, raz, po raz. ubolewa nad rosnąceml 
wpl wami Italii. — Śmiała polityka kolonialna 
p. Mussolinkego wywołała cały szereg nie­
miłych głosów prasy, ostro atakującej impe­
rializm włoski. Nawet pisma prawicowe I fa­
szystowskie straciły dawny zapał do wodza 
faszyzmu i Włoch, zachowując rezerwę, i ogra­
niczając się do cierpkich uwag.

Francja zbyt dużo włożyła pieniędzy ł 
pracy w Afrykę śródzłemnomoiską, aby poz­
woliła komuś sobie bruździć.

Dziś ogarnia ją niepokój, lecz mimo wew­
nętrznych i zewnętrznych trudności będzie 
dążyła do zachowania dawnego stanu posia­
dania i należnych jej praw w strefie śród­
ziemnomorskiej.

T íeusz Chrzanowski.

że pochodzą one z Niemiec, zainteresował sic 
czy towary są oclone, wobec tego zażądał od 
obecnego przy rozładowaniu oskarżonego 
Strauba, ?by się wykazał dowodami cclncmi 
na przywiezione towary. Okazało się, że spe­
dytor StiauD dowodów celnych nie miał 1 tłu­
maczył sie, że straci; je przy ładowaniu skrzyń 
na wóz w Mikołowie. Wobec tego urz. celny 
Eksztejn zakwestionował przywiezione towa­
ry i sprawę cala przedstaynł Grzędowi Cel­
nemu. Dalsze dochodzenia wyjaśniły, że z fir­
my „Scholz“ : Bytomia wysłano 19 marca 
1924 roku 26 skrzyń z towarami jedwabne::’.; 
i t. p„ które oclone zostały z niewiadomo ja­
kich powodów, jako szpagat i pończochy. To­
war skierowany był z Bytomia do Mikołowa 
na firmę spedycyjną „Globus“ w Katowicach, 
która to firma 10 skrzyń z towarami przywio­
zła do firmy „Lipschütz“ w' Katowicach, a 
resztę przesłała do Szczakowej, firmie „Fla­
schen“, skąd miały być przesiane jeszcze da 
lej. W trakcie dochodzeń oskarżeni Straub i 
Leinceig usiłowali przekupić urzędnika celnego 
Ekszteina, aby zaniechał dalszych dochodzeń 
1 załatwił tę sprawę „bez rozgłosu“.

Na rozprawie oskarżeni do winy się nie 
przyznają. Spędy :orzy Straub i Leinceig twier­
dzą, że widocznie zaszła w tym wypadku ja­
kaś pomyłka prz’ ocleniu oskarżeni żadnych 
kroków do popełnienia defraudacji nie poczy­
nili, a takoż nie usiłowali przekupić urz. Ek­
szteina. Przeciwnie, mieli wrażenie, że Ek- 
sztein chciał od nich otrzymać łapówkę, lecz 
ani, czując się niewinnymi, nie dali mu nic. 
Osk. Lipschütz twierdzi, że z całą sprawą 
niema nic wspólnego, dał Straubowi na oclenie 
8 miliardów marek. Jak się to stało, że oclono 
niższerni stawkami, me wie. Oskarżeni Wię­
cek i Rogowski twierdzą, że są niewinni, po­
pełnili może ylko niedbalstwo służbowe, gdyż 
nie wykonali dokładnie rewizji zawartości 
skrzyń.

Pp przesłuchaniu świadków, których ze­
znania, trwały czasami całemi godzinami, z po­
wodu czego rozprawa przeciągnęła się trzy 
•dni, do czego też znacznie przyczyniły się cią- 
gie scysje pomiędzy prokuratorem a obroną, 
złożyli zeznania rezczoznawcy: p. Gelner, na­
czelnik Wydziału dla "praw celnych przy Mi­
nisters! wie Skarbu, delegowany z Warszawy 
i p. Milewski, inspektor celny z Dyrekcji Ceł 
w Mysłowicach, którzy podali, że osk. Lip­
schütz miał zapłacić za otrzymanych 10 skrzyń 
z towarami około 18 miliardów marek a nie 
8 miliardów .nk„ jak twierdzi osk. Lipschütz i 
że kara dla oskarżonych, gdyby sąd uznał ich 
winnymi popełnienia defraudacji celnej wyno­
siłaby 239.819 zł 05 gr.

Prokurator Zbisławskł podk-eśla, że prze­
prowadzona rozprawa udowod.n ła wirę oskar- 
żonvch i wnosi na ukaran'e oskarżonych 
grzywnr, jaką określili rzeczoznawcy i oprócz 
-tęgo o ukaranie. 4>ak. St-auba l Leinceiga za 
przekupstwo na t fok wiezienia 1 nsk. Lebt 
ceiga .za pnplecznictwo na 500 zł gi żywny.

Następnie przemawiali obrońcy bskarżo- 
nycn dr. Kobyliński, dr. Zawilskl, dr. Tyrka z 
Katowx i dr. Segal z Bielska.

Sąd po naradzie uznał osk. Srauba ł Lip- 
schiitza winnymi popełnienia występku deirau- 
dacji celnej i skazał osk. Strauba na zapłace­
nie grzywny w wysokości 186.267 zł 28 gr, zaś 
osk. Lipschütza O a grzywnę 55.138 zl 76 gr a 
w razie niezapłacenia na więzienie dl i obu po 
6 miesięcy, oprócz tego osk. Lelnceiga I Strau­
ba za przekupstwo na 3 miesiące więzienia, 
zamienlaląc Im na grzywnę, licząc poxlO zł za 
jeden dzień, osk. Rogowskiego za niedbalstwo 
służbowe na 450 zł gizywnv, zaś osk Więcka 
sąd uwolnił z powodu braku dowodów jego 
winy.

Ordcz tego zatwierdzono konfiskatę zaję­
tych towarów. WuLas.

WYJAZD P. AMBASADORA \AROCVF 
DO WARSZAWY Z GARE DU NORD.

Żegnaj,? go na dworcu przedstaw c’ele 
innie. Min. Spraw Zagr. p. ambasado; 
Chłapowski, p. ambasaflOTOwa Chłapow­
ska, p, Ponluskl — F szy sekr. ambasady 
polskiej, p. Wośnickj — radca ambasady, 
p. major Emski — attache wojsk, przy 
arybasadüe polskiej, p. M unabrea — pre­
zes F-ance - Po! >gne i wielu innyoh przed­
stawicieli najrozmaitszych towarzystw 

francuskich 1 polskich.
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cenie do 
połowy zniżonej
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w ; iMincrr sBScffwsaoarz^tíracíara BeI WBf&fiOBttCXmlGa

Katowice
ul. Pocztowa 3

Mi Huta
ul. Jagisllońska 5

1
V!” ■ •.*« i '

.'V

Wsźiel z km pď iHiineiicjl
w swej znanej pierwszorzędnej jakości

ultimy

doi tarcza się od 1. maja br. włączn.e z dowozem po następu­
jących cenach:

wsgleP gruby, kostka B. i kostka II. 29.— zł. 
Ou'ZbCh I................................... 27.90 „

Z cli mówienia
do odwrotnego załatwiania przyjmujemy piśmiennie względnie 

telefonem: Katowice nr. 37. 595 i 1354.
Na węgiel przemysłowy przedkładamy na żądanie 

specjaine oferty.

Kopalnia Eminencja • poczta
Wł 1452 <50x4

NAJPRZEDNIEJSZA PIWA ŻYWIECKIE 
Zdrö£ Marcowe Ale

SoEtiainnść: porterm,. uhowmopifl .
lùm LIEDKE, Siemianowice, oL "alejki 9.

Telefon 1107.
Kdiowlce, ul. Maijacka 37. Telefon 92.

V Zamówienia piśmienne, telefonicznie na dostawę 
butelkową uskutecznia się odwrotnie, franco dom.
. lOOx1

leair Rczntstfoicf

„MASCOIYS”

Katowice, ul. Plebiscytowa 3
TTyymTTmfmmr
Od soboty, dnia 1-go maja b. r.
codziennie o óoaz. no « ecz.
Wielka nowa rewia w 5 obraz.

DOOKOŁA

wmmĘ
pióra Oskira Blnmenthala 

i Józefa Zeteniusa. 
Muzyka ,ia]wybitn kompozytor.
30 osób biorących udzał.
Śmiech do łez. Smvch do łez.
WsIbd wDlnv ! "*V Ceny zniżone.

* €»b UMesJriy.
Nastroi. Homer. Taniec.Bo 128 Li 00x2

„PNEUMATYK”, Iow. Ak
POZNAN, ul. Fr. Ratajczaka 22.

Wyrabia

fi

i

Opony i kiszki samochodowe, Węże gumowe dla przemysłu Wały dla przemysłu papierniczego 1^
Opony i kiszki yamolotowe> kopalnianego i metalowego różnych - - « i drukarskiego. - ■ i
Opony i kiszki rowerowe wymiarów w długości od 1 do 20 Klapy, uszczel i innt jj

Opony pełne samochodowe (masywy) metrów. - artykuły gumowe. -

2270
Dyrekcja i Biuro sprzedaży: (S<pzn<m1k. ul. ffc. gSataUznßa 22.

525393

544
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99CHRZEŚNIACYÚLJ

Dziś przeto o godz. 1-ej po poi. w lokalu „Polonji“ odbędzie się wręczenie
medali pamiątkowych i premjówek dolarowych 

Chrześniakom „Polonji“, których liczba urosła do mistycznej cyfry

13
Powyżej podajemy podobizny tych 8 dzieci, których rodzice nadesłali iotogràfje, nadające się do repro­

dukcji. ______
Nazwiska „Chrześniaków“, t. j. tych dzieci prenumeratorów „Polonji“, które ujrzały światło dzienne jedno­

cześnie z pierwszym numerem „Polonji“, a więc 27 września 1924 r. są następujące:
1 — Edzio Michałek z Wodzisławia; 2 - Broricia Sowówna z Będzina; 3 — Łodzią Urlówna z Brzezin; 

4 — Danusia Krzystkówna z Sosnowca; 5 — Wandzia Wasilewska z Ligoty; 6 — Kazia Wenciówna z Niewiado­
ma Górnego; 7 — Maksio Müller z Szopienic; 8 — Adelcia Janeczkówna ze Szczygłówic; 9 — Mundzio Jakubek 
ł Katowic; U — Jadzia Kallytówna z Radzionkowa; 11 — Jadzia Koszyków na z Janowa Miejskiego; 12 — Ludwlś 
Swienty z Biertułowych; 13 — Józio Fregstajn z Szopienic.

Winszując naszym Chrześm kom dzisiejszego Święta Narodowego i składając im i ich Rodzicom życzenia 
zdrowia i szczęśliwego rozwoju, „Polonja“ ufa, że pomięd sy jej Chrześniakami i icn Rodzicami a wydawnictwem 
naszego pisma od chwili dzisiejszej zawiążą się węzły szczerej i długotrwałej sympatji.

I. ir;aj na Śląsku i w Zagłębiu
Dąbrowskiem.

-o-: -o—
Fiasko święta plerwszomajowego. — Naogól panował spokój. — Liczba aresztowanych na 
Śląsku nie przekracza 20 osób, a w Zagłębiu Dąbrowskiem "ii-clu. — Posla Kowolla niu-

s.aia ochronić policja.
Jakkolwiek na temat 1 maja mówiło się na 

Gó.i.ym Śląsku wiele 1 były poszlaki, że ży- 
w:jiy wywrotowe przy gotowują sie do pu­
blicznych wystąpień — to Jednolito dzięki wy­
rozum ałoścl i obotn'k? śląskiego, niezbyt czu­
łego na przesłank, bolszewickie, 1 mai wypadł 
na Śląsku spokojnie, po za małym epizodem 
w Plaśnlkacb. gdzie na wiecu socjalistycz­
nym, na którym przemawiali socjaliści Koso- 
budzki i Brzęczek, ki ad v chciał przemawiać so 
cjalista Rubin, sympatycy komunistyczni za­
częli domagać sę przemowien a członków 
Centralnego Komitetu Uez.obotnych (?!)

Po chwili na mównicę wszedł reprezen­
tant Komitetu Ma roń, który w bardzo ostrych 
słowach wystąpił przeciwko działalności PPS. 
i wznosił okrzyki: „Precz z białym terorem — 
rządami koal'cyjncml — uwolnić przemocą 
więźniów politycznych 1“ Powstało zamiesza­
nie i część pcpeiowców opuściła z miejsca 
wiec.

Po rozeiściu się pcpesowców, komuniści u- 
I inno w all pochód I ruszył! do Królewskiej 
Iluty, przyczcin w pobliżu m'asta rozwinęli 
sztandary 1 oniun'styczue z napisami antypań­
stwowemu Przed Królewską Huta zagrodziła 
im drogę pobeja, a po ońebr inlu z rąk przed­
stawicieli Centralnego Kom teti* Bez.obotnycb 
sztandarów komunistycznych 1 po aresztowa­
niu 16 osób, manifestanci rozeszli się. Wśród 
aresztowanych znajdują się «Jszczyk Emanuel 
ze Śwlętochłow c, Siwiec Wilhelm ze Zgody, 
Janas Herman ze Świętochłowic, oraz Dobl- 
josz Walter (brat niedawno ateszlowanrgo 
komunisty) z miejscowości Zgoda Wymie­
nieni należeli do czytuilejszych d. ałac/y Gór­
nośląskiej Pariji Komunistycznej. Pozatcm 
nlgJ/lc spokoju nie zakłócono.

Z ogolncj liczby robotników,, zatrudnionych 
na Śląsku, pracowało w dniu I maja około 
75 proc. W poszczególnych zakładach 1'czba

tych, którzy wstrzymać się od pracy, wahała 
się od tysiąca do 10 osóh. Całkowicie święto­
wali robotnicy zybu kolejowego w Chorzowie 
raz Kopalni Wawel (2350 ludzi); w Skarbo- 

fermie iwiętowało około 600 robotników, w 
Hucie Bismarcka około 70 próc. załogi, na ko­
palni Matylda — Pole Wschodnie około 1000 
robotn.ków, na kopalni Wujek około 70 proc.

Pozatem w poszczególnych zakładach nie 
stawiło s’ę do pracy po 100, 60, 20. a nawet 
8 robotników.

W kilku zakładach były swiętówki przy­
musowe, zarządzone przez dyrekcję tych za­
kładów. Ogółem w manifestacjach, które od­
były Sie zgodnie z programem zakreślonym 
przez PPS., wzięło udział na Śląsku Górnym 
ponad 4000 osób, a na Śląsku Cieszyńskim 
ponad 6000.

Jak nam telefonują z Siemianowic, na wiecu 
polsh eh socjalistów, w którym wzięto ułńał 
i k t 20.} osób, na którym przemawiał dr. Baj 
z Katowic, przemawiali również niemieccy so­
cjaldemokraci Nitsch 1 poseł Kowoll. K'cuy 
cześć wiecowników (Niemców) odśpiewała 
w ,ęzyku niemieckim dwie zwrotki międzyna­
rodówki. wśród obecnych wywołało to wiel­
kie niezadowolenie, które wyładowało się w 
okrzykach: Posłowi Kowollowi musiała poli­
cja udzielić ochrony.

Pizediod :ący w godzin ich południowych 
ulicą Warszawską w Katowicach pochód so­
cjalistów z Zawodzla. który udawał się do Aa- 
I >za, był b?rdzo nieliczny, a sak twierdzą zło­
śliwi na uczestników pochodu złozyło się 8 
muzykantów, 37 <xób starszych i 2 dzieci.

\V pizcddoień ( maja poi cja wojewódzka 
aresztowała w Starym dieuniu. powiat 
Pszczyński, niejakiego Józefa Panka, mieszk. 
tej miejsce woścl, który podczas wypłaty 
«parć bezrobotnych, podżegał ÎC0 do zdemplo- 
wais'-t M&gistrału * < ,

Również w Dąbrówce aresztowany został 
nieiaki Stanisław Lisowski, mieszkaniec miej­
scowości Gołonóg, w powŁ-\ie Będzińskim, 
przy którym znaleziono pisma i notatki kom­
promitujące go. LLowski zwrócił na siebie u- 
wagę tern, że wałęsał się bezcelowo i starał 
się nawlazać kontakt z bezrobotnymi tej 
miejscowości.

Ruch komunikacyjny na Śląsku tak tram­
wajowy. Jak autobusowy i kolejowy odbywał 
się lornialnie. (r)

Dzień i maja w Zagłęb'u minął naogól spo­
kojnie. Kopalnie w Inlu tym nie pracowały, 
gdyż wo góle w so >oty nie pracują, z wyjąt­
kiem trzech: Czeladzi, Grodźca i kop. Mafii 
'Tow. Solway w Grodźcu. Na tych trzech ko­
palniach stawili się do piacy wszyscy robot­
nicy; na innych pracowała niezbędna przy 
maszynach 1 pompach obsługa.

W fabrykach piacowato 75 proc. robotni­
ków.^ Zakłady takie, jak Hulczyńskiego, Die­
tla, Szenj, Lampreehta, Woźniaka, fabr. Ra- 
docha .pracowafv normalnie, gdyż wszyscy 
robotii’cv stawili się do pracy.

W Dąbrowie w hucie Bankowej stawiło się 
do pracy 40 prcc. robotników; huta Paulina 1 
Konstajiiy macowały normalnie, gdj ż żaden 
z ii tocrarików nie świętował.

W Zawierciu wszystkie fabryki były w ru­
chu. Jakie skutki wywarło wezwarie pepe- 
sowców do świętowania najlepiej ilustruie fakt, 
że w Tow. Akc. „Zawiercie“ na 3200 robotni­
ków nie stawiio się 34.

W Myszkowie wszystkie fabryki pracowały 
normalnie.

Biura piywatne i rządowe, sklepy i t. p. 
był." czynne jak zwykle. Wyjątek stanowiły 
magistraty Sosnowca I Dąbrowy, na których 
powiewały czerwone sztandary. W Sosnowcu 
tacyś ludzie zdarli flagę, ale założono ją z po­
wrotem I ustawiono członków straży ognio­
wej miejskiej, by pilnowała symbolu wiedzy 
socjalistycznej.

Pochody pepesowskie zapowiadały się 
wspaniale, gdyż znaleźli się w nich wszyscy, 
którzy, pracując kilka dni w tygodniu, ureli 
sobotę wolną. Do ogródka przy teatrze w So­
snowcu przybyto zaledwie kilkaset osób z 
dzielnic robotniczych pod sztandarami pepe- 
Spwskiemi j przy dźwiękach kilku orkiestr 
kopalnianych, któie zawsze grają chętnie za­
równo na procesji Bożego Ciała, jak i- w po­
chodzie międzynarodówki. Dumnie kroczyli

I pepesowcy, wznosząc co chwila okrzyki: 
„niech żyje;“ lub „precz“ na miejsce, gdzie 
mieli się przekonać o swej bezsilności. Gdy 
bowiem mówcy: dr. Pawełek, pos. Stańczyk 1 
członek Rady Naczelnej PPS. Berger chcieli 
zabrać glos, komuniści mówić im nie pozwolili, 
wobec czego opuszczono skwer i udano sic 
pochodem na Pogoń, gd/,ie pochód rozwiązał 
się spokojnie.

innych miejscowościach pochody wy­
padły blado. Szli. śpiewali w sposób tak draż­
niący uszy. że nawet urodzeni socjaliśoi nie 
mogli słuchać tych popisów chóralnych bez 
oburzenia.

W Dąbrowie, gdzie 1 omuniści zawsze wy­
kazywali najwięcej energji, na wiecu, na któ­
rym miał przemawiać pos. Cupiał j wice-pre- 
zydent Cieplak między pepesowcami a komu­
nistami wybuchły niesnaski, które przybrały 
dość gro .uv charakter, tak. że zawezwano po­
moc policyjną z Sosnowca.

Poseł oupial mowę swą ostatecznie wy­
głosił. choć mu przeszkadzano. Po nim za­
brał głos jakiś komunista, ale i temu nie dano 
wypowiedzieć -ię spokojnie. W tym trakcie 
przybyły posiłki policji, na której widok u- 
czcstnicy wiecu rozeszli się do domów.

Aresztowano w mieni Zagłębiu z góra 50 
osób, w łei liczbie 7 komunistów w Sosnowcu 
na Pogpni, którzy chcieli wywiesić sztandar 
bolszewicki, oraz 3 młodzieńców, którzy 
chcieli odbić aresztowanych. 30 osób areszto­
wano z pośuid uczestników pochodu komu­
nistycznego, który oddzielił się od pochodu 
PPS. i miast do Strzemieszyc, dążył do Dą­
browy.

Na Ostrej Górze w Sosnowcu aresztowano 
za zakłócenie spokóju piekarza Lewickiego, 
Który uHerzył posterunkowego.

O g:.dz. 3-ej po. południu już w calem Za­
głębiu par. owal spb.cój. Policja jednak dzień 
cały utrzymywana była’ w pogotowiu, by w 
.azie potrzeby stanąć w obronie ładu społecz­
nego. Jej też zasługą jest, że dzień 1 maja u- 
płynął zupełnie spokojnie.

Obsadzenie stolicy
Prymasa polskiego.

Poważnym kandydatem Jest O. Jacek 
Woronieckl.

Według ostatnich wersji, mających 
bardzo poważne źródło, Prymasem 
Polski ma być mianowany O. Jacek 
Woronieckl. Dominikanin, uczony świa­
towej sławy. Poza tern, co do stolicy 
Prymasa, nic się nie zmieni, a więc 
stolica Prymasa pozostanie nadal 
w Gnieźnie.

O. Jacek Woroniecki był swego 
czasu rektorem Uniwersytetu w Lu­
blinie. W czerwcu roku bieżącego we­
źmie udział w Kongresie Eucharystycz­
nym. jatvi odbędzie się w Chicago.

------o------1

Waloryzacja banknotów
NIEMIECKICH.

Posiadacze dawnych banknotów nie­
mieckich wartości 1000, 100, 50 i 20 marek 
mogą zgłaszać swe słuszne pretensje 
ú sprawiedliwą waloryzację tanowych ao 
Reichsbankgläubigerverband Hauptmelde 
stelle Bi rlin W. 30, Gowiowstr. 3, gdyż 
na skutek skargi, wniesionej przez ten 
związek^ przeciwko niem- Bankowi 
Rzeszy T. A. termin przed sądem Rze­
szy odbędzie się w najbliższych tygo­
dniach. (1)

margines.
----- o-----

TRZECI MAJ.
Trzeci Mai...

Sny już dawno w mogiłach leżące, 
na "krzydłach nieśmiertelnych wylatują w góię, 
gdzie nowych dni promiennych zmartwycb- 
,, ,. wstale słońce
blaskiem swym przepotężnym łez rozbiło

... chmurę —
i wóldją głosami, co radują dusze 
i na serca balsamy kładą ukochania:
— otó z rmuków przyszłości wizja się wylania, 
kt ira smutek wypleni i zgładzi katusze! 
Trzeci Maj...

Dzwon przeszłości, dzwon z złota
kowany

przywołuje na pamięć to, co nie zginęło:
— Wiwat Król !

—* Wiwat Naród!
— W i w a t w s zy s t k i e s t an y !

— Niech żyje nieśmiertelne Konstytucji dzieło! 
Jak głośno dzwon ten bije...

Od świętego Jana
płynie potężnym chórem pean dziękczynienia 
i „Tc Deum laudamus“ bije o sklepienia 
nieśnią, co w strony niebios drży rozkołysana. 
Trzerł Maj...

O Rodacy!
Po ciężkiej niewoli,

co kirem dzień przykryła pamiętny ! drogi, 
i po krwawej, brzemiennej w nieszczęścia

niedoli,
już zgasły błyskawice wojennej pożogi!
Więc dziś w świętą rocznicę przy-zet­

nijmy szczerze.
że z wiara w jutro cudne w rytmie surm

wolności,
Polsce służyć będziemy i wielcy ł prości 
J wszvstko. rdv zażada damy jej # ofierze!!

Old. j
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WwanjsUło Alfa*yval, §p. i c ;‘r,
flwarna 9 Oddziat w Poznaniu

j

Tel. 53-34
Dr 1455^120x6

Prrzsszlo 75©,000,000 Sir. üaE-^ilfiŒ

odtíuszcz?jq dziennie wirówki „ALFAiAVWi których fas*, w uiycEif prceszło
3,500,000 sztui t na ca&yjft £wib«ip

fABRYKA SIEiSPU
Zr' "ad Ryteurmlczy

pawi ^ muummn
(Óawi.iej Maks Main)

KAltVJICE, ÜLIW e^oczrówr. TC.
Telefon 1180. Telefon 1189.

POLECAi
STEMPLE, NUMERaTOuY. DATOWNIKI, 
SZABLONY, PODUSZKI, TUSZE I T. P. 
Ot 1355 — 50x2

hjsfyftfl leczniczo* äcnfysiyczny
iialowlw. ai. Dworcow o 9.1 p.

naprzeciwko dworca.
Wyrozumiejąc teraźniejsze ciężkie czasy

zniżyłem znacznie ceny za wykony 
warne zębów sztuczfiych, złotych koronek 
i mostków. Wo 1/77 50x2

Rwanie zçltfw t>sz 653a
Clodzmy przyjęć w dni powszednie od 8—12 

i od 2—0, w niedziele ud y—II.
Da^ofliie warnnKI ttflolf.

Tak najmniejsze gospodarstwa jak 
i największe zakłady mleczarskie używają 
wirówki „Alfa-Laval“ które są budowane 
w wielkościach od 60 do 5000 Itr. mleka 
na godzinę.

Wirówki „Alfa-Laval“ nie mają sobie 
równych. Są najpierwsze i najlepsze 
w świecie, dzięki swojej długotrwałości 
i dokładności odtłuszczania.

KUPUJCIE MYDtOnMłOTEK i PERLIK"

I ZAGADKA JEST ROZWIĄZANA

r.Aif Jcri iDROwn®*
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75°/o chorób* powstałe z powodu otLtrukrJI.
Chory żołądek iest główną przyczyną powstanie najrozmait 

szych chorób, zanieczyszcza krewi two.zy złą przemianę materji
I Słynne od 45 lat w całym świec, a

Ma z gór Harcu D-ra La :sfa
jak to stwierdzili prof. Berliftsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, 
jjr. Martin, Dr. Hodifloettcr i wielu innych wybitnych lekarzy 
są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają ob- 
< triłkęję (zatwardzenie), są niezastąpionym środkiem i rze 
czyi zczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, wzmacniają 
organizm i pobudfcają apetyt.

zioła z lór H r a Fł-ra Laeera usuwają cierpienia 
wątroby nerek, kamieni żółciowych, cierp ema henioroidalne, 
reumatyzm i wlretvz.ru, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Zioła Z gö>r Harcu D-ra tauera zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższe.ni odznaczeniami . złoteinj 
medalanii w Badenie, B .linie, Wiedniu, Paryżu, Loadymc 
i wielu innych miastach, tysiące podziękowań otrzymał Dr. 
Lauer od osób wyl czonych.
C< na pudełka zł 1.50, prdwé’e ; pudełko zł 2.50

Sprzedaż w aptekach i «kładach aptecznych.
UWADA: Wystrzegać cię bezwarto iciowyoh naśladownictw.

I .epre/entant na Polskę: Bg : io — uûjîî
JCZEP QROŠSMAN, Warszawa, Chmielna 40. Ll

,ST.-a ćnmte fo zHte
Ttoîa“ (z marką „-Kogut“) 
i.ą stosowane przy chorobach
/OlQÜ % HSMÜ, CU-smtticjl uniżeni lół- 

do«ycii. I i „ixwn*cnr8K<© tforzlife lioSfi“ są na-
turalnym łagodnym Ćrodkicm przeczyszczającym 
ułatwiającym hinkcje OrftaitfoV ŁrflWiOMI®
1 działającym przeciwko 0tÿtO8C9. „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła“ pobudzają ąpetyf. Sprzedają 
apteki i składy apteczne po Zł. 1.50 za pudełko. 
Skład główny apteka A. tiV WftT-

\ SZA.^ke, nt Leszn© 41. Wysyłamy najmniej
2 pu cl po otrzymaniu Zł, 4.30 ÛT, (z prze-
syłkąl__________ ____

1»«»©:e*eä«uO<e »i «5
zdolnego młodego

€&10Wi<ßllfiäU

nbznajmionego z akwizycją pisma 
do poważnego wydawnictwa.

Zgłoszenia pod A. P. do „PołonjM
Bo 1539 40x2

Potrzebujemy zaraz rutynowanych
wyrQbrwaczi mi^sa

i doświadczonych
ekspedientek wędlin
z kaucją, władających językiem polskim 

i niermeckim.
Zgłoszenia do firmy

|tUNI»R>r 5. A. KATOWICE
u<. Poprzeczna 21.

Bo 1538 40x2

Mydło koník
IILJ0W0 MLECZriŁ

CJESZy SIÇ OD PÓŁ WIEKU 
NAJWIÇKSZyM POWODZENIEM 
CALZGU ŚWIATA KULTURALNEGO 
UDELIKATWA i ODŚWIEŻA CERĘ.

i », ■ ■ •’ u r ■ - i --------

. Magistrat miasta Zawiercia ogłasza nintc]s<zem

KONKURS
aa dostawę następujących materiałów brukarskich •

1) 18.000 płyt betonowych rozmiaru 50/50 cm. grubości, 
6K di 7 cni,

2) 680 metr. bież. drań betonowych okrągłych z płaską 
podstawą o średnicy przelotu 50 cm. długości kazi'lei rury od 
0 75 — 1 ni. bież.

3) 1800 mehr. bież. krawęanłl a bet.»nowego rozmiarów: 
15 om. w główce, 20 cm. w podstawie, 35 cm. wysokie i dług. 
75 cm. do 1 metr.

Ceny należy wystawiać loco stacja Zawiercie względnie 
plac rot an- îa .ednej z uMc miejskich.

Warunki konkursu i umowy łącznic z warunkami tedi- 
nścznemi są do piaejrzcnia w Magistracie miasta Zawiercia od 
godziny 8-tj rano do godizuiy 3-e, popoł.

Termin składania ofert du dnia 10 muja br. do godziny 12-ej 
w poh: lnie w Prezydium Magistratu, o której to gciteifflfc zo­
staną cf rrty i vwarte.

Magistral zastrzegą cobfe prawo dowolnego wyboru jed­
nego ił cderliiiitó^. * ”*

J Magistrat miasta Zawlora'a.
Bo 1531 1

Magrdrat miasta Zawiercia ogłasza ni ni :jszem

ONKVRS
na następujące t 'boty brukarskie:

1) Zabirufccrvaiiie ulicy- o przestrzeni 4800 m* kostką kra­
sową bazaltową lub crawftową irotzmiaTM 18 cm. na 24—36 cm. 
1 na ■wysokości 18 cm. na inodlożai piaskowem wraz z roboci­
zną i materiałem.

2) Zabrukowanie ulicy o praes-trzcnl 550 *n* kamieniem, 
granit-poluv (bi iikowiec głaz) na pułklad/ic piaskowym z ka­
mienia mie fik ego.

3) Założenie dren betonowych ua dhipości 680 mtr. z ma­
teria fi miejskiego.

4) Założenie krawężników betonowych na długości 1800 
mtr. bież. na wyżej wyimiomianycli ulicach z materiału miej­
skiego.

5) Ułożenie chodników betonowych ta ymestrzemi 4500 
mtr. bici. z materiału miejskiego.

Warunki konkursu i umowy, włącznie z warunkami tcch- 
niczneurł są do przejrzenia w Magistracie miasta Zawiercia od 
godziny 8-ej rano do 3-ej P-poĘ

'termin składania ofert do dnia 10 maja br. oo gid/iny 12-ej 
w południc w Prezydium Magistratu. o której to godemie zo­
staną oferty otwarte.

Magistrat zastrzega sobie ptawo dowolncy j -wyboru jed­
nego z ofertantów.
i Zawiercie, dflfj j{? kwietnia 1926.

Magistrat uilasta Zawierza. 
Bo 1531 *_______________

IM® iu łuno rchlums 
Ksiflh pQczho id 
chwali i u saun 

Girl lylho w ÏÏ. rJŽ£ 
iQWfirlošíi

Jesttreść-owtem iršt 
rzecz sio mieścił
Widzisz

Niezbędną jednem s i o- 
wem dla ws^stkich

i i

laieóo mu wizyscy codziennie Xdynic 
f C/yóhíilcfio pmwdzSiyą nawę słcLow«IRA.

Kawę słodową „Irał* można pić bez cukru, ponie­
waż według badań z dria 15. 1. 1926 r. zawiera ona
A 43,37% związków cukrowych.

Stacja doświadczalna Wielkopolrkiej Izby Rolniczej 
świadczy z dn. 22. 3. 1926 r , źe kawa sł id'-wî. „I -tA” 
est kawą jedną i uąilepszyd’. l*g 375—120x3
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INTELIGENCJA PRACUJACA
BEZROBOTNYM!

Prowadzona w Król. Hucie pod powyż- 
szem hasłem rkcja Komitetu Intelip ncji Pra­
cujące! dla u'eslenla pomoc" bezrobotnym dala 
w miesiącu kwietniu następujące wyniki: urzęd 
Hcy : Skarbofermu wpl icIH 685.5Í) zl. Magi­
stratu 1 nauczyciele szkól miejskich 528.50 zl. 
Huty Krńlewsk ej 488.20 zl. Zakladu Ubezpie­
czeń Społecznych 190 zł.Biuro Opieki Lekar­
skiej nad Bezrobotiivmf 237.20 zl. Komenda Po­
llen Wojewódzkiej wpiadla 57.60 zl; Urźędni- 
cy: Urzędu Pocztowego wpłacili 5,5 45 sł. Pro­
kuratury 51.95 zł. Dyrekcji Policji 49.08 zł; 
Nauczyciele: gimnazjum klasycznego wpłacili
47.50 zł. mat przyrodn. 47.00 zł. Urzędnicy 
Żelazohurtu 43.59 zł. Nauczyciele Wojew. szko­
ły mech. hutniczej 30.47 zł. Urzedn'cy: Okręg- 
Urzędu Górniczego 27.45 ił. Kasy Chorych 
19.60 zł. Sądu Powiatowego 14 zł. Banku Pol­
skiego 13 zł, Urzeuu Skarbowego 12.25 zł. 
Wolne zawody (wediu: ; osobnej listy) 106.00 zl 
p. . omala 20Ó zł. p. Min ster Kiedroń 11 .08 zł. 
Pozostałość z ubiegłego miesiąca 175.76 zl.
Razem 3.068.23 zł.

Kwota 3.0b8.23 zł wpłynęła w przeeągu 
całeeo miesiąca kwietnia br.; przed zebraniem 
Komitetu, które sie odbyło w dniu 23. kwiet­
nia. zebranych było około 2.300 zł, to też Ko­
mitet na wspomnianem posiedzeniu tylko te 
kwotę rozdzielił pomiędzy kuchnie dla bezro­
botnych jak następuję: Kuchni przy ul.: So­
bieskiego 900 zł. Bytomskiej 900 zł. Krzyżowej 
500 z, Razem 2.300 zł. Pozostałość zatem na 
przyszły miesiąc wynosi 768.23 zł.

Nadmienić jeszcze należy, że nauczyciel­
stwo szkół powszechnych bierze także udział 
w akcji pomocy dla bezrobotnych, zakupując 
dla dzieci bezrobotnych płótno na koszule, 
pończochy, sukienki, zeszyty itp. j zużywając 
zebrane kwoty częściowo na dożywianie dzie­
ci. W miesiącu marcu br. zebrało nauczy­
cielstwo na powyższy cel 292.85 zł.

Dla zaznajomienia Się z stosunkami w po­
szczególnych kuchniach wybrał Komitet komi­
sje w osobach: pp inż. Drozdowskiego, inż. 
Dyczakowskiego 1 Dr. Hankiego, która to ko­
misja w najbliższych dniach zwiedzi wszystkie 
kuchnie. o

— Nastę; iiy numer „Polonii”
Z powodu święta narodowego w dniu 

3 maja następny numer „Polonii“ ukaże 
się we wiórek rano.

— Z Zarządu Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia w Katowicach.

Etoia 30 kwietnia br. Zarząd Obwodowy 
f unduszu Bezrobocia w Katowicach prze­
jął archiwum, księgi kasowe i gotówkę 
zlikwidowanego Zarządu Ob'« odowego 

w ^szctYme. Zwraca się uwagę właści- 
jg cieli zakładów pracy na terenie pow. 

pszczyńskiego, że miesięczne deklaracje 
z potrąconych i wpłacanych wkładek za­
bezpieczeniowych, należy odtąd przesy­
łać pod adresem Zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia Katowice, ulica War 
szawska 49 — Starostwo (r).

— Kuchnia dla biednych w Katowicach
W dniu 3 maja z inicjatywy i starania 

p. prezesowej Korfantowej w kuchniach 
katowickich będz!e wydana większa ilość 
pożywnych obiadów, przyczem każdy o- 
biad będzie się składał z kawałka mięsa. 
Na ten cel p. prezedowa zebrała pewną 
kwutę i w ten sposób najbiedniejsza lu­
dność miasta bodzie mogła otrzymać w 
dniu święta narodowego pużywne obiady.

— Czy istnieje oddział „Volksbundu“ 
w Bytomiu?

W sobotnim numerze „Kattowitzer 
Zeitung“ ukazała się notatka zatytułowa­
na: „Ostrzeżenie“, która do pewnego sto­
pnia potwierdza podaną przez nas swego 
czasu wiadomość o istnieniu oodziału 
„Volksbundu“ w Bytomiu. Według tre­
ści tej notatki ma siedzibę w Bytomiu 
Wolny Związek Niemiecki wschodnich i 
zachodnich Ślązaków, który zajmuje się 
pośrednictwem pracy ,i werbuje sobie 
członków z polskiego Górnego Śląska. 
Notatka ta pochodzi z łona „Volksbundu“ 
na Górnym Śląsku, który przestrzega 
mieszkańców Śląska przed tą organizacją. 
Czy ostrzeżenie to płynie aby z dobrego 
serca, -czy też jest maskowar «mi oddziału 
„Volksbundu“ w Bytomiu? (r)

— Uzupenlenie.
W uzupełnieniu sprawozdania z obrzę­

du zaślubin p. Korfantówny z ppułk. Rup- 
pem dodajemy, że śpiewy solowe na chó­
rze wykonali artyści: p. Godlewska oraz 
dr. Bar przy akompaniamencie dyr. Szlą- 
zaka.

— Na Sierociniec zamiast wieńców.
Mecenas Stanisław Kobyliński z małżonką 

nadesłał nam 50 złotych celem przekazania 
na Sierociniec Im. Dra Mieleckiego zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. Bolesława Gulińskiego.

— Na ten sam cel nadesłała nam 25 zł-tyci) 
p. porucznikowa Przyjemska z domu Koby­
lińska.

— Np ten sam cel nadesłała nam 25 zloty;h 
p. Kazimierz Świętochowski z Katowic.

— W rocznice pielgrzymki.
Wc wtorek, w rocznic î wyjazdu polskiej 

pielgrzymki do Rzymu, odbędzie się o godz. 
7 rano w kościele św. Barbary w Król. Hucie 
uroczyste nabożeństwo, podczas którego chór 
akademików wykona pienia religijne. (I. z.)

— Osobiste.
P. Eugeniusz Trzaska, dr. filozofii, pro­

fesor państwowego gimnazjum w Katowicach, 
otrzymał* 1 na uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw.

Z posiedzenia Rady Miejskiej w Rybniku
W ubiegły czwartek odbyło się w Ry­

bniku posiedzenie Rady Miejskiej na któ- 
rem rozpatrzono około dziesięciu spraw.

Punkt pierwszy porządku dziennego 
posiedzenia referował radca Grzesik- Na 
ulicy Zebrzydowskiej przeprowadzona 
ma być kanalizacja, do nowowybudowa- 
nych domów przy tej ulicy. Długość ka­
nalizacji wynosić bedziie 1100 metrów. 
Kosztorys przedłożył budowniczy miejski 
p. Hajduk; koszta wynoszą 100 tysięcy 
złotych. Miaito będzie mogło zatrudnić 
przy tych pracacii około 80 roboto,ków 
niekwalifikowanych. Dzięki usilnym sta­
raniom burmistrza oraz p. Grzesik a, od 
Kasy Emerytalnej, która cudowała domy, 
położone przy tej ulicy, zdołano wydostać 
40000 złotych jako darowiznę na budowę 
kanalizacji, tak, że miasto dopłaci tylko 
60 000 zł- W dyskusji zabrał głos p Som- 
nek, zaznaczając, że są inne części mia­
sta, jak Smolna, ulice przy ogródkach, 
które oddawna czekają na budowę ka­
nalizacji. Prosi aby najprzód w tej części 
rozbudowano kanalizację. Po wyjaśnieniu 
jednak p- Grzesika przyjęto wniosek c u- 
chwalemie budowy kanalizacji na ulicy 
Zebrzydowskiej.

Punkt drugi: wybudowanie cieplarni w 
mieście — referował p. radny Soniek. 
Referent Ayskazał na konieczność budo­
wy cieplarni, której koszt wynosić bedzie 
około 4000 zł.; projektowano postawić 
cieplarnię na nabyte jparceli Marklowskie 
go- Burmistrz wyjaśnił, że dotąd miasto 
posługiwało się prywatnemi cieplarniami, 
za có musiało płacić czynsz oraz pono s ć 
koszta reparacji. Wniosek o wrbudowa­
nie cieplarni uchwalono.

Punkt trzeci referował radny Bas'sta. 
Uregulowano opłaty, oecząwSzy od lv£o 
września br., dla szkół dokształcających

Punkt czwarty w zastępstwie p. No- 
kielskiego referował p. Prus. Uchwalono 
zmianę statutu miejskiego dla szkół do­
kształcających w myśl rozporządzenia o 
ujednostajnieniu statutu. Uczm’owie zo­
bowiązani będą uczęszczać do tej szkoły 
do 18 roku życia.

Punkt p,ąty Udzielenie zapomogi dla 
Czerwonego Krzyża — referował radny 
Grzesik. Zarząd główny w Katowicach 
úraz miejski w Rybniku zwrócił się do 
Magistratu z prośbą o zapomogę dla P. C. 
K-, na kolonje letnie. Koszta wysłania 
jednego dziecka wynosić będą około 100 
złotych. Rybnik w roku ubiegłym wysłał 
na kolonje letnie 107 dzieci. Brak fundu­
szów na ten cel zmusza PCK. zwracać się 
o zapomogi do instytucyj komunalnych. 
Magistrat uchwalił udzielić PCK- 500 zł., 
jednakże na wniosek referenta uchwalono 
udzielić 1000 zł. z tern, że pieniądze wy­
płacone zostaną miejscowemu PCK.

Ponieważ pp. Konieczny i Kabut nie 
przyjęli funkcji sędziego rozjemczego, 
wybrano w ich miejsce pp. Klamę i Sza- 
franka-

Dotąr istmejąca komisja mieszkaniowa 
wraz z komisarzem złożyła swe manda­
ty i stąd uyłonha się kwestja wyboru 
nowego składu tej komisji. Tymczasowe» 
funkcje tę pełni komisarz Štwievtnia. U- 
chwalono sprawę odroczyć do załatwie­
nia ustawy przez Sejm Śląski.

Wniosek nagły Magistratu w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki dla Miejskiej Kasy 
Oszczędności w wysokości 100000 zł. na 
udzielanie kredytów dla handlu d rzemio­
sła przyjęto'- Wspomnianą pożyczkę ma­
gistrat ma zamiar zac ągnąc w filii Banku 
PolrMego w Rybniku. 1 l\

) Z Chybia.
Staraniem Tmv. Gimn. „Sokół“ i „Koła 

Macierzy Szkolnej“ w Chybiu odbyło się w 
ledna z ubiegłych niedziel święcone. Uroczy- 
stość ta odbyła sie poraz pierwszy w gminie, 
to też wypadła bardzo okazale. Przemówienia 
wygłosili inż. Knętowski, „p. Babisz. Hofmann, 
Wawrzynek, Cielecki j Strządała. Uroczys­
tość zakończono odśpiewaniem Roty. (r.)

(:) Poranek muzyczny.
Poranek muzyczny 4 pułku strz. podli, od­

będzie się w n.edz elę. 2 maja b. r. w sa'i ho­
telu „pud Jeleniem“ o godz. 11 przed połu­
dniem. Program bardzo urozmaicony.

(:) Wywiadówka.
W niedzielę, 9 maja br. o godz. 10 pized 

południem Seminarium naucz, męskie w Bobr­
ku udzielać będzie rodzicom i ich zastępcom 
wyjaśnień cu do postępu i zachowania sto kan­
dydatów zakładu w ostatnim okresie ,':onle- 
rencjin, m.

(:) Zakaz wyszynku napojów spirytuso­
wych.

Ns mocy istniejących przepisów we ws;j- 
stkie dni, w których odbywa się przegląd po­
borowych, wzbroniony jest wyszynk napojów 
wyskokowych w czasie od godziny 6 rano do 
6 wieczorem.

(:) Pcprawa na rynku pracy.
Fabryka cementu w Goleszowie przyjęła 

do pracy dalszych 49 robotników, tak że o- 
becny stan robotników w fabryce tej wynosi 
507. Z dmem 10 maja b. r. zostanie fabryka 
całkowicie uruchomiona, przez co większa 
część bezrobotnych z okolicy Goleszowa znaj­
dzie prace.

(:) Ostrzeżenie.
Władze prltoyjne przestrzegają przed nie- 

jak i Walerją W y h 1 i d a 1 o w ą, !at około 39, 
byłą nauczycielką, pochodzącą z Bielska, bez 
stałego miejsca popytu, która oszukała już 
kilku mieszkańców Cieszyna i Katowic w ten 
sposób, że wyłudziła podstępem różne kwoty 
pieniężne pod pozorem wypożyczenia. Wyhli- 
dalowa, chcąc wyłudzić jakąś kwotę, chwali 
się, że jest bogatą, że w krótkim czasie otrzy­
ma większa sumę pieniędzy z Czechosłowacji 
jako spadek, lub też, że z Ameryki ma otrzy­
mać dolary i t. p.

0) Cieszyn letniskiem.
Zastęp ludzi dobrej woli obu narodowości 

zjedroczył się, celem podnies.enia ruchu przy­
jezdnych do Cieszyna, — co więcej nawet 
chcą ci panowie zrobić z Cieszyna letnisko 
modne. — Cieszyn bowiem posiada wszelkie 
warunki ożj wania ruchu turystycznego, który 
przy odpowiedniej akcji powinien się należy ■ 
cie rozwinąć. (v-x.)

duktów rolnych lecz 1 Innych zupełne żióde*. 
Niektórzy z nich w tym wypadku wpr.dli na 
bardzo pomysłowy sposób, a mianowicie ma­
jąc swe dobra w pięknych riieiscow iściach, 
urządzili w swych dworach letniska, które po 
przystępnych -cenach w,rnajmują ludziom, żąd­
nym ciszy, spokoju i odpoerynku. Od jednego 
z naszych czytelników dowiadujmy się, iż w 
Marcinkowicach, poczta Klęczany, pod Nowym 
Sączem, właściciel majętności Nowy Dwór, 
przerobił swe gospodarskie I dworsk'e říza- 
dzenia na letniska, które po bardzo nlskicn
1 dogodnych cenach odstępuje na sezon letni, 
przyjezdnym. Same warunki klimatyczne, 
górska miejscowość, zdrowe powietrze, łatwa 
komunikacja oraz dostarczanie wszelkich nie­
zbędnych produktów żywnościowych, przema­
wiała za licznem nawiedzanym powyższej 
miejscowości. Właściciel majątku, dbając o 
wszelkie wygody kuliuralno-umyslowe zapro­
wadził najnowsza techniczne urządzenia, jak 
łazienki, parowiiie i t. d. oraz radjo. bilardy, 
czytelnie i t. u Należy przypuszczać, iż miej­
scowość powyższa, w której już wiele mie­
szkań jest zamówionych, będzie licznie odwie­
dzana przez amatorów wygodnych i tanich 
letnisk.

+ Na rzecz bezrobotnych.
Dnia 8 maja br, odbędzie się na Saturnie 

przedstawienie na rzecz bezrobotnych pracow­
ników umysłowych. Wystawiona będzie sztu­
ka w 3 aktach p. t. „Ni “zwalczona cnota“. Bi­
lety rozprzedane na uzień dzisiejszy, bęoą 
ważne.

+ Przymus czy dobra wola!
W Kasie Skarbowej urzędnicy od wszyst­

kich klijentów żądają po 1 złotym lub więcej 
na zakup srebra 1 złota dla skarbu narodo­
wego. Postępowanie pouobne nie jest słuszne 
gdyż dar na skarb naiodowyl nie jest przymu­
sowym. lecz dobrowolnym i często się zdarza, 
iż kiijenci, nie będąc przygotowanymi, nie ma­
ją pieniędzy na podobne optatj, a tymczasem 
urzędnicy nalepią marki na pewną kwotę na 
rzecz skarbu narodowego.

+ Wlec bezrobotnycn pracowników umy­
słowych.

W bieżącym tygodniu odbędzie się w So­
snowcu wiec b< zrobotr.ych pracowników umj- 
siowych, na którym omówionych ma być sze- 
reg ważnych 1 aktualnych spraw.

+ 2 Kamienicy polskie!.
__ W dn. 18 kwietnia rb. řav jązana tu została 

„Spółka drogowa“ przy udziale przedstawi­
cieli gminy, Wydz'alu Sejmiku Częstochow­
skiego, ks. prałaia jfdzimiiia. inż. Haęfcldu, 
Jana Ciamiary i in. Do „Spółki“ wpłać ć mają 
udziały: gmina Kamienica Polska 10 tys. zł., 
T-stwo „Tkacz“ 10 tys., fabr „Klepaczka“ 10 
tys.. Sejmik Częstochowski 33 proc. i Dyrek­
cja PKP. diugie 33 proc. kosztów robocizny 
przy budowie szosy do Paraja, długości 4 kim. 
Roboty przedwstępne już rozpoczęto i zbu- 
duwano trwały most na Warcie. Szosa \vv 
kończona będzie i oddana do użytku jcszcz-’ 
w roku bieżącym. Do robót przyjmowani li 
bezrobotni tylko z gminy miejskiej. Cała ko a 
spoczywa w rękach ks. prałata Sçdz'mi a 
■i wójta g,ii. Kamienicy Polskiej p Klrra Ini­
cjatorom i wykonawcom projektu, który —- 
wi okolicę i odda znaczne usługi zarówno inl- 
nictwu. jak i przemysłowi, prz.-syhnáy ser­
deczne „Szczęść Boże!“

■■u—— _________

— Sprostowanie.
Na podstawie par. 11 ust. prasowej wnoszę 

następujące sprostowanie: 1) Nieprawdą jest
jakobym miał w moim przedsiębiorstwie współ 
właściciela: jestem sam wlasecielem mych
zakładów. 2) Nieprawdą jèst, ’àkoby moja fir­
ma otrzymała od Związku Metalowców Z.7.P. 
krocie tysięcy. Od żadnych związków nie 
otrzyrra iem pożyczki. 3) Nieprawdą jest, jako­
bym w magistrat e zaciągnął pożyczkę W wy­
sokości 60.000 zjł Takiej pożyczki nie zacią­
gałem. a za udzieloną mi pożyczke hipoteczną 
płacę regularn e odsetki. — Z poważaniem

Leopold Nowak.
— Zebranie L. O, P. P. w Bogucicach.
Dnia 28 IV. b. r odbyło się miesięczne ze­

branie L. O. P. P. Koła Bogucice w starej 
Strzelnicy w Zawodziu. Po załatwieniu bieżą­
cych spraw wygłosił odczyt p. Jakóbek, kier. 
szkoły, na temat „Wolność osobista wzgf. 
niewola u narodów Europy w czasach przed­
chrześcijańskich w stosunku do obecnej doby“. 
Po obszernej dyskusji przewodniczący p. rad­
ca miejski B ilesł. Diugiewicz zamknął zebra­
nie hasłem „Cześć Ojczyźnie“.

— Z działalności To w. Polek w Szopieni­
cach.

Staraniem zarządu Towarzystw^ Polek w 
Szopienicach została urządzona zbiórka wśród 
miejscowego obywatelstwa celem poparcia na1- 
biedniejszej dziatwy przystępującej do I. Ko- 
munji świętej. Zebrano razem 154 zł i 56 gr z 
której to kwoły zaopatrzyło towarzystwo 15 
dzieci, i to głównie sierot ł dzieci bezrobot­
nych tutejszej ,'ininy. Na powyższy cel ofia­
rowali: dr. Lesik 5u zł, Komisariat Pol. Wo­
jewództwa Śląskiego w Roździeniu 25 zł, inż. 
Jasiński 15 zł, dyr. Szepka 10 zł, Babczynskl 
10 zł, Klonowski 5 zł, Seweryn 5 zł. Friihauf 
5 zł. Wagner 5 zł, grono nauczycieli Szkoły I. 
w Szopienicach 4 zł. Ścigała 4 zł, Kalinowski 
4 zł, Krajczv 3 zł, Inż. Krauze 2 zł. Pakuła 2 
zł. Wosch 2 zł. Łyszczak 2 zł. N. N. 1 zł 
i p. Wawrzynek 5Ö gruszy. Towarzystwo u- 
rzidziło ze swej strony również zabawę, z 
której czysty tysk przeznaczono na powyższy 
cel. Wszystkim ofiarodawcom składa stowa­
rzyszenie za naszem pośrednictwem staropol­
skie „Bóg zapłać“.

— Z Szartoja.
Otrzymaliśmy z Szarleja następujący list, 

z prośbą o zamieszczenie: Na zebraniu od­
bytem w Szarleju dn. 27. marca br. dyskuto­
wano nad działalnością tutejszej gazety „Głos 
z nad Brynlcy“, jakoteż jej współpracownika 
p. Mieczysława Tatonuia. Uchwalono rezo­
lucję potępiającą działalność wymieinoiego 
osobnika, który w demagogiczny sposób za­
atakował urzędników państwuwych i obywa­
teli tutejszych za to. że w dniu 21. III nie byli 
na akademii urządzone) w sali, z którą miej­
scowe społeczeństwo nie sympatyzuje w ze­
braniu tem, biali udział pizodstawiciele: Tow. 
Sokół, Zw. Powst SI., Tow. Polek, Zw. Urz. 
Kom.. Tow. kupców, Urzędu celnego, Stróży 
celnej. Urzędu poczt.. Stów. Chrzęść. Nar. 
naucz. szk. powsz. 1 Związku polsk. naucz, 
szk. powsz. Prosimy o umieszczenie powyż­
szego na łamach „Polonu“, wobec tego, ze 
redakcja „Głosu z nad Brynlcy“ odmówiła 
umieszczenia rezolucji przyjętej na zebraniu.

— Z Król. Huty.
Sekcja azkól zawodowych przy kole TNSW. 

w Król- Ilucic zorganizowała się w dniu 29 bm. 
W Król. Hucie są dwie szkoły zawodowe, mia­
nowicie Sokoła Mechaniczna i Hutniczą oraz 
Miej ;ka Szkoła Handlowa, a wobec istnienia 
tych szkół rozwój sekcji, hióra będzie miała 
na celu zarówno doskonalenie się nauczyciel­
stwa szkół zawodowych, jako teź zapewnienie

•im należytego wpływu na rozwój szkolnictwa 
zawodowego, jest zapewniony. Dj prezydium 
sekcii zostali wybrani inż. Łabęcki, inż. Pilch 
i p. Kaibowiaik-

— Harcerska uroczystość w Król. Hucie.
Dnia 2 maja o godz. 4-ej po południu sta- 

,?niem Kota Przyjacól Harcerzy Miejskiego 
Gimnazjum Żeńsk. w Król. Hucie odbędzie się 
w auli tegoż gimnazjum uroczysty obchód 
3-go Maja. Na program złożą się: deklamacje 
uczenie, występy chóru żeńskiego zakładu pod 
kierownictwem znanego i cenionego ogólnie 
p. Bienioska i odczyt prof. Leopolda Tomasz­
kiewicza z Krakowa pod tytułem: „Duch Kon­
stytucji Majowej, jako wskazania dnia dziś ej- 
szego". Przy wejść u na salę dobrowolne dat­
ki na cele harcerstwu.

— uezrobocle w Król. Hucie.
Ogólna przepuszczalna liczba bezrobotnych 

w dniu 29 ub. m. na terenie Kom. Urzędu Pośr. 
Pracy w Król. Hucie wynosiła 6559 osób, w 
liczbie tej 5277 mężczyzn i 1282 kobiet. Ewi­
dencja w końru kwietnia wykazuje 183 bez­
robotnych mniej, niż w końcu marca. (b. z.)

— Z Klimzowca.
Staraniem związków 1 stowarzyszeń pol­

skich działających na terenie Klimzowca oraz 
szkoły w Klimzowcu uroczystość przystąpie­
nia dzieci do pierwszej komunii św. wypadło 
nadwyraz okazale. Pc powrocie z kuściola 
dzieci podejmowane były przez grono nauczy­
cielskie w ogrodzie p. Kołodzieja.

— Nieszczęślh ” wypadek w Łące, koło 
Prze zyny.

30 kwietnia b. r. uległa ogólnie ceniona nau­
czycielka p. Windowa nieszczęśliwemu wy­
padkowi złamania kości podudzia. Żal i gorące 
współczucie ludności w Łące, jak i dział wy 
szkolnej jest powszechny.

iZ Zasil. Dqlir.
+ Walny z'azd delegatów gmin wiejskich.
Dnia 30 maja odbędzie się w Sosnowcu 

walny zjazd delegatów gmin wiejskich z po­
wiatów izętochowskiego. olkuskiego i będziń­
skiego. Na zjeżazie omawianych będzie szereg 
aktualnych i ważnych spraw.

+ Komunik reja w dniu 1 maja.
Wobec pochodów, jakie urządzili socjaliści 

w dniu wczorajszym, komunikacja autobuso­
wa, miejska zo: ah przerwana na kilka godzin. 
Rćy nież i właściciele autobusów, kursujących 
pomiędzy Sosnowcem, Będzinem a Dąbrową 
Górniczą nic pozwolili kierowcom wyjeżdżać 
z obawy przed rozruchami. Taksówki sosno­
wieckie, widocznie „czcrwoon“ usposobione nie 
kursowały po mieście.

+ Redukcje 1 przyjęcia.
W ostatnim tygodniu zwolniono z pracy 74 

osób, a mianowicie: Towarzystwo Warszaw­
skie w Niemcach — 26 osób. Bracia Szajn, fa­
bryka gwoździ w Sławkowie — 20, fabryka 
Dietla w Sosnowcu — 14, Kluczewska fabryka 
papieru — 14.

Przyjęto w tym okresie 33 osób, a miano­
wicie: fabryka braci Szajn w Sławkowie _ 9
osób. huta „Katarzyna“ w Sosnowcu — 13 
osób, oraz fabryka blachy cynkowej w Będzi­
nie — 11 osób.

-f Ku uwadze wyieżdżających na letniska.
Ogólny kryzys gospodarczy udbii się w fa­

talny sposób nie tylko na wielkim przemyśle, 
ale również 1 na obszarnikach, kiórzy z po­
wodu jcisku fiskalnego zmuszeni zostali do 
szukania zarobków nie bezpośrednio z pro-
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Jasfrzęble-Zdrój
*Wo|. Slqskle)

Solanka jodo-bromowa, najsilniejsza radjo- 
Czynna z polskich wód. — Leczy skutecznie: 
reumatyzm stawów 1 mięśni, Ischias, zapalenie 
nerwów, choroby kobiece, dzleciece (skroiu- 
Joza. krzywica), choroby kości I skóry, stany 
wyczerpania pj>vsłowych I fizycznego (po 
wj clenczajacycb chorobach) nerwice, nledo- 
krewnosć, artrci.rm, (dna) katary dróg od­
dechowych, choroby serca.

Kąpiele solankowe, węglikowe, borowi­
nowe. hydro- 1 elektrotei; pja (diathermla). — 
Urządzenia nowoczesne, komfortowe. 'V ła­
zienkach Ieżalnie. — Sezon od 1. V. — 1. X. 
przeciętne koszta 4 tyg. utrzymania 1 kuiacji 
od Zl. 250. — Kolej, poczta w miejscu. — 
Komunikacja z Katowic koleją i autobusami. — 
W r. 192bI20 Zakład znacznie rozbudowany.

Wszelkich informacji udziela Boi 482-70x1
Zarząd Kąpielowy.

i Sar1w.
— Sezon wiosenny wyścigów konnych 
W niedziele w dniu 2 maja r. b. rozpocz­

nie sie w Warszawie sezon wiosennych wy­
ścigów konnych. Gonitwy odbywa sie będą 
4 -azy tygodniowo. O nagrody ubiega! sie bę­
dą najlepsze koni« wyścigowe ze stajni pol­
skich.

■

IZ
« Sprawa mordu w Warszawie-
(tal. ni.) NaTHiaczana .v> dzień 30 4. t 1 ma: i 

rozprawa przed tpdjunał—m sądu przysięgłych 
-w Krakowie o m r lenstwo rabrn.k >we w Pła­

zowi« pod Kr-a. wem w cegielń Renera zo­
stała odroczone do 15 maja, z powodu choroby 
jedni go z obrońców.

= Festival isa Wawelu.
(tel. in-) Na uroczystość święta narodo­

wcy a w diniu 3 naja plan wamy fest wielki 
festival na Wawelu z udziałem siedmiu towa­
rzystw śpiewaczych i tow. muzycznego z Pą­
tnowy Górniczej.

ra !w»j.
— Znowu samobójstwo micera 
Z Tarnopola donoszą, że kj t, Wojciech 

Dziurawiec udzielał ki legom swoim oficerom 
większych zaliczek bez zezwo^nia władzy 
zwierzchniej. Onegdaj do Oddziału jego przy­
byłe Komisja Na]v>\ższcj Izby Kontroli P4- 
stwa, kti ra ten nielegalny stan stwierdziła. 
Pomimo, e oficerowie, którzy pobrali za­
liczki złożyli zobowiązania przed Najwyższą 
Izbi Kontroli Państwa, że pobrane pieniądze 
zwrócą, wobec czego kp*. Dziurawieccwl nie 
groziła żadna kara. przejął się on tak tern, 
iż popełnił simobó,stwo. W związku z tą 
sprawą aresztowany został por. Machulski 
z rejonowego zakładu żywnościowego.

■I l
— Letni kurs Uniwersytetu Ludowego dla

dziewcząt w Datkach.
Z początkiem maja 1926 rozpoczyna się 

kgrs letni Uniwersytetu Ludowego w Dalkarh 
j trw <ć będzie przez 4 miesiące tj. do koń ca 
sierpnia. Kurs letni przeznaczony jest dla 
dziewcząt po ukończeniu 18 roku żyda, umie­
jących czytać 1 pisać, które c rap- już zde­
cydowany kierunek życiowy. Kurs ten b*dzJe 
d'j dziewcząt uzupełnieniem braków wykształ­
cenia 1 wychowania dobrej oracownicy, matki 
I Polki, jakich nam w Wdlriej Polsce Jedynie
potrzeba. , ,

JHższych szczegółów można zasięgnąć w 
Murze íow. Gzvtelnl Lud. w Poznaniu, pl. 
Wolności 18. lub w Dyrekcji Uniwersytetu 
Li’d..wtgo w Datkach pod Gnieznem, załą­
czając 15 gr. znaczek na odpowiedzi. Nadmie­
nia c.e. te wobec trudnych warunków finan­
sowych m«żna uiszczać opłatę także w na- 
turaliach (zboże i t ć ) to poprzednien poro­
zumieniu sic z dyrekcią.

j Program radiowy
na niedzielę 2 maja.

Warszawa 480 m 17.30 Koncert orkiestry.
18.30 Koncert orkiestry, 19.20 Biuletyn rolni­
czy. 20.30—22 g. Koncert orkiestry.

Budapeszt 56C m 17 g. Muzyka cygańska. 
22- -24 g. Jazz-band.

Berlin 504 I 571 m 17- 18.30 Koncert. 20.3Ü 
— 24 g. Koncert 1 muzyka do tańca

Wrocław 418 m 1 Gliwice 251 m 16.30 Kon­
cert. 20.25 Arie 1 duety.

Frankfurt 470 m 15—20 g. Koncert; Antom 
Dworzak. Largo z „Nowego Świata“.

Lipsk 452 ni i Drezno 294 m 16 g. Koncert 
Puccini.

Pcara 368 m 17 g. Koncert popołudniowy. 
20 g. Wesoły wieczór z udziałem cygańskiej 
muzyki.

Rzym 425 m 13.30 Muzyka kościelna. 17.30 
do 19 g. Orkiestra. 20.40 operetka „Casta Su­
sanns“.

„Radjośwlat". Ska z ogr. odp. Centrala 
Kraków. Grodzka 32. Tclef. 3319.

Bc ato ilustrowany cennik wysyłamy po 
nadesłaniu 60 groszy.

na poniedziałek 3 maja.
Warszawa tóO m. 17.30 Koncert orkiestry. 

18-30 Koncert Orkiestry. 19.20 Biuletyn rolniczy. 
20.30—22 g Konce,rt orkiestry.

Berlin 504 m. i 571 m. 17.,iu—18.30 Koncert
20.30 Koncert (śpiew i muzyka).

Wrocław 413 m i Gliwice 251 m. 16.30 Wie­
czorek Schuberta.

Daventry 1600 m. 14- 20.30 Przeniesienia z 
Londynu. 20.30 Muzyka 1 śpiewy. 23—24 g. 
Muzyka do tańi_a.

I rarVfurt 470 m. 16.30 Koncert.
Lipsk 452 m. 1 Drezno 294 m. 1 i.30—18 g. 

Koncert popołudniowy. 2Ü.I5 Wieczór finlandz­
ki. (Śpiewy ł muzyka). 22—24 g. Muzyka Jo 
tańca.

Praga 368 m. 16.30 Koncert: fantazje opero­
we. 20.02 Święto narodowe polskie.

Zurych 513 m. 16 g. Jazz-band. 20.30 Wie­
czór mu/yki kameralnej.

„Radlośwint“, Ska z ogr. odp. Centrala 
Kraków, Grodzka 32. Telef. 3319. Bogato ilu­
strowany ccnniH wysyłamy po nadesłaniu 60 
gr. w znaczkach pocztowych.

.—o.

Ceałr i SsiradcL
A Repertjai Teatru Polskiego w Kato­

wicach.
Niedziela: o g. 3 m. 30 „Pan naczelnik, to 

ja!“ po cenach zniżonych.
Wiecz. „Urzel czy reszka“.
Poniedz’itek: O g. 3 m. 30 po cenach zni­

żonych „Śluby panieńskie“ Fredry.
Wiecz. przedr awienie uroczyste kn ucz­

czeniu rocznicy III Maja, poprzedzone przemó­
wieniem mcc. Kobylińskiego — „Straszny 
Dwór“ z p. Kiepurą w roli Stclana.

Zl Przedstawienie uroczyste w Król. Hucie.
W niedzielę dn. 2 maja o godz. 7 m. 30 

w sali hr. Pedena wystawiony jędzle „Stra­
szny Dwór“ Moniuszki.

----- o —»
A Repertuar tea.ru sosu. i na Zagłębie 

Dąbrowskie.
Teatr w Sosnowca.

W niedzielę popołudniu — po cenach naj­
niższych — opere.ka „Królowa przestworza“ 
Początek, godz. 4-ta.

W niedziele wieczorem — „O czem do­
rośli jeszcze nie wiedzą...“ Początek, godz. 8 
wiecz.

W poniedziałek — staraniom Komitetu dwa 
przedstawienia: „Spadkobierca“ — popołudniu 
dla uczącej się młodzieży, wieczorem — dla 
dorosłych.

Teatr w Dąbrowie.
We wtorek — ku uczczeniu Święta Naro­

dowego 3-go maia uroczyste przedstawienie: 
po południu o godz. 5-ej dla uczącej się mło­
dzieży „Spadkobierca". — Wieczorem o godz.
8.30 — rewia operetkowa „O czem dorośli 
leszcze nie wiedzą. —

Teair w Będzinie.
W śród“ — dla uczczenia święta 3-go 

maja uroczyste przedstawienie: „Spadko­
bierca“. Początek godz. 8-ma wiecz. —,

■----- o------

(+) Bójka na ulłcacb Raciborza.
W ostatnich dniach mieszkańcy Raciborza 

hvli świadkami zacieklej bójki, jaka stoozyld 
z wotf m cy Hitlera z komun! tami. Zajście 
sprowokowali młodzieńcy w vleku lat 17, 18. 

pi.w-idein do wtdki hyło okalecz* nie Jednego 
z robotników przez hitlerowców. Zeszła ko­
nieczność interwencji policji, (r-)

—-----o------- -

Krakowskie wesele
W KATOWICACH.

--------o--------
Z pomysłu na'►zero Jotes* 1 artystek 

oraz artystów teatru z PP- Mtchorowską, 
Ordyńska i Senowskim na czek, w dniu 
uroczystościi III Maja na ulicach Katowic 
ukaże się prawdziwe

Wesele Krakowskie
z panr.ą młodą (p Zdenka Topolska), pa­
nem mlodyw (p- Kliński), drużbami na ko­
niach: (pp. Senowski i Madahński), ku­
moszkami na wozach (pp. Michorowska, 
Ordyńska, Tańska i in-), parobkami, mu­
zyka itp. ,

„Krakowskie Wesele“ objedz-e cale 
Katowice, zawadzi o park Kościuszki ze 
śpiewami i muzyką i będzie zbierało dat­
ki rte cele T. C. L

Ze stowarzyszeń.
------o——

• Narodowa Organizacja Kobiet.
Członkinie Narodowej Organizacji Kobiet

w Katowicach 1 Świetlicy przy N. O. K. wzy­
wa się do w/lęcia ud/.lalu w nabożeństwie 
i obchodzie 3. Maja. Punki zborny Plac Miarki 
o godz. 9.15.

• Śląskie Tow. Łow ekle.
Zarząd Śląskiego Towarzystwa Łowiec­

kiego zawiadamia członków, że odznaki to­
warzystwa już nadeszły 1 są do odebrania 
z pokwitowaniem w Banku Ziemskim \ Kato­
wice, Rynek 12 w godzinach pomiędzy 9—1 
w pot. i 4—5 po poł.

• Związek Hallerczyków.
W niedzielę, 2-P« maja urzrdzają placówki 

Związku Hallerczyków: w Król. Hucie mie­
sięczne zebranie o godz. I7-teJ w sili Kat. 
Domu Związkowego przy ul. Wolności. Po 
zebraniu Placbwka we/mle udział w cap­
strzyku. Należy przybyć w mundurach i czap- 
kacu; w Pszczynie miesięczne zabranie o godz. 
10-tej przed południem w świetlicy na Rynku; 
w Siemianowicach miesięczne zebranie o go­
dzinie 15-tcj w sali P Wrzątka na placu Dłotra 
Skargi; w Łagiewnikach miesięczne zebranie 
o godz. 16-tej w sali p. Brzóski; w Tarn. 
Goi ach mles. zebr. o godz. 10-tej przed po­
łudniem w sali p. Gruszki, obok Komisariatu 
polic.; w Brzezinach ..Dziefi Hallerczyka“ 
z uroczystym nabożeństwem, udekorowaniem 
członków „Mieczami Haller.“ 1 wręczenie 
Wielebnemu Ks. nrob. Janowi Brandysowi 
dyplomu Prezesa honorowego placówki. Po

południu koncert i zabaw t taneczna. — W so- I 
botę. dnia 1. maja odbędzie się zeoranle mie­
sięczne placówki w Mysłowicach o g >dz, 19. 
w sali p. Pletrzyby na Rynku. — V niedzie­
lę, 2. maja odbędzie się w KróL Hucie na bo­
isku Sk irbofcrmu mecz piłki noż.iej reprezen­
tacji Drużyn Błękitnych, wyjeżdżającej na 
zjazd doroczny do Poznania, przeciw K. S. 
„Przebój“.

- Baczność podoficerowie Rezerwy. Koło 
Katowice. Zebranie miesięczne katowickiego 
Koła Zw. podofic. rezerwv odbędzie s,ę w 
niedzielę, 2-go mała o godz. 10-ej przed po­
łudniem w restauracji pod Rzeźnią ul. Ko- 
Zielska

• Kiub Obywatelski — Katowice.
Klub Obywatelski w Katowicach urządza 

2 r. aja 1926 r. t. j. w niedzielę o godzinie 
8 wieczorem w sali Hotelu „Savoy“ przy ul. 
Mariackiej wieczór towarzyski, połączony z 
uczczeniem święta narodowego 3 maja. O licz­
ny udział członków uprasza — Zarząd.

• Wiece oświatowe Powstańców.
Związek Śląskich Powstańców i b. Żołnie­

rzy pow. Oleśno, Kluczborck i Katowic, zwo­
łuje wlec oświatowy w dniu 4 maja ■- b„ o 
godzinie 7 wieczorem w sali „Tivoli“. Katowi­
ce. ul. Jordana. ,

W śroJv w Szop’enicach. w sali browaru 
p. Morgały, o godz .nie 7-cj wieczorem, i w 
czwartek w Mysłowicach w sali hotelu Koch- 
lera, orzy ulicy Pocztowej, o rodzinie 7-ej 
wieczorem. Zarząd Powiatowy pizcd'-tawl o- 
becną sytuację związkową; omawiany również 
będzie przyszły zjazd i wybory (si>rP vy po­
łączenia obydwu ibozów). Na salę mają wstęp 
wszyscy powstańcy oez względj na to, do 
którego Związku należą.

• Baczność Inwalidzi wojenni!
Zarząd katowickiego Kola Zw.ązku Inwa 

wojennych Rz. Fol. komunikuje członkom, że 
we wtorek 4 maja odbęozie się w sali rysun­
kowe! liceum katowickiego zebranie. Począ­
tek o godz. 7 wiecz. Zarazem wzywa człon­
ków o wzięcie udziału w uroczystościach 
święta narodowego.

• Baczność Zarządy organizacji w Kroi.
Hucie. . , . ,

Komitet uprasza wszystkie organizacje pol­
skie w Król. Hucie o wzięcie gremialnego 
udziału wre z ze sztandarami \j pochodzie 
I nabożeństwie w dniu święta narodowego.

Sport.
DZIEŃ TĘŻYZNY NARODU-

W dniu 3 maja, mamy wykazać silę 
fizyczną i duchową spo’eczeństwa w 
grach i zawodach sportowych, wymaga­
jących wysokiego napięcia woli pizy 
z u rov ym organizmie. Boiska sportowe 
upstrzą się różnobarwnemi stroiami spor­
towców i przepełnione będą po brzegi 
świadkami d sędziami naszych czynów. 
Władze, dostojnicy i ogól obywateli, za­
leżnie od odniesionego, w ten dzień wra­
żenia na boisku, s< dzić nas będą przez 
rok następny źle, lub dobrze, Dalsza w 
tym roku frekwencja na wszelkich zawo­
dach. zależy w dużej mierze od udanego 
programu zawodów w obchodzie święta 
narodowego. Jest to dzień, w którym 
nawet malozainteresowam sportem przy­
chodzą na boiska. W tym rokn dzień ten 
będzie szczególnie ważnym; będzie on 
dniem manifestacji za wychowaniem fi- 
zycznem. Rzeczowo mówiąc, to zrze­
czenia nie przyjmujące w dzień 3 maja 
udziału w zawodach, nie będą miały w 
przyszłości żadnych podstaw moralnych 
do kołatania u władz, jak również w ko­
mitetach W. F. i P. W. o pomoc. W imię 
naszej przyszłości powinniśmy wystąpić 
solidarnie, w tej cicliej moralnej walce o 
prawa rozwoju. Jak nas dochodzą głosy, 
zawody na wszystkich boiskach sporto­
wych, zapowiadają się nieźle. Siaje do 
nich młodzież szkół średnich, sportowcy 
wszelkich odcieni (piłkarze, atleci, kolarze 
bokserzy itd-) powstańcy, hallerczycy, 
strzelcy, młodzież katolicka, hufce szkolne 
i przysposobienia wojskowego itd. Poza 
ilością, któr i siłą masy robi wrażenie mo­
cy i pewności, powinniśmy zwrócić bacz­
ną uwagę na jakość, czvlj na wygląd ze­
wnętrzny. Stroje powinny być czyste, 
estetyczne, jednolite.

A gdy członkowie komitetów W. F i 
P. W. będą na boiskach celem odebrania 
raportów, niechad karność sportowa, zdro­
wa postawa, tężyzna fizyczna, ład i po­
rządek w szeregach sportowych, odróż­
nia, nasze szeregi od innych i niechaj bę­
dą dowodem żywej prawdy, że sport jest 
go dnym poparcia, (a.)

DOM WYCIECZKOWY TM .
Zcrząd Główny Towarzystwa Szkoły Lu­

dowe] w Krakowie, jak w latach poprzednich, 
również i w roku bieżącym uruchomił „Di in 
Wycieczkowy“ dia wyc eczek przybywających 
do Krakowa

Dom Wycieczkowy m.eścl sic w Krakowie 
Podgórni, ul. Nadwiślańska 1. 12, w Małopol­
skim Zakładzie Odzieżowym, obok przystanku 
tramwajowego. Wycieczki mające zamiar mai 
leść potweSLCzen'i w „Domu Wycieczkowym1, 
należy zgłaszać kilka dni (przynajmniej 3 drd) 
przed przybyciem wycieczki do Krakowa. — 
Zarząd I»omu Wycieczkowego dostarcza wy­
szkoleń yen przewodników, zorgai Izownnych 
przy Akadem Ickiem Kole FSL. w Krakowie. — 
Wszelką korespondencję w sprawie wycieczek 
należy kierować pod adresom Zarządu Głów­
nego TSL., ul. Sw. Anny nr. 5.

„NAPRZÓD“ LIPINY.
Zarekl'TOWà'iię zawody w podnoszeniu cię­

żarów, zapasach 1 boksie odbyły iv ciulu 
30. kwutnla rh. Na 'irządćcnlc zawodów dmla

Piegi usuwa pod gwarancją „Paletuna«».

1 maja rb. nie dał Urząd Okręgowy w Lipinach 
zezwolenia, minio wypełnienia wszystkich for- 
mamośoi. W dźwiganiu ciężarów zwyciężył p. 
Malcherck, podnosząc jedna ręką 135 funtów, 
dworna 215 funtów, razem 350 funtów. W za­
padach walczyli w w idze piórkowej Nita, Res­
pondek. Antończyk i Toma. Zwyciężył u Toma 
W wadze średniej walczvli: pp. Ma/xofc, Jan- 
dzlk, Hudzik, Roeinor. Zwyciężył p. Marcok. 
Walkę Marcoka contra Malcherck wygrał Ma ­
chorek. W boksie walczyło 6 par. ) Szulc 
„Naprzód“ contra Dybała II ..Naprzód“. Walka 
była nierozstrzygnięta. 2) Pakusa „Naprzód“ 
contra Sikora .Naprzód" zwyciężył na punkty 
p, Pakira, 3) Mencel „N iprzód“ contra Di - 
bała I „Naprzód“. Walka była nierostrzy- 
gnięta Skclik „Naprzód“ Llpiiiy contra Dyt- 
kowicz B. K. S. Katowice. Zwyciężył Stolik 
„Naprzód“ na punkty. 5-) Kłapcia „Naprzód“ 
Liplny contra Wystrach „Kolejowy“ K. S. Ka­
towice. Zwycięży! Kłapcia na nunk*y. 6) Kle­
cha „Naprzód“ Liplny contra Maohula B. K. S. 
Katowice. Walka była hard-j interesującą; 
wygrał w 3 rundzie Klecha „N iprzó< I‘ Llpiny, 
bi'ąc Machulę k. o. Sędzia p. Snopek z Kato­
wic bardzo dobry. Zawody < idbyły się w 
środku sali na wspaniałym ringu K. S. „Na­
przód“.

DWA VrYFAEKI ZŁAMANIA NOGI NA 
MECZŚCH W KRAKOWIE.

Na ostatnich meczach w Krakowie zdarzyły 
się dwa wypadki złamania nogi i tak Ofen, 
powszechnie łubiany gracz Jutrzenki, kilka­
krotny reprezentant Krakowa i gracz Podgó­
rza Majcher, stall się of.arami brutalnej gry.

„07'' S’emlanowlce — „NAPRZÓD“ Ruda.
Powyższe drużyny zmierzą się na boisku 

„07“ w Siemianowicach w niedziele o godz. 5. 
Przedtem zawodują d*jż. rez. „07“ contra 
1 F. C. Katowice, oraz druź. irzeclc odnośnych 
klubów. [

W dniu 3 maja rozegrają drużyny „07‘ Sie^ 
miamowice i K S. „Iskra“ mecz footbalowy 
na rzecz T. C. L.

ŁAGIEWNIKI.
W niedziele, dnia 2-go maja hr. odbędą się 

na boisku w Łagiewnikach wielkie zawody o 
puhar pomiędzy K. S. „Zgoda“ Brzeziny — 
K. S. „Cn >r:ow j X. S. „Pohmja“ Król. Huta 
— K. S. „Naprzód“ Załęże. Początek o £>tnz- 
14-tej.

BOISKO K. S. „DĄB".
Na przyszła niedzielę gości u siebie K. S. 

„Dąb“ dob -ą A klasową druz. „Sportfreunde 
Rossberg. Początek gry o godz. 16,30.

K. S. „SLAVIA“ RUDA.
Nadzwyczahie Walne Zebranie w vbralo 

prezesem p. Szmita, sekr. p. Himel, ławnikami 
Matonia l Giuosdorza. do Wydziału tecluiicz- 
riego p. 1 'iele.

W sprawach zawodów należy sie zwracać 
do P. Bonk‘a, ul. Bytomska 40. W Sobotę, 9 
maja o godz. 7 wlecz, odbędzie sie hotelu 
.Piast“ zebranie konstytucyjne oddziału teni­
sowego.

„LIGOCIANKA“ Katowice — „JEDNOŚĆ“ 
Piotrowice.

W spiawie awantur na powyższych .za W 
dach nadesłał nam K. S. „Ligociank,. wj 
jaśnienie, w którem całą winę wywołania Ł 
wanlt.ur podczas gry zwala na „Jedność“.

NOWE FACHOWE PISMO SFOR! OWE
Już od przeszło roku nncjscowe z w 1 „zlí 

sportowe, odczuwając brak fac'iov ego pisma 
sportowego, staralv sie o wydanie go. Spe- 
cialnle Związek Publicystów ^portowych Okr. 
Górnośląskiego zabiegał u różnych instytucyj, 
aż wreszcie przy pomocy Komitetów Wycho­
wania Fizycznego i Przysposób.enia Wojsko­
wego oraz wydawnictwa Połoiiji myśl, tak 
długo kiełkująca, wcliodzl na drogv urzc .zy - 
wistnlcnia | z Jnirm 6 maja druku n Polon,i 
rozpoczyna wychodzić tygodml sportowy p. t. 
„Gazeta Sportowa“.

Pisano to, poświęcone Wi chowaniu fizycz- 
nenu | pnzyspoąobu mil wojskowemu, będzie 
umieszczało komunikaty wszystkich komitetów 
W. F. i P W. w województwich bląskiein i 
Kieleckiem. Pozatcm będzie organem wsevst- 
kich związków 1 towarzystw sportowych w 
obu województwach. Gazeta Sportowa, reda­
gowana przez fachowców, będzie Dodawała 
wszystkie te wiadomośi i, których p snia co­
dzienne, z braku miejsca, umieszczać nie mo­
gą Każdy ntinicr obejmować będzie około 
15.000 słów.

Podając powyż i ze do wiadomości zazna- 
cz,amv, że „Dział Sportowy Po'onji“ ^ ni­
eceni nie będzie uszczuplony, przeciwnie wo­
bec rozmachu, jaki sport na Śląsku zatacza i 
obecnego sezonu sportowego, poświęcać bę­
dziemy sportowi Jeszcze więcej miejsc», mż 
dotychczas.

Równocześnie podajemy do wiadomości, że 
wydawnictwo .I’olonji“ rozpoczęło wydawać 
ilustrowane pismo p. t. „Zk lony Tvgodn k1', w 
któiym dział spnrtov'y obejmować będzie ua.1- 
aktu-Jnłejszc oprawy sportowe,

a——O——ł

1^4497
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124197

5551154497

134422



Nr. 121. ■ POCO N * Ä' Str. 13.

Międzynarodowy Targ w Poznaniu.
tllstorja
tyaiJio

Na podstawie rzuconej przez sfery gos­
podarcze byłej dzielnicy pruskiej oraz 
władze samorządowe tejże dzielnicy, my­
śli powstał w roku 1920 k rniitet organi­
zacyjny pierwszego Targu Poznańskiego 
pod przewodnictwem pierwszego Prezy­
denta miasta Poznania ś. p. Drwęs1 iego. 
Targ ten pomyślany byi w idei zbliżenia 
zachodnich dzielnic Polski do przemysłu 
byłej dzielnicy rosyjskiej oraz austriac­
kiej, oraz w celu zapoznania się wzajem­
nego trzech zaborów z ich wytwórczoś­
cią i handlen..

Geograficzne i komunikacyjne położe­
nie Poznania, w stosunku do głównych 
centr produkcji krajowej, ozyni Poznań 
naturalnem miejscem Targów i Wystaw 
w Polsce, to teź dodatni wynik pierwsze­
go Targu skłonił czynniki kompetentne do 
powzięcia decyzji odbywania takich Tar­
gów rokrocznie. W tym celu przepro­
wadzono reorganizacje Komitetu, który 
jako ciało, składające się z czterdziestu 
kilku osób, okasał się zbyt ociężały. Ma­
gistrat miasta Poznania objął zarząd nad 
Targiem Poznańskim i utworzył Miejski 
Urząd Targu Poznańskiego, przy wła­
dzach Magistratu, jako przedsiębiorstwo 
miejskie o charakterze autonomicznym 
a więc o własnym regulaminie i budżecie.

Targi Poznańskie odbywały się w 
pierwszych latach tj. w roku 1920, 1921 i 
1922 w trzjch miejscach i prowizorycz­
nych budynkach, przyczem centrum tego 
Targu grupowało się naokoło Wieży 
Górnośląskiej, w ad hoc adoptowanych 
szkołach oraz w dwóch pawilonach, a to 
Polskiego Banku Handlowego oraz Ban­
ku Przemysłowców.

Już w roku 1922 powstała Hala Ma­
szyn, w r. 1923 przejęto na wiasność 
Targu dwa pawilony Polskiego Banku 
Handlowego i Banku Przemysłowców', w 
roku 1924. Targ odbywał się już tylko w 
dwóch miejscach, a w roku 1925 skoncen­
trowano cały Targ we własnych nowych 
budynkach o ogólnej przestrzeni 40.000 nr.

Dziś Targ koncentruje sic wyłącznie 
na jednym terenie przy w ieży Górnoślą­
skiej, położonym naprzeciw Głównego 
Dworca przyczem w roku obecnym wy­
kończony został przepiękny i stylowo 
zbudowany własny Dudynek administra­
cyjny, oraz wspaniały wejściowy portal 
Targów. Ogólna przestrzeń terenów Tar­
gu Poznańskiego w. chwili obecnej prze­
kracza 300.000 m3.

Z chwilą skrystalizowania się stosun­
ków gospodarczych w Polsce oraz stabi­
lizowania sie waluty naszej, z natury 
rzeczy dotychczasowy Targ krajowy 
zmienił swój charakter î przeistoczył się 

#w Międzynarodowy Targ Poznański- 
Wynik już pierwszego roku w całej pełni 
potwierdził słuszność i racjonalność po- 
wz.ętej przez kierownictwo Targu decy­
zji.

Kierownictwo Targu Poznańskiego, 
nie ograniczając swojej działalności, do 
urządzania imprez targowych, lecz pracu­
jąc intensywnie przez rok cały, stworzy­
ło z tej instytucji cennego i nieodzowne­
go informatora dla interesenta krajowego 
i zagranicznego. Prócz tego Biuro za­
gra roczne Międzynarodowego Targu Po­
zna oskiego przez swą umiejętną pracę or 
ganizacjną i _ propagandową, sprężyście J 
konsekwentnie w kierunku rozszerzenia 
naszej ekspansji gospodarczej prowadzoną 
przyczyniło się w wysokim stopniu do 
utorowania drogi dia naszego przemysłu 
j handlu w kierunku zdobycia, opanowa­
nia OKiz utrwalenia się na rynku świato­
wym.

Zagraniczne sfery gospodarcze oka­
zały żywe zainteresowanie Targiem Po­
znańskim i tak dotychczas zgłosiła Jugo­
sławia, Grecja, Bułgarie oraz Francja 
osobisty udział przez delegatów przed- 
stawiceli poszczególnych sfer gospodar­
czych. Sfery gospodarcze Grecji zainte­
resowane peszą wytwó-c zością delego­
wały na Targ Poznański swych przed­
stawicieli poszczególnych sfer gospodar- 
dniego kontaktu z naszeml sferami gos­
podarczemu Jako ofcjalnyi przedstawiciel 
rządu greckiego i sfer gospodarczych 
przybędzie w tym celu do Poznania poseł 
na Sejm grecki 0. E. N. Stellakis, prezes 
Związku Stowarzyszeń kupieckich w 
Grecji. Prócz tego zgłoszoną została 
zbiorowa! wycieczka przemysłowców z 
Juso slav. ji j Czechosłowacji Czynny u-

dzial jako wystawcy biorą jugosłowiań­
skie firmy branży metalurgicznej, obuwni­
czej oraz firmy nasienne. Liczniejszemu 
udziałowi czechosłowackich firm prze­
szkodziła spóźniona decyzja Rządu w 
sprawie kontyngentu przywozowego. 
Włochy zgłosiły udział swój przez repre­
zentantów przemysłu i handlu. Pezatem 
spodziewano się jeszcze zgłoszenia za­
granicy, tembardziej, że każdego dwa 
prawie napływają jeszcze dodatkowe 
zgłoszenia zagranicznych wystawców.

Licząc się ze stosunkami na rynmi 
drzewnym w Polsce, a specjalnie w od­
noszeniu do naszego eksportu drzewnego 
Zarząd Targu Poznańskiego w roku obec­
nym zorganizował specjalni' Targ Drze­
wny, a w swym Dziale Zagranicznym 
stworzył ekspozyturę tegoż Targu, czyn­
ną bez przerwy. Pierwsze już prace pro­
pagandowe i organizacyjne w powyższym 
kierunku zostały już uwieńczone obfitym 
rezultatem i wzbudziły wysokie zaintere­
sowanie odnośnych czynników zagranicą, 
poszczególne firmy zagraniczne, przez 
specjalnych delegatów starają się w ostat 
niej nawet jeszcze chwili o uzy skanie 
miejsca, co ilustruje dobitnie wielkie za­
interesowanie sie zagranicznych kói gos­
podarczych Targiem Poznańskim.

Targ Drzewny, jak z dotychczasowych 
zgłoszeń wnioskować należy, zapowiada 
się bardzo okazale, a że względu na to, 
że powołane sfery tak krajowe jak i za­
graniczne zapowiedziały liczny zjazd, 
można się spodziewać, że stanie się on 
źródłem inicjatywy dla naszych ekspor­
terów drzewnych.

Należy zaznaczyć z uznaniem że Rząd 
z pełnem zrozumieniem doriosłości Targu 
Drzewnego dla naszego życia gospodar­
czego, myśl rzucona i w1 życie wprowa­
dzoną przez Dyrekcję Targu, poparł nië- 
tylko moralnie, lecz i praktycznie.

Z wystawców krajowych bowiem na 
Targu Drzewnym należy wymienić w 
pierwszym rzędzie Ministerstwo Rolnic­
twa i Dóbr Państwowych, które przesy­

ła na Targ Drzewny wszelkie produkty 
leśno-drzewne, jakie tylko Państwo eks­
ploatuje gdziekolwiek w Polsce, pozatem 
fotografie i wykresy wszystkich Dyrekcji 
Lasów Państwowych upiększą i uzupeł­
nią dział drzewny Min Roln. i Dóbr 
Państw.

Poza Państwem drugie miejsce zbioro­
we zajmie giełda urzewna, która wystawi 
wszystkie te sortymenty, jakiem! naj­
częściej handluje się na giełdzie, Izba 
Rolnicza wreszcie, która zwróciła się 
do prywatnych właścicieli lasów, by na­
desłali eksponaty surowca drzew i ego czy 
półobrołwonego, weźmie również udział 
w Targu Drzewnym. Nawiasowo dodam, 
że w czasie Międzynarodowego Targu 
Poznańskiego zebrania i posiedzenia Ra­
dy Giełdy Drzewnej przeniesione zostają 
do Poznania.

Prasa zagraniczna źj^wo s*ę interesuje 
tegoi ocznym Targiem Poznańskim, pod­
nosząc jego doniosłość du gospodarczego 
zbliżeira poszczególnych krajów z 1 'olską. 
Prasa włoska w organach swych: „II
Popolo di Roma“, „Agenda ltaliana“, „11 
Cummercio Pistoiese“, „Corriere Vinico- 
lo“ „Fireuze“, „Bollettivo de Nolici Com­
mercial! Roma“, „Lo Scultore et il Mar- 
mo“, „Glurnale del Veneto Treviso“, wy­
raża się niezmiernie przychylnie a nawet 
eriuzjastyczrie o rozwoju i działalności 
organizacyjnej ! .propagandowej Targu 
Poznańskiego, nawołują kompetentne 

czynnik gospodarcze do czynnego udziału 
w Targu Poznańskim. „II Commerça) Pi­
stoiese“ pisze, że Targ Poznański handlo­
wi włoskiemu daje szerokie pole ekspansji 
gospodarczej i kończy swe wywody na­
der interesującemi słowami: „Partecipate 
tutť Ccmercianti!“

Pan Pierre Lacoste w bardzo rzeczo­
wym artykule o Targu Poznańskim w 
organie „Comité Belge des Exposition et 
de Foires“ podnosi korzystny i zdrowy 
rozwój Targu Poznańskiego i jego do­
niosłość dla stosunków gospodarczych po­
między Polską i innemi krajami, a rzeczo-

ny^y ^ef<
Targu, jakowo motywując charakter 

międzynarodowego, kończy swe 'iw w ody 
wezwaniem rzuconem dla belgijskiego 
przemysłu i handlu, zdaniem, że gdy chwi 
Iowę przesilenie gospodarcze Polski mi­
nie, to wówczas już minie czas dla ko­
rzystnego nawiązania stosunków gespo- 
dai'czych. Z punktu widzenia autora po­
wyższego artykułu, zdanie to zrozumiałe, 
a nas poucza ono o tern, że zagranica wy- 
twó.czośaą naszą żywo się interesuje, to 
też sytuację powinniśmy celowo wyko­
rzystać dla naszej ekspansji gospodarczej.

Uroczyste otwarcie Targu Poznańskie­
go nastąpi w Jniu 2 maja, przyczem w u- 
roozystośoi otwarcia Targu weźmie ru­
dział oficjalnie pan Premier Skrzyński, 
jako reprezentant Rządu, pozatem prze­
widziane jest przybycie paru Ministrów. 
Wycieczka kilkudziesięciu Posłów i Sena­
torów z pp. Marszałkami na czele zwie­
dzi Targ w ciągu tygodnie targowego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej rów­
nież zechciał łaskawie przyrzec przyby­
cie swe na Międzynarodowy Targ w: Po­
znaniu.
Pan prezydent Rzeczypospolitej, który, 
przybędzie nieoficjalnie, nie weźmie u- 
działu w otwarciu Targn, ze względu ma 
uroczystości na-odowe w dniu 3 maja w 
Warszawie, natomiast obiecał swój przy­
jazd cod koniec tygodnia Targowego.

Gdy patrzymy dziś na te wspaniałe 
dzieło Targu Poznańskiego, oraz gdy 
rozważamy jego znaczenie dla Polski, 
stwierdzamy, że twórcy tej niezmierni 
zdrowej i w realne wyniki obFłwącrj 
myśli, wprowadzonej w roku 1920 w 
czyn, z pełnem zadowoleniem i zasłużoną 
dumą patrzeć mogą wstecz na zdrowy i 
z roku na rok coraz to jędrniej S z coraz 
to większym rozmachem równającą się 
.nstytucję, któia dla życia gcjpodarczego 
Polski stanowi czynnik, już nic^ylką .waż­
ny, ale wprost żywot iy. i

Poznań, Jj maja 1926 r. ^*
» . Edm, śrldzfii tó.
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Kronika gospodarcza.
te) Niewypłacalności w Czechosłowacji.
W marcu ogłoszono 242 upadłości (w lu­

tym 201) o akfyvach 30.6 i pasywach 66.7 
milionów. Pozatem było zgfoszonvch 54 kon­
kursy (luty 40) w :tórych w 29 wyjadka-h 
została dokładnie ustalona pasywność na 10.1 
milionów przy aktywności 1.5 milionów.

(g) Wagons-Ilts. Międzynarodowe Towa­
rzystwo Wagonów Sypialnych kończy w naj­
bliższych dniach umowę z rządem sowiec­
kim, który wspomnianemu towarzystwu 
udziela nonowne, koncesji, na objęcie swych 
czynności, na linji transsyberyjskiej.

kozumie się to od zachodnich grani- ro ;yj- 
skicli. až do Wfadvwostoku. (T. Ch.)

(g) Kryzys w Czccńosło^ackfem górnic­
twie.

Na odbytej w Morawskiej Osłrawie konfe­
rencji okręgowej ustalono, iż w r. 1925 w 
Czechosłowacji zostało zwolnionych od pracy 
12.940 górników z czego na okręg Ostrawa- 
Karwina przypada 6.96/ robotników. Zachodzi 
obawa, iż będzie mus.ało być zwolnionych 
dalszych 2.J 00 górników, oraz, iż kilka ko­
palń zastawi pracę. . ,

GIF! DA PIENIĘŻNA'.
Warszawa. 1. 5. (wl.mi) Na sobotnłem po­

siedzeniu giełdy warszawskiej panowała ten­

dencja spokojna Obroty nie były większe od 
wczorajszych. Dewizy na Belgię i Londyn 
słabi ze. Dolar oficjalni notowano 9.70. Rubel 
złoty 5.47 do 5.52. Pożyczki państwowe słab­
sze. Listy zastawne utrzymane. Obroty ak­
cjami małe przy tendencji naogół utrzymanej.

Warszawa. 1 V. (PAT). Papiery pań­
stwowe. 5 proc. pożyczka koti wersyjna 32.75, 
pożyczka dolarowa 75.50—75.00, w złotych 
733.35—727.50, pożyczka kolejowa ioć.00.

Warszawa. 1 V. (PAT). Akcje. — Bank 
dysk, 5.50 -5.60, Bank Handlowy 1.65, Bank 
Zachodni 0,85, Bank Związku 4.00, Bank Pol­
ski 48.50—49.25, Warszawski węgiel 1.65, 
Ostrowieckie 3.90, Starachowice 0.82—0.83, 
Zawiercie 5.30, Żyrardów 6.60—6.70.

Poznań, 1 V, (PaT>. Akcje. Kwfleckl- 
Potocki 2.30, Centrala Skór 0.50, Hartwig 0.35, 
Płótno 0.08, Papiernia Bydgoszcz 0.20, Paro­
wozy 11.00. Unia 3.50.

Berlin. 1 V. (PAT). Dewizy wschodnie. 
Wyplata na Warszaw" 40.49—40.71, na Kato­
wice 40.09—40.31, na Poznań 40.29—40.51, zło­
ty noty większe 40.14—40.56, vvvDlaty na Re­
wel 1.116—1.122, na Rygę 80.70—81.10, na 
Kowno 41.545—41.755.

mień brow. wybór. 30.00- 32.00, owies 30.00— 
32.00, mąka żytnia 70 proc. 45.00, mąka żyt­
nia 65 proc. 46.50, o5 proc. mąka pszenna 74.00 
—77.00, ospa żytnia 24—25.00, ziemniaki fa­
bryczne 3.10, ziemniaki jadalne 3.70, sposobie­
nie spokojne.

Berlin IV. (PAT). Glełdr :be owa. — 
Pszenica 294—292, żyto 172—177, jęczmień 
195—200, owies 173—190, mąka pszenna 37.25 
-‘39.25, mąka żytn.a 25.00- ‘6.50, otręby 
pszenne 1125. groch Wiktoria 29—39, CA, drob­
ny jadalny 24—28.00, pastewny 22- 25.00, pe* 
luszka 22 - 25.00, bóbr polny 22—24, wyka 
20—30, łubin niebieski 11.75, łubin żółty _ 14- - 
14.75, seradela 36—40.00. kuchy rzepakowe 
13.90—14.20, kuchy lniane 18.40- 13.60, v'ytlo- 
ki suche 9.80—10,10, płatki ziemniaczane 15.70 
—16.10. , . ,

G'ELDY TOWAROWE, 
ZBOŻE.

P 3 z n a fi, 1 V. (PAT). Giełda zbożowa. — 
Żyło 29.50—30.50, pszenica 50.00 -52.00. jęcz-

Odpowledzlalny redaktor. 
Stanisław Nogal. Kntordcf

Wielką okazje zakupu obuwia przync îl 
zuana wiedeńska firma „Beka“, Katowfcp, ul. 
Pocztowa 3 1 Król. Huta. ul. Jagiellońska.

Firma ta zniżyła ceny za 30' '0 par obuwia 
męskiego J damskiego prawie do połowy, by 
umożliwić publiczności korzystne zakupy.

Nadzwyczaj korzystnie ofiarowani są wio­
senne buciki damskie na paseczkn.

NOTOWANIA DEWIZ az dnlo l.V. 192(1 r.
DEWIZA

■i j
S-«o S-,

Parytet 
w zł.

Notow.
za

v Warszawie

Sprzida.

Warszawa
Katowice
Goańsk
Berhn
BD-ïja
Bukareszt
Budapeszt
Holand ja
Kopenhaga
Londyn
Nowy-Jork
Paryż
Praga
Rzym
Szwajcarja
Sztokholm
Wiedeń

12
12
8
7
7
6
7

3i/2

5ř
4*)
6
6
7

3Vs
4
8

113 
J 23.45 

ICO 
100 

105.01 
208.31 
13J.J8 
25.22 

5.18 
100 

105.01 
160 
100 

138.88 
105.01

100 zł. 
100 zł.

iOOGd.gla 
1 R.M.

100 tr. b 
100 1. 

100.000 k. v. 
100 gć. h. 
100 lc. d.

1 JĆ
1 3

100 fr. fr. 
i 10 k. czuk, 

100 I. 
lOOfr.szw. 
lOOk.szw. 

100 szyi.
•) Siopa procentowa Federal

33.25

391.88

47.37
9.72

32.12V,
28.87
39.16

188.47

137.80

Knpno

33.09

389.92

47.14
9.68

32.04
28.73
38.96

187.C3

13710
Reserve : ob

Katowi­
cach
**)

Gdańsku Berlinie

40.71
40.31
81.07

14.275

5.885 
169.11 
110.07 
20.-114 

4.205 
13.89 

12.457 
16.895 
31.3 

112.61 
50.37

bm dynie

20.42.ris
143.25

12.09.*/«
18.59

1.86.Í/JJ
147.25
164.12
121.-

26.12
18.13.V»

Nowym
lorku

4.41.-

40.21
26.17

4.86-Vi»

3.31 — 
2.96. t/i 
4.02.- 

19.34.Vs 
26.80

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

720.80 
103. !5 

11.30

12.16
791.—
147.10
30.26

121.25
585.—
810.-

50.00

1.23.1 
17.60
1.93.5 
0.72.4 
207.90 
135 50 

25.14.2
5.17.1 
17.05

15.34.5 
28./S

138.52
73,12

A **) Ustalono nrzea Bąpfc §’ąski - Banque de brlesie.
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ODDZIAŁ KATOWICKI
BAiK DfWIlOWY

KATOWICE, ulica Warsxawshca nr. T

Bielsko,
Lublin,

TELEFONY: 525, 1539, 2283 i 272. — Wydział dewizowy 1357 i 2194 
przyjmuje wkłady, załatwia inkasa, przekazy i wszelkie interesy wchodzące w zakres bankowości.

RACHUNKI ZVROWE:
Danie Polski, Katowice. L ». K&. O.. Kaloivice nr. 300113.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU.
Oddziały zagranica:
Nowy York, Paryż, Gdańsk.

Oddziały w kraju:
Bydgo: zez, Kraków, Łódź, Sosnowiec, Wiłno, Grudziądz, 
Piotrków, Toruń, Zbąszyń, Kielce, Lwów, Radom, 

Warszawa.

Kursy ’ Somociiodowycli
Wiślna 12 Kraków Wiślna 12

3-ch miesięczny kurs szoferski zawodowy
(teorja, praktyka garażowa i jazda).

Kandydaci rozpoczynają naukę natychmiast po zapisaniu się i ko- 
rzystają z całego materjału szkolnego bez względu na termin wpisania
fi .'57 —> 3f-5

Zdolny doświadczony
inićc—mier

albo

I tik
(specjalista urządzeń ogrzewalnych i san. 
tamych), dobrze u itosunkowauy w prze­
myśle górnoshskim i u władz o o1 s 1. i c h 
z polskiem nazwiskiem władający językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmn 
poszukiwany na stanowisko stałe na pro 
wizję i pen: ję. Energiczni panowie mog 

zdobyć sobie stałą, dobrą egzystencje.
Zgłoszenia do „Polonji“ pod: „XX 

Nr, Bo 1480“. 50x2

»doskonalone maszyny
do wyrobu: " Dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, cembrowiny 
-ludzi nnej, żłobów, słupów, płyt, n

poleca latarka Kuno 
RZEWUSKI i S-ka

Warszawa, u. p rJtrr aem ar. i.
Zyskw^wiml b^tonow^j v itdnn rojra 
wynosi około 5.0M Os OttM «
Żądajcie cenników i otr^nirn

T-WO TECHNICZNO- HANOIQ ”: c

* RSPEk «
KATOWICE x BE DZ1
ul. 3-tfo Pluta 5.

Telefon 585, 1370- . f
* ul. K-^łłuluf u @4.

Telefon 40, 528, 472.

poleca do natychmiastowej* dostawy:

> * V!S______ źjR-

tw ---

Samochody „RENAULT“.
Motocykle „F. N.“ Fabrique Nationale.
Opony „MICHELIN“
Masywy (pełne obręcze do samochodów 

ciężarowych) „BERGOUGNAN“.
Oleje samochodowe „RENAULT“.
Obrabiarki „W. Fitzner i K. Gamper“.

AKCESORIA SAPIOCHODGIVE
„Mestré et Blatgć

Doiława dla Kul I kopcić. 
Ckc á łM. samochodowe 

«letíte na
705 180x5

Adres telegraficzny: „Zarobkowy“, w Paryżu:

A$0D

^--B



Nr. 121. ..P O L O N I Afc Str !5.

Licytacja przymusowa, j
W środę dnia 5 mała br. o godz. 9.30 

Drzed poi- będę sprzeda w i! w Katowicach 
prz* ul. Kościuszki ot. 51 (na »odwórzu 
firmy Piech jczek i Śliwka) następujące 
przedni oity:

1 łóżko, 1 kosz z bielizną, 1 siennik 
5 poduszek. 1 lustre, 1 powlokę, 4 
koce, 2 ręrznliil 1 3 koszule, 

po ukończeniu przy ulicy Kościuszki 57 
1 repozytorium z szuflaoitainl 2 sto­
ły sklepowe, 1 lodownię, 2 ramy 
ścienne 1 1 stojak;

zaś o gouz. 12 w pot- w komorze licyta­
cyjnej w Katowicach (ul. Mi Kotowska)

1 umywalkę z płytą *"armurovą I lu­
strem. 2 nocne stoliki z plytanl mar­
mur., 1 k; mapę, 1 garnitur z 5 części,
1 biurko, 1 stół. 1 szatę na akta,
I szafę z przcg-ódkaml, 2 kozły na 
akta. 1 stół 1 4 krzesła. 1 opon auto­
mobilowy 1 prasę do odbitków 

publicznie najwięcej dającemu za gotówkę
G runa komornik sąd- w Kaiftmcacb 

Bo 558-80x2

We wtorek dmäa 4 maja br. o godz. 11 
#ze<} południ em będę sprzedawał w 
(otn. Sąd- w Katowicach następujące 
przedmioty najwięcej dajrceimu za ao- 
ówkę: *
’ harmonium I flrtepjan. 1 biurko z krze­
słem, 1 szafę do akt, ] maszynę do plsa- 
ia. oraz różne garnki med/lane, pół­
miski, talerze, mii, <v,delce, łyżki i, 1 
krajobraz.

Maint: r, kom. sąd- 
w Katowicach, ul. Andrzeja 31.

Bo 561 - 60x2

LICYTACJA PRZY lll?SOWA.
W środę, dnia 5- maja 1926 r. o godz. 

12 w południe będę sprzedawał w Katowi­
cach w Sądzie powiat, ulica Mtkołowska 
w komorze, publicznie najwięcej dającemu 
za gotówkę: Bo 1551—40x2

dobryrh materiałów na ubrania, 
1 nowy kostjum damski, 2 maszyny 
do pisania i 1 szafę.

Wróbel, komornik sądowy.

licykfja j: wirusowa.

We wtorek, JnU A. maja ?y26r. ogedz. 
J2-tej w południe będęsnizedawał w Za- 
vodziu, przy ulicy Szopena 3 (w garażu 
i fabryce wozów u p. Hermanna 'w prze­
chowaniu), publiczni najwięcej dającemu 
za gotówkę: Bo 1550 —40x2

t dobry .samochód m srkl „Itala” 
I róine regały składowe. 1

Wróbel, komornik sadowv

UCIVAC1A.
We wtorek, dnia 4. maja 1926 r. od 

Iz, 10-tej począwszy będę sprzi drwał 
w Katowicach przy ul. Jagiellońskiej 3 na
dobrowolne zlecenie, 
za gotówkę:

i salon mahoniowy, 1 jadalnię, 1 sy­
pialnię, łóżka, szafy, szafonierki, komody, 
stół rozsuwalny i 6 krzeseł z skórą obi­
tych, 1 garnitur mebli biurowych, ma­
szyny do pisania, stolik pod maszyny, 
szafy na akta, lustro z podstav 
1 kuchnię i inne.

W tym samym dniu będę sprzedawał o g. 
1-ej popohiddniu przy ul. Sienkiewicza 14 
w mieszkania zlecodawcy na dobrowolne 
zlecenie, następujące przedmioty:

1 gabinet nęski składający się 
1 szafę bibliotecznej, 1 biurka. fotelem, 
stołu, krzeseł, sofv, 1 sypialnię z szafą 
lustrzana. Meble pojedyncze: I szalę, 
1 umeblowania no przedpokoju, 1 łóżko 
żelazne i inne.

Franciszek Mrozek, licytator i taksator. 
Biuro : Katowice, mica Jagiellońska 3. 
Tel. 741 otwa.tc ccdz od 97 Bo loSJ- 0x2

Qotowe
po&łcie na wyprawi Ślubne

Wyrabia się
Ttfry pIKowane I z nncbn 

reales ß£S8>F»AMM
HATO/HO, ul. 3-00 Kala nr. 12.

Telefon 1893.
Dostawa dla hotelów, różnych admi- 

wł-c.z

dimtfit inferesa
Przy uhey Zamkowej 2 w K itowicach 

(Ryneki otworzyłem z dniein 21. IV. i9żb r. 
handel farb, lakierów, pokostów, 
oraz różnych artykułów wchodzą­
cych w ze <r?s (akiernictwa, malar­
stwa i stolarstwa.
Szanowną publiczność będę się starał 

obsłużyć zawsze tanio i rzetelnie.
ALFONS BARtEK 

Katowice, Zamkowa 2.

BEZ flONfiSAEMH! BEZ KOmENCJI!

»!

W wypadkach śmierci zwróćcie się z zupenem zaufaniem do
najwięks tego

ulica Mer Jacka 3 obok Kavriarnl Astorjl.
j?zcwfęde ftomp’-eimrr'i poir^efióir jafi naf- 
łaniej. 4 mlasnę ełetianekłe ftaramanv. 

mrf< i sne 3» .>r*****v-
Jedynrj właściciel nafacfjant óaramandm

Ta. JUKI/T’. KATOWICE
ulica Mariacka 3.

Telefon 1258. Właśc. Piotr Paweł Breslauer. Telefon 1258. 
Moją zasadą kupiecką jest: rzetelnie, dobrze i tanio dost~rcza£.

I okuji zftiżojgrp tfu poboru wciskowego
załatwia

e^ rnoSliuKft Biuro r»«xwencjl
Józefa Kosmana, Kaîow'te
ulica Kopernika 7 Telefon ')3G

wszelkie sprawy wchodzące 
w zakres dziedziny wojskowej, 

jak : prośby o odroczenie służby wojskowej,
0 przeniesienie z jednej formacji do innej 
formacji, udziela informacji odnośnie do 
przebiegu i charakteru służby wojskowej, 
przyję :ia do szkół oficerskich podoficer­
skich, Radeckich 11. d. Niezależnie od spraw 
wojsk załatwia sprawy x szportowe, kart 
cyrkulacyjnych. celne, karne sxarbowe, 
podatkowe i t. d Biuro ot' tarte od go­
dzin y 8 rano do g. 8 wiecz„ bez przerwy.
1 io 1548 — 50x2

Mieiüîri»
Kąnielę sfarczane f borowinowe.
Hydropatja — przyrodoleczmctwo
Początek sezonu 15. maja do 20. czerwca 

HS)T Ceny zniżone. "JM
Stacja kolejowa Rawa Ruski 

(Województwo Lwows!oe).
Codziennie autobus do Zakładu.

Poczta, telegraf, telefon w miejscu. 
INFORMACJI UDZIELA ZARZA.D.
f!a,Lita:e mlMce kąpielowe.
B* 351 - 55x1_____

'(Fr

MUC
iiuiiiimuiiimiiniiiiumiiiniwiiiB

prima ary* ir.„.Je iose
Najlepsze precyzyjne zegarki, złote! srebrne 
w Prima zegary domowe i salanowe :i 
Towary złote i f r :Lmi puhaiy - nakrycia 

stołowe i L d.

EnflSflDcr*JüMir
Katowice, ulica 3-<ro maia 36,

(fiisow
polete jako specjalność - * - kr->| k:a| I !ila(sfer 
malarski, klnj roiSinnj, neutralny
dla przemysłu papierowego, klej dykstryno- 
wy, klej żywicowy do L._ioleum, jąknie/ 
ws elk e kleje roślinne, gatunkowo przewyż­
szające wyroby zagranicznych firm a w 
szczególności firmy „SlCHEL“{Wo 487 60x2

StasKa fabnfta Œîçsrr:cz.
„(filSGI

Kr to wice-Bo nuci', a
Ul- Kraslftsklein 3.

SUS Kainie
do odlewu metal

J o
onewu metali

dostarcza

A. Kritrawczuk
Katowi. ul. św. Stanisława 8.

Radio!
Skrzynki dla monterów radiowych- 1, 2 i 3 
rui. aparaty — 1 ä 2 nr .rmacznlacze z 
dokladném* rysunkami i opisem konstr 
Wszystkie części pojedycze do aparatów 
radio dostarcza franco i odeme p ilska 
stacja graniczna.

Łask oferty nadsythć uprasza się do 
R/onji, Warszawska 4 ped sub „Radio 
Bo 559 — 60 x 2.

ron » T W

»

m

s

■

T

csSF fi 
-co tw 
SS* fi

e=u

Naflepszy w twtecle ir^dcří do czy- 
wrzenia metali, szyn, luster, §m*\ 

L .nar

M

*

9TLODIX“
wyborowa westtowo-terpentyno­

wa pasta do obuwia

99 SIGELLA
woskowa za^iawo do ptjuMß

„SIRAX“ »
proszek do szmrowaiLa.

Gene-aliie zastępstwo na Oórny Śląsk

ŁeoK^ SjggiHBnfl
KATO ii, £, ul. 3-go Maja Nr. 23.

-r tt'

KI

N

C

»

a w *

C Z v ji­
mi« ■ — 'en-f -

]adn. e
nie

Z-A-N-O-P-H 
-L-l-N-L-U 

L-N-O-W-l

cie?
Ł>«> SzBltl

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym 
czasie kamgarny na. ubrania i kostjumy 
damskie, bieliznę damską i pościelową, 
gotowe ubrania i płaszcze męsLie i dam­
skie, kołdiy watowe, zegarki złote, dam­

skie i męskie, aparaty fotograficzne i inne wartościowe przedmioty, 
możecie u nar o rzymać zupełnie bezpłatnie.

Niema żadnego lyzyka N epowodzenie wykluczone Prosimy 
nadesłać nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania 
litery należy ułożyć wszersz, które oznaczą trzy miasta 
potskit- Wraz z zadaniem pros my w liście podać dclu;.dny 
adie. oraz zal.czyć znaczki poazte ve na 30" gr, na co otrzyma 
W. P. szczegółowy prpkpekt i h.espodzian'-".

Pos acamy dużo listów dz^kc; ynnyeii. Bg 377-30x3
m nsiFLiû.'Vumäandljon, itBCuro“iiodzItSknynka poczlowal78

NIEDO^IGHIJNEJ JAKOŚCI

CORD 
BALLOON
■bwaaAaaoMMinmannnflMBraMMnMBRMHiMH

łędui we wszystktch sktrdach automobilawydil

Jen. Ü y?TA Marszałkowska 133
Bg 376 165x4 ^TOWICE, b/reMjrïna 3

Bo. 1609-70x5
IŁJszrrlK^c przy&ory stoi^rshie

Wiktor Plułiia
Hurfo jnia Hlejf, laHieráiv i farb 

Skład główny Ratiboř O.-S. teł. 449
Oddział Katowice $1.

ni. Dąbrowskiego Z n telefon 17TI

SPECJALNOŚĆ W TABLICZKACH: 
Kle] ko*tny I ekórny .SCHE DEPh >flQEIi<>

Wyłączna sprzedaż Zakładów Chem. „Ceres“

najtańsze žrúúln dostaw;
wszelkich przyborów technicznych dis prze­

mysłu, fabrykacji mebli, malarzy, lakieiukow 
introligatorów i kapelus zników.

R0) ERY „P r e m i e i *, „Inventia“ 
„Wagenrad“, „U r a n i a“, 
„Anker", męskie, damskie 
dziecięce — wyścigowe - -
„Phantom", „Ralajgh“ 
i mne. — Maszyny do szy- 
cia „V e r i t a s“f maszyny 
rolnicze, części zapasowe, 
opony ao rowerów, moto­
cykli i samochodów poleca

Hurtownia rowerów i maszyn
Ä. PRUS w Rybniku Q.SI.

Nr. telefenu 34.

Najuporczvwazy
BOL GŁOWY
usuwają proszki 

dla dorosłych 
„X kogutkiem*

wyrc hu apteki 
A. Gąseckiego 

w Warszawie, ul. 
Freta 16. bprzeaa 

ją apteki.
Bo 1112 60x1 I

W miejscowości WoŽIHlc! 
pow. lublmiecki wakuje posada

lekarza.
Praktyka rozcinga się na oko­

liczne wioski i byłą Kongresówkę 
do 7 kim.

Dobry dochód oraz wolne 
n..eszkanie w ratuszu zapewnione.

Bo. 1530-60x2 řfcfiSiSaSTož»«

8038
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üona-j^argaryna

Mówi się ogólnie, że masło majowe jest najlepsze,
............. ........... . 1Q CZ Fl 1C uiiiiiiitiiuiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiinumiuiiiiiiiiiiiliiiiiiniinniiiiia

Jlona-Margaryna
która wyrabianą bywa z najlepszych tłuszczów 
roślinnych, prze vyžsza swoją jakościąmasło majowe

' Smółka Akcyjna
' ' “ OleiÈi Mirt

Z23'
EflsaaBaaBBHBaffl.

Wo 1554 — 100x6

do Pieiifsul Korcami iw.
w wielkim wyborze i po cenacn 

umiarkowanych poleca

Księgarnia 1 MJtarnla
„POL«’ S. W.

Sp. z ogr. odp.
ODDZIAŁ W RYBNÍMI 
ul. ZamHova 3.

Prosimy zważać na numer domu !
Bo ■ 43. — 30x''

tui'oj Cers 15 Disais; Urodą
__“ _       -.U.. -Tivř 1-iř\ IflHtllpdy tvlko Krem „MBZ&“, ó wykwintnym zapachu używać będziesz, už po kilku 

dniach mkną pieti, pryszc/t, wągry i zmarszczki. Każdęmu, kto prze»le nam swm 
dokładny adres wraz z wycinkiem tego ogłoszenia, wyślemy pocztą za zalicz. zi o.Bu

oryninalne Z slémi kremu „Muza“, tiokon naturalne] u/ody 
V'tnuBi uraz dokładny spnsńb utycia tychtu sroukûu»

uznany przez największe powagi świata, jako o- 
I statni wynalazek w dziedzinie ko6tne'yki opaten-

ffk IVBII lowany i zatwierdzony przez Władze za No 442.

IllJUWUJt ““

KREM ,MIA'
Zamówienia prosimy adresować : MllàVer FaMMClI ZVÖmunl OSSOWSKI a 8150

Gabinet łiosntc. cny „loi“ W_rsia*ya, ni ca Wa *Ka tor. 10.
PftflA GWAflAfrCJA! Kto rai Siiróliuja, infiegD ui/wać nio dedzie! RtZULTAlY /ADPIAJAGH

r w irr1""—u
■> ,**fv. i ■«. i i.*."   ******y

Cglasuai rio

■ Ul

w Bęcfeinie-^afobącteii
adres ielegr?f?czny : „Polokowie Będzin*

telefon Nr. 90
wyrabia:

olei rvcvnawv medvEinv i tekimy 
„ iii.iv id i tEcfini. řtiv 

% „ ffiiBH id i teâisinv 
jodfllnv lita Mnwy
Dtj kotawv lECilIEÏIIV

ińdd, raj±i! i ■"*'
I

jdhfl PdSIB Cld Wd Oz. 1475-V. str.

M nimm lako iii siłiiny.
O

LErtflŁ S w warszawie
składający się z 6 pok.ijow na I piętrze wykwintnie umeblowanych 
oraz ta> 'ze magazyn parterowy na 30 50 wagonów postawię do
dyspozycji wzamim za udzielenie rep.ezcntacji lub składu towarów 
konsygnacyjnych łatwo sprzedażnych. Komorne miesięcznie bez od­
stępnego. Gwarancj a hipoteczna, bankowa do dyspozycji. Orertv n.n- 
żhwie szczegółowo sub. „O/aZJA" do Międzynarodowego biura 
Ogłoszeń Warszawa, Galerja Luxenburga. Bg.378 30!3.

I Jiíficiyini. I

STOLARZ bez pra­
cy pi'zi irnuje zamó­
wieni« poza domem, 
na polerowanie, bej­
cowanie mebli 1 for­
tepianów oraz repe­
racje. Wykonuje 
czysto, szybko i ta­
mo. Ig. Ambroszkie- 
wicz, Katowice, Kar­
bowa 50. 7^24^-^
SZOFER mechanik, 
zdolny, inteligentny, 
z dobrymi świadec­
twami i referencjami 
poszukuje posady- 
Zgłoszenie do IJcło- 
nji pod ,iKora“.

7357 a.

UCHARKA Jobrze 
otująca, szyje I ce- 
uje .bieliznę, postu­
kuje posady. Pole­
cenia bardzo dobre. 
Zgłoszenia. Polonia, 
Sosnowiec po"1 .Ku­
charka“ .____ 729S a

miem. Zgkpszenia do 
PpJonji pud „Posa­
da mr i .t46 a.*‘

IN1EEGENTNA pa-
niienika z seminarjat- 
inetn wvkstzalcemem 
p&izukuie posady 
kasjerki eweot. bony 
Miejscowość oboję­
tna Łaskawe zgło­
szenia do P olom i ,p. 
„Cierpliwa"

7353 a.

I Wolne 
oosady 1

INŻYNłER z działu 
e 1 ek tromp s zynowc go 
(Polak) z dwudzie­
stoletnią praktykąnie 
miecko-angielską po 
szukuje posady kie­
rownika budowy lub 
ruchu większej sta­
cji elektiycziicj lub 
warsztatów mecha­
nicznych. łaskawe 
zgłoszenia do Po­
lonii pod szytrą: A.
E li.“. 7227 a.
-

I Tiobiety. [

POTRZEBNI inteli­
gentni i zdolni agen­
ci na prowizję dla 
zjednywania prenu­
meratorów polskim 
wydawnictwom. Wy 
czerpujące oferty do

Biura Dzienników J 
Hlawski, Sosnowiec.

7328 a.

Potrzebny
zaraz buchalter - łeo 
retyk na godziny 
wieczorne. Admini­
stracja Połowi pod: 
„Ruéytw“.

7348 a.

Kursa buchaUcryjne“ 
dla miejscowych i 
zamiejscowych. Wpi 
sy codziennie od 5 
do 6 Katowice, Pa­
wła 7» lab pisemnie.

7347 a.

STENOGRAFII wy­
ucza w-szystirch Ki 
płatnie — listów i'e 
Instytut Ste:ngruiicz 
ny. Warszawa. Kru 
cza 26._____6 >26 a

Polsko- niemiecka 
Ł.T1 NCTYPISTKA

poszukuje posady za 
matem wyuiagrodze-

PRAKTYCZNE kur- 
sa księgowości po­
dług wszystkich sy­
stemów stenograf js 
iptsania na maszy­
nach udziela rewizut 
ksiąg Kercel, Król 
Huta, Mielęckiego 1 

73bn a.

Jeszcze
6 miejsc wolnych na 
„Pierwsze śląskie

UDZIELAM lekcje w 
wszystkich przed­
miotach nauki doty­
czące przyg y'owa­
dia dla szkół budo­
wlanych jakoteż dla 
■wszystkich klas ti ch 
że. Roeder, inż bu- 
dowl. Gliwicka 10.

7350 a-

ZGł OSZEN1A na 
kurs pisania na ma­
szynach różnych sy 
st sanów, lekcje steno 
graf ji poi ikicj 1 nie­
mieckiej przyjmuje: 
Katowice, Plebiscy­
towa, 1 piętro na pr.

7351.3.

POKÓJ umebtniwa- 
my z osobném wejś­
ciem do wynajęcia. 
Sienkiewicza 14 I., 
inrawo. 72 40 a^
POKÓJ urncbl 7 3
łóżkami do wynaję­
cia od zaraz- Mickie­
wicza 34 II lewo.

7351 a.

Xvkcle
handlowe

SPRZEDAM sklep 
kolonialny i towa­
rów krótkich z tele­
fonem — ładne ubi­
kacje. -ł-pokojowe 
mieszkanie zaraz do 
dysipozycii w_ prze­
mysłowej miejsco­
wości O. Sl. Zgło­
szenia do Polonii ip 
Sklep nr. 731b a.“

M. 100“ do Polonjl 
w oOksmowcu.

7336 a.

ula do Polnnji pod: 
„Mieszkalnie“.

7341 a.

Sprzedaje

W CENTRUM Czę­
stochowy dom do 
sprzedania, lokale ł 
biura handlowe.
W 'adoniość: T-wo
„Hejnał“ st. Gorz­
kowice z. Piotrkow­
ska. i21Sa.
POWER angielki v, 
doskonałym stanik 
sprzedam za Leo jt 
Wiadomoić: Polot a 
Warszawska 4-

7273 s

Pokoie
umeblowane. Ę

I Poszukiwane |

DWÓCH panów po­
szukuje umehl iwa- 
nogo pokoju najchęt 
itilci z osohnem wej­
ściem. Oferty do 
Polor iii pi 4: „G. S
nr- 7343 a.“

Ofiarowane. |

ŁADNIE umeblowa­
ny pokój ewent dwi 
dla intelig- pana do 
wynaięca. Zielona 
21, I. p. prawo.

7334 a-

I fjupna I

KUPIE zaraz mały 
domek lub kawałek 
roli. Wplata 2000 zł. 
Oferty z podaniem 
ceny upraszam do 
Polnnji pod „Kupno“ 

7281 a.

KUPIE mi™ 'VCKi- 
ny z gospodars­
twem lub gc ępodę. 
Oferty do Polonii p.
„Gospodarstwo nr.
7312 a“
KUPIE fortcpjan 
krótki tylko w do­
brym stanie. Oferty 
z ceną ostateczną i 
zapodaniem marki u- 
tprn«7a się 'pod „A.

1 anarat do maso­
wania, 1 maszyna 
„Eriku“ zł- 275, 2
maszyny do borowa 
ma, 2 aęibowe lady 
sklepowe á 3 m po 
100 zł, 1 nawa ma­
szyna do szyou S- 
1 N. do sjpi ze dani a 
Katowii e. Rynek 8, 
I. ip. na lewo-

7345 a-
CbERŻA w obwo­
dzie przemysłowym 
do sprzedania lub 
zamrny. Zgłoszenia 
do Polonii pod „O- 
hcrża_nr. 7311 a.** 
KORZYSTNIE ~ ‘do 
nabycia stylowa Ja 
dalria, składająca 
się z 19 tu części- 
Król Huta, Gimna­
zjalna 1, II piętr.
_________ _7321 a-_
SPPZ* DAM 2 pírko, 
je i kuchinlę umclilo. 
wune. Łask. zgloszc

MAŁY dom ze skle­
pem (4 lokatorów) 
w Świętochłowic-oh 
do sprzedania. Zgło­
szenia: Zatęskd Hal­
da nr- 53, Kowalski.

7349 a.

I fflafrytnomalne |
OŻENEK! Bogate 
cudzoziemki maja za 
miar wstąpić w 
związki małżeńskie 
Panowie też bez ma- 
latku mogą zgłaszać 
sie- Korespondencje 
uprasza s'e r.adsy 
łać w lezyku nie­
mieckim Wt wiad 
odwrotnie Stabrey 
Berlin. Postami 113

Józefa Kłopocka 
wsze chśwla towe 

biuro kojarzenia tnal 
żeństw; 15-letnia 
pi aktyka. Katów i ce, 
ul. Marjacka 20, 
Bvdgöazcz: Gdań­
ska 41. 7344 a*

Jióżne.
1

Podziękowanie! 
Serdeczne Bóg za­
płać p- dr Zaji. lęka 
rzu-wl SipółkJ Brac­
kiej za uzdrowienie 
dziecka, składa ro­
dzina Białas, B:el- 
szowice, ul. Piasko­
wa nr. 8-
___________7342 a.
ZAKOPANE! Pen- 
sjonat luksusowy

Warszawianka" po­
łożony w dużym 
parku, poleca poko­
je z utrzymaniem -- 
ceny zuiżcne-

_ 7148 ff*
LUSTR, i kryształo­
we belgijskie, najlep 
szego gatunku §zv- 
by szlifowa le do 
mebli i aut. Poleca 
Górnośląska Szlificr- 
nia Szkła 1 Fabryna 
Luster, Felix» Opól ■ 
ska 5, Tel. 25-29.

7075 a-
OSTATNIE nieznane 
kosmetycznt nowo­
ści. Aparaty do sa- 
momasażu, pasy u- 
szczuplające, ostat­
nie modele Żądajcie 
katalogów, załącza­
jąc znaczek poczto­
wy. Lahor, skrzyn­
ka pocztowa 61, 
Bydgoszcz.

7331 a.
HOTEL-PENSION 

POLSKA RIVIERA
w Gdyni — bezpo­
średnio nad morzem. 
Elektryka, wodocią­
gi, ciepłe kąpiele. 
100 pokoi, sale dan­
cingowe, garaże itd 
Ceny umlai kowane. 
Zg foszen.ia wprovt ; 
Gdynia „Hotel Pen­
sion, Polska Rivie­
ra“. 7327 a

WYJECZIE na mon­
taż stolarz młyński 
Jan Rogi wski, Sos­
nowiec, 1 iirocliowa 6 

7352 a.

Cennik os.?’ m a e m :
nym. a to na pł-rwszej stronie po 1 zl za 1 wiersz milimetrowy, ogłoszenia w tekście redakcylnym po 0.80 zł. ta 1 wiersz
ßjonidlMC P« 0.40 za 1 słowo. Ogłoszenia zagraniczne 50 proc. droższe. . . , . , . . . , .

'VARUNK1: 1 Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniała do żądania zwrotu gotówki, ani też me obowiązują Admlnlst 
ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2. Za terminowe zamieszczanie wszelkich ogłoszeń Administracja 
o tyle. o Ile zezwalają na to względy techniczne. 4. Ceny ogłoszeń, z wyjątkiem drobnych, w niedzielę 
ności za omyłki powstałe przez nadanie tekstu telefonicznie. Rachunki nasze sa płatne I zaskar, aine

Orawo inkaso na.zvvl. n Jeżytoścl przysługuje tylko specjalnie do tezo upoważnionym inkasentom, zaopatrzonym w
trn i rmaiD na.zyvi y * osobom do tego nieupoważnionym u/nawać nie będziemy-

Ogłoszenia zwykle za częścią redakcyjną kosztują 0.25 zl. za 
I wiersz milimetrowy. Ogłoszenia przed tekstem rcdakcyj- 
milłmetrowy drobno ogłoszenia kosztują po *‘.20 zl„ matry-

racji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia, o Ile treść sans 
nie odpowiada 3. Zastrzeżenie miejsca bywa uwzględniane 

I święta o 25% droższe. 5. Nie przyjmujemy odpowledzisl- 
w Katowicach.
odpowiednie Icgltymacle z totogratja. Wpłacane należytoâci
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Literatura :: Rozrywka
Dodatek niedzielny „Polonji" Red. J. Smotryckl,

HENRYK ŻYCZYŃSKI.

Konstytucja Trzeciego Maja w literaturze polskiej.
Jakkolwiek sławny byl nasz naród z oręża i 

fantazji żołnierskiej, zapełniając dzieje tak świet- 
uemi kartami, jak Grunwald, zwycięstwa Sobie­

skiego, epopea Legjonów, to jednak ponad wszyst­
kie wspomnienia przeszłości wywyższył i wyniósł 
Konstytucje III Maja, dzieło pokoju, miłości i pracy 
Zrządził tak nigdy niezawdzący instynkt naro­
dowy, który mówił, że w dziele tem ujawniły siię naj­
tęższe i najszlachetniejsze strony naszego ducha, 
stokroć -wyższe i bardziej godne życia od tych bru­
talnych t nikczemnych sił moskiewsko-pruskich, 
które go uśmiercić chciały.

Uroczystość i waga tej chwili odzwierciedliła 
się i na kartach naszego piśmiennictwa. Sławny pa­
triota i pisarz, poseł na ów sejm wielki, Niem­
cewicz ze wzruszeniem wspomina w „Pamięt­
nikach“ ten dzień, kiedy po zaprzysiężeniu Konsty­
tucji król i sejm ruszyli du katedry św. Jana, gdzie 
„odśpiewano Te Deum Laudomus przy huku 
dział i radosnych okrzykach niezliczonego ludu“.

„Jak w życiu człowieka, tak w życiu narodów 
są chwile, niestety! krótkie, gdzie im zdarza c patrz- 
ność czuć radość I wesele niezmieszane żadną go­
ryczą. Taką to była chwila, w której ustawa 3 maja 
ogłoszoną została."

Niezwykły nastrój owej chwili, 'tę nlewysłowio- 
ną radość duszy, upojonej pięknem własnych zamie- 
izeń i czynów, wyczai owal, uwiecznił i najdalszymi 
przekazał pokoleniom poetycki genjusz Mickie­
wicza:

„Bizmi Polonez Trzec’ego Maja? — Skoczne dźwięki 
Radością oddychała, radości? sluch pok

Uwieczniwszy nastrój owej uroczystej chwili, 
postanowił Mickiewicz unieśmiertelnić i jej ducha. 
Tak więc w ożywczych promieniach tego słońca, 
które nam w ów dzień 3 maja przyświecało, doj­
rzała patriotyczna myśl „Ksiąg Picgrzym- 
s t w a" i kle a „P a n a T a d e u s z a“. Polska upadła 
zbiegiem nadzwyczajnych okoliczności, bezprzy- 
kOTnem w dziejach sprzysiężcniem trzech niemiec­
kich dynastyj. Dlatego Mickiewicz żywił niezłomną 
wiarę, .że Polska dźwignie się podobnie nadzwyczaj­
nym zbiegiem oKoliczności. Naszem zadan.em jest 
pizygotować się na ten dzień, by nowe życie rozpo­
cząć w myśl wskazań uni :estwionej przez wrogów 
Konstytucji.

Jakkolwiek udaremniona, Konstytucja majowa 
była bardzo doniosła dla Polski porozbiorowej, ru- 
czem talizman, dany przez matkę dzieciom, sgaza- 
nym na długa tułaczkę. Ocenił to świetny krytyk 
doby romantycznej, Maurycy Mochnacki. 
Jego zdaniem, naród, zdobywający się na ten czyn, 
krótko przed śmiercią zebrał w jedną treść, całe 
swe jestestwo, a tak „energiczniej wyrnził swego 
ducha, konając, niżeli inne narody w początkach 
swokh alto we wzroście".

Nic wiec dziwnego, że pamięć Konstytucji ota­
czał naród czcią jafcnajwiększą. Jeden był tylko 
śmiałek, który odważył się na jej godność targnąć. 
Był nim Henryk Rzewuski. j. ?, . ...

Ceniony zrazu pisarz, stał się później bez­
względnym wrogiem cywilizacji europejskiej i wiel­
bicielem caratu, jako najlepszej instytucji spotecz-

JÓZ. AL. GAŁUSZKA.
----------0----------

Przysięga! blady król.
Przysięgał blailj Król
na równość, na wolność, braterstwo z narodem — 
powagi majestatem okrzepło mu lice — —
Od „Te Deum“ zadrżały sklepiomne zwomice 
w kościele świętego Jana — — . _

Nad królewskim grodem 
spiżowy wicher dzwono w poderwał się wgórę 
i ziemia aż przyjękla od rozgr.uc.hu dział — —
Nad mrowiskowe ulic zarojenie, 
nad dachów kalenice 1 nad wieżyc przęsła 
poniosły cię gołębie,, ptaki srebmopióre, 
osmigły okolę szarego błękitu: 
białych płatków jabłoni zamieć się loztrzęsia 
na całe nieb uKlepiemio 
i deszcz dch na błękitach we wietnze się chwiał 
u szczytu
przy dzwonów autyfonacb - —
Lud niars~'iłków sejmowych poniósł na ramionach
we wieżeje świątyni------ Miasta ulicami
huczał tłum radośnie: Wi^at sejm i król!
Wiwat Konstytucja!

Przysięgał blady król
na równość, na wolito-s, braterstwo z narodem; 
Wydzwoniła nad Poiską «cizina legendy
dostońra i radosna w uLk,skalanej Mali — —

. v»
Blada ręka monarchy dotkla ewangelii —i 
Najświętsze przed Harzem król czynił obrzędy: 
zwkiał na wieczne, braterski^ sojusze N
narodu serca i dusze — —

I pochylili głowy możni purpurac*
I karmazynowe, honorne wielmoże —
1 zwana się sojuszem dłoń szlacheckiej braci —

Od ołtarza padały mocne słowa boże------
Nacichły serca — bo oto u drzwi 
jakiś zawłd się ukazał, posłaities od gwiazd: 
w szlachecki tłum, w wieśniaczej sukmanie, 
ni ów i przed lat tysiąca huanowłosy Piast, 
wszedł cichy Chrystus —

ł dłonią od krwi
ociekają' A błogosławił wkoło
Wolność; Braterstwo 1 serc Zmartwychwstajie------

Wydzwoniła nad Polską godzina legendy: 
eapnzyshgł Hady król — —

nej. Ten to wstecznik w redagowenetn przez siebie 
piśmie śmiał się wyrazić, że Konstytucja III Maja 
zgubiła Polskę. Wówczas to na znak oburzenia i 
protestu dziesięć tysięcy prenumeratów samorzut­
nie zwróciło oismo, które tem samem przestało ist­
nieć. W ten sposób Konstytucja III Maja dawała znać, 
żę żyje i dzierży 'silnie władzo nad sercem poi- 
Skiem.

Niezliczona, jest ilość mów i pism. poświęco­
nych b.ądź uczczeniu, bądź oświetleniu Konstytucji 
I!{ Maja. Z tych najbardziej może. u wagi godną i al- 
tualną jest mowa, jaką w stuletnią jej .rocznice wy­
głosił jeden z największych budowniczych nowo­
żytnej Polski, Stanisław Szczepanowski.

Scisły, a zarazem zdolny do rozległych syntez 
umysł Szczepanowskiego stawia sobie pytanie, dla­
czego Sejm Czteroletni, ukoronowany ustawą ma­
jową, nie zdołał uratować państwa?

Odpowiedź dają mu dwa fakty ż naszych dzie­
jów porozbiorowych. ^

a) Kościuszko, Legjony włoskie, Napoleon wresz­
cie, pokazali, że w Polakach jest niezrównany ma­
teriał na żołnierzy, a jednak w r. 1733 nasza armja 
prawie bez wystrzału cofnęła się i wydała całą 
Polskę na łup nieprzyjacielowi. Było to wynikiem 
tego faktu, że nie mieliśmy tych zawodowych żoł­
nierzy.

b) Królestwo Kongresowe jest dziełem ludzi albo 
tych samych, którzy przeprowadzili Konstytucję 
III Maja, albo ich synów. Otóż w administracji 
tego Królestwa Kongresowego są dowody takiej 
umiejętności skarbowej, iakiei może do tego czasu 
nie posiadaliśmy.

Te dwa fakty świadczą, że naród polski jest w 
możności zdobyć się na świetną organizację pań­
stwową, skoro' dwa razy wykazał fak wielką umie­
jętność w kierunku skarbowym i wojskowym. 
Umiejętność jednak jest rezultatem długich nauk, 
doświadczenia, tradycji. Nic dziwnego, że umiejęt­
ności takiej nie mogło mieć społeczeństwo z czasów 
Czteroletniego ■ Sejmu. Zdobyło się ono na wielką 
ofiarność, dało dowód niebywałego patriotyzmu, 
lecz rie umiało go poprzeć umiejętnością. Stąd wy­
pływa wniosek, że musimy dążyć do tego, by pod 
względem ofiarności dorównywać pokoleniu Trze­
ciego Maja, zaś poa względem umiejętności stawać 
od niego wyżej.

Ostatnio prof. Ignacy Chrzanowski w 
malej a cennej książeczce („Pomantyzm Pol­
ski wobec Konst. III Maja“. Nakład Gebeth­
nera i Wolffa) rozpatrzył stosunek wielkiej poezji 
romantycznej do Konstytucji. Pokazało się, że ro- 
manryzm zatracił z biegiem czasu myśl państwowa, 
gotów był ją utopić w utopjach. Upomniał się jed­
nak o nią Wyspiański w „Wyzwoleniu“, 
wołając, że Folska nie ma być mitem i państwem 
nad państwy, marzeniem, nigdy nieziszczalnein, ale 
rzeczywistością konkretną, organizmem, przystoso­
wanym do przyrodzonych praw bytu,

----------o---------

CEZARY JELLENTA.
----------o--------- -

Z dramatów Mocy =
Stanisława Wyspiańskiego.

1 (W 25-lecie wystawienia „Wesela“.)
----------o---------

Jakgdyby dla potwierdzeniu wiary starożyt­
ni Greków, że ukochani przez bogówmmierają 
Ííodo, wielki dramatopisarz i ni Llarzniie dożył na­
vet lat czterdziestu (ur. 17 stycznia 1869 r., zm. 28 
.topuoa 19U7 r.), ostatnie zaś lata jego zycfa były 
* pełne gorączki twórcze j, dzieła tak szybko jedno 

o drągiem powstawały, tak nerwowo i1 zefby mo­
na konwulsyjnie wyrywały się z jego m zgu, z i? mogą stworzyć r.brazu jedoUicgo i mieć w sobie 
ubstaneji poetyckiej spokojnej, .zrównoważonej, 

knowanej. Ze wszystkich twórców polskich, naj- 
rudniej może Wyspiańskiego wtłoczyć w . joden 
■rafii, w jeden charakter. Choroba ciała i mecier- 
liwość ocalenia dla świata i ojczyzny nowy cr inys i 
nowych form, czyniła go niewątpliwie zawis yni 
od nastrojów chwili i od wewnętrznego samopo- 
zuua. Musiało ono bywać fo pełne mocy, to znów 
amyśleń o — życiu pozagrobowem.

Niewątpliwie do tego przyczyniał się ogólny w 
literaturze nastrój symboliczny, to jest pojecie piękna 
jako absolutu istoty matafizycznej. Częstokroć, jak 
u Maurycego Maeter lincka, nastrój ten lubo wał. się 
w podawaniu czytelnikom tajemniczego tchnienia 
śmierci, w krążeniu kruczem dokoła niej, w prze- 
pastności samego tego tematu i jego magnetyzmie.

Dla autora „Wesela“ już nie byro hamletowego 
nan.ysiu: „Być albo nie być?“ On wiedział dobrze, 
że już — nie będzie, że godzina ostateczna zbliża się 
nieuchronnie. Przebywał więc, rzecz całkiem natu­
ralna, na rubieży dwóch światów, na granicy dzie­
lącej wzmożoną i natchnioną pracę ducha od wiel­
kiej tajemnicy bytu zaziemskiego. Błądził mićdzy 
życiem a śmiercią w literalnym znaczeniu tego 
słowa.

Stąd ta owa skłonność do zaludniania swych 
tragedii i dramatów zwidzeniami i duchami zmar­
łych. Stad to bogate życie za grobowe, które wi­
dzimy np. w greckim dramacie „Protezilas i Laoda- 
mia“, w którym osieroconej i zamierającej z bolu i 
tęsknoty wdowie udaje się wymodlić u bogów, że 
mąż jej — bohater rzucił podziemia Erebu, by się 
jej ukazać ! dać jej złudę miłości. Stąd te. widma i 
upiory, które nawiedzają Bolesława Śmiałego po 
zbrodni, spełnionej ua biskupie Stanisławie. Stąd też 
może i owo mesjaniczne dążenie do śmierci dla 
zmartwychwstania, które Wyspiański wszczepia w 
duszę Mickiewiczowi w ostatnim obrazie „Legjonu“.

Tyle galerii duchów wycźaiował w swej wy­
obraźni ten jÿielki halucynat-pląstyk. Myśl jego,

rw ąca się ■ w zaświaty lub po nich szybująca, nic 
mogła się powstrzymać, żeby nawet herosoi n ejpicz- 
nyin, posągom bomeryckim poezji nie odebrać po­
gody, pogańskiej spiżowości i nie uczynić ich no­
woczesnymi wyznawcami nieskończonego Boga i 
wieczności.

Był to klasyk, Heilen w pojęciu stylu monumen­
talnego i jednocześnie asceta, oczarowany gotykiem 
średniowiecznym i katedrą Notre Dame w Paryżu.

Tak właśnie zarazem grecko i gotycko postąpił 
z Arhil'esem, któremu w „Achilleis“ każe, jak Mic­
kiewiczowi, dążyć do śmierci, jako do wrót, za któ- 
remi dopiero otwiera się prawdziwe istnienie.

Przez to dramaty Wyspiańskiego czynią nieraz 
wrażenie wielkiej łodzi Charonowej, przewożącej 
umarłych przez Styx, jak owa łódź z „Nocy Listo­
padowej“ — lub przypominają fragmenty z „Bo­
skiej Komedji“ Dantego, jak w „Weselu“.

Jednak, jak to zobaczymy, chociaż zmiękczał 
on poniekąd bronz i marmur postaci helleńskich i 
dostosowywał je do mistycznej, rezygnacyjnej psy- 
chológji chrześcijańskiej, pozostawił też i dzieła, 

w których, wprost naodwrót, wypowiada walkę 
majakom i omamieniom i wprost wznosi do góry, 
sztandar Mocy.

Więcej nawet, w samych swych pismach, któ­
rym każe przemawiać nieraz językiem śmierci lub 
ciążenia ku śmierci, wszystko jest zrobione z nia- 
terjału siły i wielkości. Zaglądanie w sferę zazmy- 
słową i nadprzyrodzoną kojarzy się u niego z wy­
sokim pomnikowym stylem osób.
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„Hetman Żółkiewski
Kazimierza Brończyka.

-o- ■ ***!

* „Hetman Żółkiewski“ jest mimo całej lojalności au­
tora wobec prawdy historycznej, mimo historyzmu trak­
towanego ruituraiistycznie z íotoKivficz.na praw,te bier­
nością, cłami ale: n nietylko ©Doki i człowieka, który 

walczy o najwyższe cele i najwyższe dobra w imię 
przyszłości polskiej. Konflikt Żółkiewskiego z demo ;cm 
szlacheckim kryje w sobie tragiczny symbol konfliktu 
dziejowych sił paústwowo-twórczycii nui xki polskiego 
którego najlepsi i najszlaclieUiiejsi synowie w bezpłod­
nej i bezowocnej -wJee z krótkowidztwcm i marazmem 
epoki, z orgia króltwięcego „sobiepaństwa“, z prj ero- 
iteitj plemiennego temperamentu, czy hypenndywiduą- 
lizmu plemiennego, miccdolnyan do dyscypliny życia 

społecznego, marnowali tyle razy całą swoja cenną e- 
nergję dobowa i siły fizyczne. Moty w odwiecznego 
tarcia i walki między wielką jednostką a tiumeiu prze­
suną! K.izimięrz broficzyk na forum dziejowe; w ton 
sposob dramat osob&st: staje się dramatem narodo­
wym, przeobraża się <w uramat psychiki (plemiennej 
c/y rasy etnicznej. W tizech mo ornych rapsodach sce­
niczny cli przedstawił Kazimierz Brończyik golgotę wiel- 
k ego hetmana, borykającego się beznadziejnie z anar­
chią szlachecką, z intryganokicm warcholi twem sej­

mowych grasantów i nospolitem ruszeniem niskich osz­
czerstw, od których wv zwalą go dopiero bohaterska

Wiec w -kpie í-szýw scena pos.edzen a’ sejmowego, 
wybornie zobrazowanego, <* akcie H życie domowe het- 
majna, a w akcie Ili jego przedzgonne, obozowe chwile, 
na polach pod Cecora, nasycone najkrwawszą goryczą 
zawodów. Dramat zamyka „ep'logus“, ieden z iych 
prymitywów wierszowych, które kuns/tem prostoty 
przemawiają silniej do duszy słuchacza /c sceny, niż 
całe girlandy misterne rzeźbionych strof retorycznych. 
Cygan tyczna postać tragicznego hetmana fest w dra­
macie kkteką — arcyhid/ką. Patos jej tragizmu wyrasta 
z naturalnych, żywych stosunków, nic mając sztucz­
nych korzeni teatralnego koturnu. Walka o przyszłość 
razodu z narodem o trwałość jpodstaw jego bytu, walka 
z współczesnością dla jutra — tego żelaznego ry­
cerza, który zabił w sobie plemienną dziedziczność, wy­
rwawszy potęga woli z duszy swojej jej chwasty — oto 
njzeń konfltKtu dramatycznego, przeduta^ omego ;z r.j;- 
pęspoljten’ zacięciem sceniczni ni. i-*>

Zarówno szeroki, realistyczny rysunek" postaci, dalej 
dobrze opanowana metoda psychologicznego kontrasto­
wania (zwłaszcza sceny zbiorowe w sejmie i obozie; 
jak również tempo dialogu, Które jest wynikiem koniecz­
ności dramatycznej, tkwiąc konsekwentnie w charak­
terach, zdradzają poważną zyaiomość ekonomii sceny 
u dramaturgu. w$r»r

Sztuki Kazimierza Brmozvka, która nie roszcząc 
sobie bynajmniej pretensji, chociażby wobec jakości te­
matu, do nowatorskich doświadczeń teatralnych, jest 
kompozycyjnie tradycyjnym dramatem hiSiorycznyui — 
przypomina tyradami łiryczno-dramatycznemi i potro- 
sze typem duchowym bohatera „Sulkowskiego“ Ste­
fana żerombkiego. Są to zresztą podobieństwa przypad­
kowe i zewnętrzne, jak zewnętrznem I tac niemówiącem 
jest wjpływojogiczne stwierdzenie pewnych zależności 
i powinowactw wiersza -, Hetmana Żółkiewskiego“ przez 
niektórych sprawozdawców teatralnych, którego rodo­
wodu szukają w twórczości Stanisława Wyspiańskiego 
i Rostworowskiego, co ui,e wyjaśnia bynajmniej ani psy-
wr-PH f1**-

*) K. 13 r o ń c z y k. . Hetman Żółkiewski“. BraniŁt w 3-cn 
oKęściaeh z nr/edimwą Jana Lo.entąwicza. Warszawa 1925
r. Nakłutlcirj „Życia Teatru“, i r
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c.holoffM twórczości ! jej rodzaju ani indywiduafcvScî pi­
sarskiej Brończyka.

Autor nie miał prawdopodobnie zamiarów dydak- 
tycznrc\ Tendeaicja narzuca się jednak sama, wystę­
puje jakby z marginesów dramatu w formie oenrtgo 
drogowskazu. Dawne Ić przemawia tutaj do polskiej te­
raźniejszości twardym, apodyktycznym językiem suro­
wych ostrzeżeń. Powrotnej fali przewłnhń » błędów na- 
irodowo-państwowych przeciwstawia ziszczony sen o 
idealnym p-.lskim Człowieku, sygnalizuje ipoizzebę u- 
jrzadztnia życia polskiego bez powtórzeń wąd ł niedo- 
magań naszej przeszłości.

Jerzy Eugeniusz Płomiiiiski.

JÓZ. AL. GAŁUSZKA.
r~--------- 0-------------

Zmartwychwstałej.
■--------- 0--------- -

Dźwigali cię z grobowca — przeszło wiek diwlgali — 
wszyscy, Jak kto umiał i wielcy ! mali — 
wszyscy krwią swą onaezyfó kamień grobnyęn wrót, 
by się jeno uiścił smarny, wielki cud — 
cud Zmartwi chwsłanla —- — lm
I zmartwychwstała;. z Ikrwl 
przekłutych serc, rozprutych żył — 
z tych cłnyfl tiWwiary, w których czart drwi, 
kiedy Boga z błękitu »rzuca — zda sjt — iw pył —
■we wieków rumowisko------ - y *

Zmartwychwstałaś z tych grzbietów przytbbZfWch nisko 
od trudów ..leponrcmyUi — a lat rtucłnj rozpaczy 
co się w źrenicach ludzkich oblajKante-w pali 
a na czole przekleństwem potępienia znae»v — —

-i,
Ponad lasem szubienic. czerniącym sie w dałJ- 
‘idzie wicher wśród wisielców z skowytJtn przegania 
wstawali pierwp*e górze tweęo 2fonrtwycłw./t*Jlłi -—

Ze syberyjskiej tajgi, katorgi t każ«!
upodlenie człowiecze wolało wyraźnie*
iiiźli grom, co sie Trozą w ludzkie mó»g? Wftfcręa.
bo tam konały dusze i p Wy gerco,
a tc musiał usłyszeć sur rwieJhwi Bóg — *« i

Zmartwychwstałaś z bólu, t ïçilzy I « trwóg —< 
i z tych szaleńczych bojów: kfwywyęh poepijtów — 
z tych kości, p.uizuęor ych na kran çdzÆach śwMów « 
z tych niezfezczonych tęsknot, ajwiedzioijyrh uadzipj 
j z bezgranicznej, świętej, żjjeiotwórczej wiary^ r- ,

'1’ylekroć twe orlowc dźwigano 3zh udary 
ku słońcu wśród bitewnej, bv'zowtj ęsawkl 
kule z njch jeno nagie os^wtły ęrzęv'ce ------

Lecz łanami twojeinï szli rozrzutni siewce, 
rzucając po królewsku w nar twą pkibę czarną 
najdroższej swej serdeozmj, bezcennej nrwi ziano -- a-

....
Zmartwychwstałaś z tej »lejby cwfmtjK pzucapej

Grom słoneęzpy ozłocił dziś dostaje łany, 
grobu twotego krusząc zatrzaśnięte wroU;.

Wyszłaś Polsko w zórz blaskach, niby zjawa aîota. 
a sprawieuhwy Stwórca, skpzwMdizçnych cbroric», 
ztoźył na jwiojcm czole pocałunek słońca — »»n^.

. r ---------- ---------- - ' ' t

Z za kulis literatury
polskiej.

- —........ o-------- =

— W (najbliższych dMauh pojaw'i się nakładem 
Warszawskiej księgarni Hoesicka książka utalentowa­
nego krytyka literackiego J. N. Millera p. t „Zaraza 
w Grenadzie“. Jej autor, znany z rewolucyjnych wystą­
pień pizeciw „Panu Tadeuszowi“ A. Mickiewicza ujaw­
nił w swoich artykułach i szkicach polemicznych bojową 
postawę wobec wszelkiego konwenansu literackiego i 
duży temperament polemiczny.

_ Znany krytyk, Henryk ŻyCizyński pracuje 
obecnie B,ad szkicem syntetycznym p. L „Irracjonali žuj 
w twórczości St. Żero i.skiego“,

__W najnowszym numerzt warszawskich „Wiado­
mości Literackich" ogłosił J. E. Płomieńskl pole­
miczny artykuł p. t „Krytyka wytyki“, piętnujący nie­
dopuszczalna w Jtt. sprawozdaniu metodę niesmacznych 
inwektyw (zamiast rzeczom yob zarzutów), za«tosovraną 
przez anonimowego recenzenta z warsz. Myśli Naro­
dowej“ do studium Płomieńskiego: „Problem pracy w 
„Przepióreczce“ Żeromskiego. Autor artykułu omawia 
wszystkie „zarzuty“ recenzenta swojej rozprawy, miaż­
dżąc ich gołoslownośc argumemann zupełnie pr/edmio- 
towetm. Komiczną stroną tej polemiki są pewne punkty 
wstydliwe, ukrywane najslara-nnej przez warsz. kry­
tyka, który patrzy ra literaturę wyłącznic przez pryz­
mat polityki. Oto ÓW anonimowy recenzent, nie doczy­
tawszy według wszelkiego prawd /podobieństwa roz­
prawy J. E. Ploniieńskiego do końca —• a wykolejony 
ijuzoryczną czerwienią iego^POilądów, wyrażonych we 
wstępie książko zpatokQWAi niefortuuiię pisarza swo­
jego obozu.

— Ostatnio zwróciły na sicbi< uwagę książki prof. 
uniwersytetu poznańsk. Ad, Skalaowskiego 
(..Tad. Kosctus- io w íwieťt -o vsz,ch badar“ 1 „Z dzie­
jów insurekcji 1794 r.) tónem wybitnie hęrostratowym 
»w stosunku do Kościuszki. Rossprawa o Kościuszce prof. 
A- Skałkowskiego wywołała diamlętną dyskusje fachow­
ców, Którą nie została szcze zlikwidowana. ^ !3 rzeciw. 
A. Skalkowsktemu 1 wy stąpili prta. W. Sob esk! i proi. K. 
Chodynicki, zwalczając jego poglądy i j>otapiając prze­
szczepianie lierostratyzmu na niwę ścislycli badań hi­
storycznych. Piof. bkałkowski posiada niewątpliwie 

dużą erudycję, żgroma dzd i fTzestudjcwai wszellaę do­
stępni. źródłowe materiały tf kopiśnńerjre i druków anc. 
Argumentacja jego jednak, nie zadawala i i” - orzek1 »- 
jiywu.e. Rewizionizm b ywjem profesora Sk. zdradza ma- 
rakięr aortórycznego nastawienia, nic powstaję zaś w 
toku samego badania naukowego; dyktuje g< ■ typowa- od­
raza do „leger d“ wszelkiego typr, «pekulatywnię ra­
cjonalizującego, wojowniczego intelektu. Tak zwane 
„niwy“, o których koniec modli się bkułkowski, są 1 będą 
bez względu na jch doraźny .ypogrom“ przez uczonych 
mędrców, zbrojnych, jak mówił Mickiewicz, w „szl lelko 
Í oko“, psychologiczna d biologiczna, koniecznością ludz­
kości. („Mity“ religijne, literackie, historyczne i t d.. 
Tak zwane „pniy“ są ala ludzkości bardziej twórcze i 
Żywottje od jednodniowi cli tręwelacyj dyktatorskiego 
rozumy.

— J u ł j a D i c k s t e i n ó w - a (obecnie Wieleżyą- 
ska), auterka wieJu głębok!ch szkiców z pogranicza f.lo- 
zofji. estełykj I krytyki literackiej, subtelna pnetk i tłu­
maczka "vydyje obccmc tom pr ękładów włockidt i 
męnograiję o M. Konopnickiej.

Sanacja atmosfery literackiej staje się dzisiaj pa- 
ląceni zagadnieniem poziomu moralnego literatury pol­
skiej. To» co byłoby przed womą nie do pomyślenia, to­
leruje się obecnie, jako rzecz najzwyczajniejszą. Nie­
uczciwość, zdumiewający zanik etyki Ijń, protekejona- 
Ijzm ! t. d., "to charakterystyczne cechy pęwojcimego 
Żvc:a literach‘-ego u nas. D'a przykładu — pokłosie

Albovviertj już samo pojęcie wielkości tósť 41-* 
Wyspiańskiego jedno/uaczuc z siłą i mocą, w wiel­
kim Rapsodzie Pocjnacie o Kazhmcr/ii V/ielkim
— ipówi: (ji,
«pi Wielkości, komu liu/wc twą przydano,
* i ’ł cu tegięlł sił «nlżywla w sobie moce.

■* Warunek chwały, leżący W potędze, posąwa 
tu poęta aż do Jautologil —- w użyciu naraz trzech 
bjjskich bard «), a nawet prawic jednoznacznych oj- 
clenl potęgi: „siły“, „mocy“ I „te/.yzny“ w potro­
jeniu w teu sposób swojego ideału dynamicznego.

Mi byśmy jednak mogli dla lepszego y. yjašnío- 
ma soliic Wyspiańskiego oddzielić .te utó^“>amiauę 
prze/eń jmjecia i określić icli stosunek do niego sa­
mego-w teu sposób:

Tęży/na i wielkość skali ludzkiej i skali 
•■■tarć cechują dr»maty Wyspiańskiego, nawet za­
kończone tryiimiem śmierci i z pędu metąflzyc/r 
mgo iub mes ja'licznego idące jej na spotkanie.

Siła zaś i moc promieniuią i pwme i roz.r 
rnyśiriję mistrzują w takicli utworach jak „WyzwP- 
iei/ic“ i,.Akropolis“, w rapsodzie „Ka/imiei z Wielki“ 
a poniekąd też i w „Nocy Listopadowej“, gdzie 
mają znaczenie programu narodowego i sztandaru.

Ową tężyznę i wielkość, czyli znamiona nawet 
rczygnacyjnych d ieł Wyspiańskiego znajdujemy 
przeuewszystkiem w „Legionie“, W dziwnym tynj 
i na olbrzymią miarę zakreślonym popm icie Ji'a- 
matycznym, który raczej przypomina wielkie cykle 
fresków kościelnych, w rodzaju np. malowideł 
Giotta w Assvžu na ternid życia św. früh Ciszka.

wszystko jest siłą ducha i wielkością moralną, zaś 
pod względem artystycznym wszystko słucha ol­

brzymiego rozmachu f zupełnej suwerenności, a 
więc absolutnie mepoJk głoj, własnej koncepch. 
JJoecta z całą samo wiedzą, tak zwykłą u niego ł 
charakterystyczną, wypacza fakty rzeczywiste, 
lekceważy świadectwa historyczne, nagina ich istotę 
j przebieg do swej artystycznej idei. Wolno, mu, nie- 
tyiko dlatego, że sobtó to prąwo mocarną dłonią 
jilistrza niezawisłego wyrobił, ąlę f.ę czyniąc tak, 
nie szueci i nic umniejsza sław nych wydarzeń, lecz 
je, ows'cni, w pewnym starsie wvpieksza J ->j)ro- 
mienia glorją, do wysokości religijnej lub do mitolo­
gicznej wyżyny podnosi,

W „Legjonie“ przeistaczanie faktów doszło o- 
státničil graine l skończyło się mą przeobrażeniu sa­
mego Mickiewicza, głównego bohatera dramatu J 
Krasińskiego, pa ziipefnęj denmterjalizacji ich po­
glądów na zadania przyszłości. Mickiewicz . ostaj 
przfcchrysiusowjony, ’egion jego zinesjimzow cny, 
Bmierć tedy, Tanątos, gdy poin&gą jwoi.cy „Dzia­
dów“ i „Ksiąg 1 helgrzyimtwa“ stenowaC korabiem 
z legionistami w strope mistycznej zagłady, to nie 
jest to pospolita śmierć zrozpaczeńców, lecz zbio­
rowe i afnouki zyżowapie d}a fidei zmarfciyychr 
wś tania.

Dwanaśde Jest' scen duchowej krystalizacji, 
przez kłów* w „Legjonfe przechodzi Mickiewicz -t- 
wszystkie są potężne, Czy w scenie u J upieża 
Piusa IX, któremu w pierwszym zap* dzie goryczy 
nic szczędzi ostrych wymówek, czy w obrazie rop­
niowy z Matka Makryaą M, czysła^ką, męczen-.,

nicą, zgloryfikowaną jut przez wielką tradycję i 
przez Juljusza Słowackiego, czy w promieniach jej 
majestatu, który rzucił klątwę i gi'ozç na dumnego 
cara i wypędził go z komnat papieskich — wszędzie 
króluje niesłychana tęgość \vvrazu i ostrość dra­
matycznego skrzyżowania się. mieczów myśli i 
uczuć. Wszedł ie Wyspiański kształtuje sytuacje i 
starcia potężnie i władczo. Jakże mocnym, niemal 
miażdżącym jest ten bunt iuciu, który żąda od Mic­
kiewicza ziemskiego materialnego lietniaitótwa i 
chce, ażeby wieszcz byt Wallenrodcm i uczynił, co 
rzesze żądają , p r z e z krew, przez k r c w, 
przez krew!* — a potem w żalą i wściekłości 
drze i depce sztandary i zostawia wieszcza sa- 
jnego śród opłakanych szczątków krzyży i włas­
nych, drwiących łęz bólu, z całym jedynie wieńęem 
na głowie!

Tężjzua i Intensywność mat er ja lu dramat yer- 
jiego: słów, połoźęń J charakterów nie opuszcza 
Wysipianskiego nigdy -poprostu dlatego, że drama- 
tyczność est jego żywiołem. Uważa ją snadź za 
formo pał.uocriiejszą, gdyż narzuca ją nawet tema­
tom epickim, które, zdawało b> się mają jąż formę 
ckończoną, doskonałą 1 nietykalną jak np. „Ujada“ i 
„Odysseja“ i , Achilleis“ i „Powrót Odyssa“). Spo­
tęgowanie życia, starć, walk duchowych czy oręż­
nych, przetransponowanie ep"SU i liryki na tragicz­
ną akcję eto staja metoda Wyspiańskiego

jMlerąz też 1 filozofie narodowel słabości i wska­
zania przemian wprawia w grę djalogów ł scen — 
jak ÓPs w „Wyzwoleniu“.

“ (ciąg dalszy nastąpi.)
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faktów. W Krakowie pisuje od kilku lat recenzje lite-1 
rackifc i teatralne prof. Tad. Sin ko. Pan Slr.ko jest 
bardzo zdolnym filologiem, (chociaż i pod tym wzglą­
dem fachowcy mają liczne zastrzeżenia), jako sprawo­
zdawca jednak należy do typu ignoratorów. Jest pu­
bliczną tajemnicą w Krakowie, że p. Sinke... nie czytuje 
nigdy fcsidżek, z których pisze recenzje. Lecz, co za­
bawniejsze, to fakt, że p. Srnko rozgłasza to publicznie, 
uważając pisanie o meczytanych książkach za... nie­
winny żart. Etyka ip. Sinki, jako człowieka nikogo nie 
obchodzi, lecz etyka tego pana, jako krytyka jest sprawą 
publiczną. Krytyk, .pisujący recenzje o nieczytanych 
książkach, nie może brać chyba odpowiedzialności za 
wygłaszane przez siebie "k)g\ądy. Na szozęście p. Simko 
w swoich sprawozdaniach liter, nic wygłasza żadnych 
poglądów, zastępując je bez żenady zwykłem! ornuna- 
lanii (ton rozumie się profesorski, arbitralny!). Po co w 
takim razie pisać! ?

— W notatce, drukowanej niedawno na łamach 
„Kuriera Poznańskiego“ poświęca t. gr. (Tad. Grabowski, 
i>rof. uniwersytetu poznańskiego) garść uwag naszej pro­
pagandzie kulturalnej zagranicą. Grabowski, twier­
dzi wszy chaoiyczność polsk. poczyncf. w ym kierunku 
lub co gorsza całkowity niejednokrotnie bezkrytycyzm 
oraz .posługiwanie się pobudkami prywaty, domnga się 
wstrzymania wywozu art. lit. tandety zagranicę; zazna­
jamianie z nią kulturalnego Zachodu oonlż-i tylko pre­
stige kultury polskiej. Autor notatki podkreśla z ubole­
waniem, że dotychczas pomijj.no stale na łamach prasy 
i czasopism zagranicznych dwa świetne talenty naj­
młodszej generacji lit., J. A. Gałuszkę i B. Obertrńską. 
Należy dodać, że taka sama krzywda dzieje sie pod tym 
względem Stef. Grabińskiemu i Em- Zegadłowiczowi.

Etig. Potęga.
----------0X0----------

FR. molnar.

Przeprowadzka.
- r*ř ^ , _^_

Rzecz 'dzieje się na starem mieszkaniu w dniu î-go
•paździei nika.

Mąż; Ten çîężH Kreders dwóch ludzi chce 
znieść na dół? ■

Tragarz: Dlaczegożby nie? _
Żona: Nię dacie rady, rozbijecie go.
Tragarz: Proszę mnie *o zostawić. Podnoście,

hop!
Żona: Uważajcie na îamX... na miłość Bosfcfc* 
Mąż: Zostaw ich, moje dzteCKo; przeprowadzka, 

tb dla nich rzecz codzienna, poCcz-s ÿdy W na§ jest wy­
jątkowym wypadkiem. Nie denerwip siei

Żona: Julciu, proszę zejść na dóí i uważać, żeby 
ktoś czego nie ukradł.

S ł u ż ą c a: W tej chwili, proszę parni (Wych nM 4 
chowa batystową bluzkę która od pół ro'nj była celSP1 
jej marzeń).

Tragarz: (posuwając kredens J tłukąc nim lanme 
wiszącą w kawałki): Piórze to tytko innie pozosuwić} 

Żona (płacząc:) A ^zy my mówiłam?
Ni ą ż: Czy nie możecie uważać? 1 '
Żona (do Julci, która zmiata szkło): Czy c* nie 

mówiłam, żebyś została na dole? Jeszcze mi bieliznę 
pukradna!

Julcia: Tak, proszę pani! (Wychodzi S chowa 
halkę).

Mąż. Szkoda ml tęgo iniesjd>ąr.ia ** *
Zol.a: Teraz to mówisz? Zresztą nowe lnieszkanie 

jest ładniejsze, tańsze i...
Maż: Tańsze? Przecież płacimy za nie 80 gulde­

nów więcej.
Żona: Za to jest znacznie większe, a więc sto­

sunkowo tańsze. Przecież sam to powiedziałeś? Była­
bym sobie zaoszczędziła trudu Î kos/tów przeprowadzki 
i byłabym się dalej moczyła w ciemnej kuchni, gdzie jest 
ipeho sadzy i wiecznie pall nie I~mpa!

M ą ż: Uspokój się moja iToga, lanjpa została, ale 
sadze pójdą z «am5* W skrznęe na węgieł i w szafce 
kuchennej miały gifei§ się pochować ńch, : eby to tylko 
sadze same z nami sziy na nowe mjeszkauie, ale.»

Żo a: To tjlko pnzypu&zczęr.ie, ęaweze byłeś pe-
qt»i«i cfg 1

J uleją, (z niewinną miną): Proszę par 1, nie widzę
nigdzie haftowa ej hał ! ...» „-.o

Żona; A nie mówiłam! Czemu nie Idziesz na doi? 
Jujęia; Jt’Ż idę proszę pani. (Oćjiodzi $ chowa

koronkową chustę*' rkę). ,
T r a g « f 25 (niosąc w reku nogę sioło wą, rzęzbiurą

w stylu „rococo“): Prpszv pana. od czego łs «H»? 
Żona; Na miłość Boską — wszystko mi rozfcją i

ZniSTrKgarz: Proszę pani, noga nie jest złamana, 
tyrk'.» 'wyoadła, No. bierzmy kanape... hop!

Mąż: Uwa>-aóL.
; /agar?: Proszę tylko tę piniepozostawić. (Roz­

bija szybę w oknie).
p^wełęk initia z krzykiem): Mamo, mamo,

klawisz pękł!
Żoua: Co się stało, moje dzieoko?
Pawełek: Pękły klawisze z jednego końca.
Julcią: Proszę pani, nie widzę nigdzie gorsetu 

paiji, prze :ieź tąk pi»nuję wszystkiego!
Żona: Dobra y eiębie dziewczyna; wynagrodzę pię 

za twój? wierność. Darme ci biała batystową biyzkg.
Julcią (zavňedziouu): Całuje rączli pąni.
Żona: Bluzkę, któia ci się zawsze tak podobała: 

rie cieszysz się?

Julcia: Owszem, proszę pani, bardzo Jestem 
wdzięczna. (Prędko odchodzi, aby zobaczyć, coby mo­
żna wziąć zamiast bluzki).

Żona: Chodź-no Pawełku i ciebie wynagrodzę za 
to, że tak dobrze pilnujesz na dole: no ohrdź-że_

Pawełek: Mamo, to nie ja rozbiłem wazę... |uż 
była pęknięta...

Mąż: Cicho bądź ty smyku! Czemu gniewasz 
mamę, która i tak już jest dosyć zdenerwowana!

Kucharka (dysząc ciężko): Całuję rączki pani; 
przychodzę z nowego mieszkania. Kuchnia jest małą 
dziurą i czarna, zakopcona, jak piekło! W piecu niema 
rusztu, d z jednej strony brak drzwiczek. Prócz tego w 
kuchni jes* pełno sadzy...

Żona: 0 Boże wielki! (Płacze).
Mąż; Dajże teraz pani spokój, jest i bez tego już 

strasznie zdenerwowana.»
Kucharka: Już idę, proszę pana, a od pierv szego 

poszukam sobie innej służby.
Mat: Podwyższę ci na pierwszego pensję, ale teraz 

rałlcz. (Do żony): Uspokój sie. moja droga, y szystko 
jest w porządku, możemy pójść.

Żona (narzekając): Ach, więc mam stąd odejść — 
z te^o miłego mieszkanki, w którem byliśmy tak szczę­
śliwi!

Tragarz: Wszystko gotowe, możemy Iść.
Maż: Tylka bez niepotrzebnego sentymentalizmu, 

meja droga; przyzwyczaisz się do nowego mieszkania, 
tak. jak przyzwyczaiłaś się do tego, 'iyen pare potłu­
czonych przedmiotów nie warte łez; tragarze byli wcale 
zgrahąi.

Tragarz (wchodzi): Pjoszę park ten klawisz 
znalazłem w bramie (podaje go).

Mąż (chowa go prędko do kieszeni, ażeby żona nie 
widziała): Dobrze, dobrze przyjaciela»

Żona (wzrujzora): Jaki to dobry człowiek, daj mu 
koronę.

Mąż; Made tu na piwo.
Tragarz: Dziękuję pięknie. Poszukam więcej, 

Jeżą pewnie na dole.
Mąż, żona i tragarz wychodzą z dom«. Stróż, klnąc 

głośno, zamyka bramę. Ti. M. S.

AL!,

„Storczyk.“
2 (Opowieść syntymentalna.)

• • ~1c
fWĚňk

' " (Dokończenie).

I właśnie w tym czasie zdarzyła się fatalna dla 
miiię okoliczność, niespodziewanie zjawiła się ja­
kaś bardzo „dygnitarska“ komisja. Zauważyłem nie­
bawem jej wybitnie południowo-wschodni cha­
rakter...

Po uruczysíem przemówieniu zajrzeli do pudeł, 
które tak starannie ładowałem, i jakaś czerwona 
„komendantka“ mocno się skrzywiła.

Zapytano mnie o nazwisko i stała się rzec? naj­
zupełniej przez mnie nieprzewidziana. Oto rudy 
mówca, co iak rzewnie przemawiał przed chwilą, 
zapłonął raptownie poprostu huraganowym oburze­
niem ł zaciął miotać na mnie gromy za świadome 
hańbienie ciał' „bohateróv rewolucji', za tak nie- 
ludzko-oburzający sposób grzebania „świętych 
prochów“».

Epilog był łatwy do przewidzenia: takiego 
zbrodniarza powinna dosięgnąć niezwłocznie jak 
najsurowsza kara, sprawiedliwe zadośćuczynienie 
za pohańbienie „świętych zwłok męczenników 
wielkiej rewolucji“»»

Jednocześnie mój starszy komunista z kolbą, 
widocznie dja przykładu został s >motnie zwymy­
ślany, co mu niezupełnie prryi adło do maku. Na­
wiasowo muszę dorzucić, ze lc by Ukrainiec, tak 
zwany „chochoł“, więc coś niższeg podlejszego 
w stosunku do „dygnitarzy“ z Komisji.

No... nareszcie dotarłem do orchidei.» Widzisz, 
dziecino, owa „grandezza*, owa „komendantKi , 
której czułe serduszko tak się wzdrygnęło na wi­
dok mych „okropności“ la propos — y i Wice­
prezesem czerezwycza’ki), miała na sobie w ia- 
niałe fokowe futro i olbrzymią groi lostajowy mufkę, 
na której był wpięty prześlicznie zi biopy z >'*zno- 
kolorowycli jedwabi — kwiat orchidei.»

W chwili, kiedy y lokiem się Jo wska anego 
mi w pobliżu miejsca, gdzie miały spoeaąć nie­
zwłocznie i nazawsze moje doczesne szczątki, mi­
mo woli staiałem się nastroić jaknajut oczyśutj. Ale 
jakoś mi to nie 6zlo. Nie byłem ani wesoły, ani 
smutny — ot tak: jeszcze byłem, jeszcze żyłem 
i tyle...

Zabrałem się do wykopania mogiły dla siebie 
iacliuwu... Widzisz odbywało się to wszystko we­
dług ścisłe ustalonego tradycją regMammu A więc 
kopało się dół na jakieś pół metra gieboki i szeroki 
a pęłtora ułrgi, potem stawało się nad owym do­
łem okraidem, z tyłu na karku opierano lufę: po­
ciągnięcie cyngla.» i burżuj sam wlatywał do wy­
kopanego dołu...

Pozostawało tylko przysypać ziemia stygną­
cego trupa, ęo wyjfęnywąli innj z pozostających je­
szcze przy życiu burżujów, żeby , .bohaterowie 
świetlanej rewolucji“ nie potrzebowali kalać swych 
rąk dotknięciem „ścięrwa kontr-rewolucjoneią“

Wykonałem wszystko dokładnie: stanąłem 
okrakiem, poczułem na szyi zimno lufy... i... bardzo

lo dokładnie pamiętam... czekając na pociągnięcie 
cyngla, uporczywie myślałem o... orchidei.» tej... 
z maiki..., jaKby studiując piękne subtelnych tonów, 
tak umiejętnie dobranych... Dlaczego właśnie o rem 
myślałem, jest to dla mnie zagadką dotychczas...

Jednak zamiast oczekiwanego wystrzału otrzy­
małem mocno kopnięcie w bok. Zwaliłem się, ale 
czując, że jednak nie jestem jeszcze trupem, po 
chudli zacząłem się podnosić, ogarnięty szczerem 
zdumieniem i nie pojmując, o co właściwie chodzi... 
Dopomagał mi, nieco gwałtownie copra wda, mój 
zacny komunista, bo schwyciwszy mnie za gardło, 
zapytywał mnie z wrzaskiem : dlaczego w swei ostat 
niej woli (ni mniej, ni więcej!) nie powiedziałem mu, 
jak nakazuje „prawo“, o czem myślałem...

Bez zająknienia szczerze wyznałem, że myśla­
łem o orchidei... Dorzuciłem wtedy jeszcze skwa­
pliwi. przymiotnik — „splendida“.»

Komunista wyti zeszczy* oczy w najwyższem 
zdumieniu, puścił mnie i pogrążył się w zamyśle­
niu aż mu żyły napęczniały na czole; widocznie cuś 
przypominał.

Po chwili ryknął jak rozjuszony zwierz:
— Ha!... Myślisz, że zadziwiłeś mnie tą na­

zwą' ! Ze ja się na tom nie znam!.»
1U nastąpił wylew sympatycznych, „oomo- 

v'ych“, jali tam je nazywają, wyrazów, które, nie­
stety zmuszony jestem opuścić-» Nareszcie do­
rzucił:

— To jest taki cwla; z cieplarni!... la go do­
brze znam!.., A ciebie ptaszku za tę... orchideje — 
ryczał w pasji — jeszcze zostawię!.» idy się z tobą 
jeszcze pobawimy!.» Dobrze- żeś mi przypomniał
0 tem . Ja ci oqpïaze za burżujów, co mnie kato­
wali i bjjl kiedyś, gdy będąc małyn »grodniczkiem 
w cieplarniach u „pomieszczyka“, *) zapomniałem 
napalić w piecu i zamroziłem te,„ łam., orchideje!...

Przyznam szczerze, żę poprosiu zdębiałem, nic 
a nic nie mogąc początkowo zrozumieć z tego chao­
su jego wściekłych wynurzeń...

W kilka minut później wlokłem się dg więzie­
nia...

Niestety gniew mego „opiekuna“ nie wyczer­
pał się jeszcze i sp( ry kawał drogi mój zacny ko­
munista wciąż troskliwie badał kolbą i pięściami 
strukturę rr.ej postaci tak, że przewracałem się co 
chwila.» Wreszcie widocznie zmęczył się i dał nn 
względny spokój. Dooiero przed brama więzięnn.ą 
kopnął mnie znowu potężnie i oznajmił dozorcy, że 
jutro po mnie się zgłosi.

Leżałem w wilgotnym mroku swego więzien­
nego apartamentu i nie mogłem zasnąć, wciąż po­
wracając myślą do tej istotnie niesamowitej i zna­
miennej dla mego losu orchidei... 7aiste stała się ona 
tik innie cudovuią, peką subtelnego zagadkowego 
uroku.

Nazajutrz mój opiekun nie zjawił się i nie wzię- 
to mi ie na roboiy...

W ten sposób upiynęło kiiłea dni: moj komuni­
sta nie zgłosił się więcej.

Później zapędzono mnie znowu du robót, a)« 
już w innej części miasta.

Po kilku tygodniach — *ak wiesz — wydosta­
łem się z więzienia zupełnie orzypadkowo; v wpu­
ścił1 mnie robotnicy, niezadowoleni z władz... Oczy- 
wiśeie dałem nurka i tym razem pomyślnie...

Kiedyś, potem dowiedziałem się przypadkowo, 
źe mój opiekun-komunista, który tak pragnął ze nna 
pcigrać, zginął w jakiejś sprzeczce z innym bolsze­
wikiem i roztrzaskano mu zapewnie łeb tą — tak 
uobrze mi znaną — kolbą.

Wtenczas przekonałem sie. že istotnie ocalenie 
swo.ę powinienem zawdzięczać... orchidei...

Teraz już rozumiesz, dlaczego mam pewien 
sentyment do tego kwiatu, carissima... — skończył, 
gubiąc ostatnie sylaby w pocałunku na ustach mięk­
kich i wiernych.

ł—-t W—* tan
Błękitnawe mgiełki, blade jeszcze przed cnwilą, 

zaczęły sifi skupiać w parowach, Pntęgująe swą gę­
stość i zabarwienie.

Mrok, nasiąkły szarawą wilgocią, opąnowywał 
już nadobre cc gęstsze zarośla, kładąc swe cienie 
na łąki pobrzeżne.

Rzeźwiący powiew coraz wyraźniej przecinał 
aWtini smugai ni — unoszące się z rozgrzanej za 
1nia ziemi tchnienie ciepła, wsiąkającego w mrok. 
Tylko jeszcze szczyty pałały złot n i purpurą 
ostatmeh promieni słonecznych.

Wyzłacane obłoczki tworzyły fantastyczne 
wyspy, lądy, cyple i zatoki \v seledynowej przej­
rzystości murza niebios Zwolna przesuwały się 
całe światy z krainy baśni i nikły szybko w czer­
wieni gasnącego słońca. Ciemniały stopniowo prze- 
cudowne barw:’.

Euchnął ostami snon purpury złocistej j tarcza 
zniknęła w pożodze: słońce zaszło.

Sprężył sję z mroku nizin sączący powiew
1 przeleciał jrk najsubtelniejsze westchnienie po ko­
narach smreków odwiecznych...

Zasz itnrały liście, a kwiaty zionęły gęstszą 
wonią... Zmierzch szybko zapadat.

Zawiesiła swe oczy szczęśliwe na jego uśmie­
chu pogodnym...

Po storczykowej przełęczy zwolna schodzili 
W dolinę.

Krynica, 17 V 1925,

*) obywatel ziemską dziedzic.
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13lŚMIECH-TO ZDROWIE!
" Dodätek humorystyczny „Polonii**

MA ZASADV. NIEWINNOŚĆ I WSTYDLIWOŚĆ.

— Przepraszam, ozy pan bodzie czy^i pismojj na ktorun pan siedź' ?
— Nie, panie! Ja w ten sposób manifestuję swoje przekonania î opinię moją

c tem parnie. („Le rire“ — Paryż.)

POJT< VCZviWwbCL

Parie dorożkarzu? Przyprowadzę pewnego pana. Weźcie od niego 5 dolarów 
za Jazdę. Później przyjdę do pana i podzielimy się uczciwie.

(„Pst“ — Konstantynopol.)

— Mamusiu, ten młodzieniec ciągle patrzy na moje nogi w tej krótk;ej sukni
— Gzy cię to żenuje?
— To nie, ale mani cerowana pończochę...

(„Le rire“ — Faryż.)

NA RAUCIE*

— Gzy pan nie zauważył, że ta pani 
wny ton?

— Ooo, nawet nie jeden!.

grająca na fortepianie posiada jakiś dzl- 

(„Nagels Lustige WMt“ — Berlin.)

ZŁO

> r

Amerykanin na koncercie do swe) sąsiadki: — Pani, 
założę się o cały mój majątek, że ten ópiewak jest go­
rącym katolikiem...

— Dlaczego i
— Bu tak strasznie znęca s ę nad „Hugonotami“.

(„Le rire“ Paryż )

Szarada aktualna
do nagrody.
(UiOżyla Zosia D.)

------ O------ -

Nie pomogi, cl nawet wszyscy czv arci-dr-.dzy,
Gdy trzeci do serduszka twego ćsmt-plerwsze 
I kwiecisty, pachnąi y ku wiosny zasłudze 
Sprawi, że mimowoii bedizies® pisał wiersze...
Czy masz majtki slódme-ósme I dziewiąte.
Czyś biedny, jak poeta, etapie cic w swe sieci: 
Ciężkie, jak pląta-szósta z piersi ci wyleci 
Westchnienie i zapełni d mieszkania foty.
Ale to nic... Pomimo, ze Jest taki pluchy 
Kochają go Polacy, bo on wszystko mieści 
Wszystko, co feozy sercem wieśniaka od sochy 
I robotnikiem w fabryce i amcszcaucncm w mieście.

Rozwiązania należy nadsyłać w ciągu dni dziesięciu od 
daty dzisiejszej.

Za dobre rozwiązania Redakcja przeznaczyła 4 nagrody 
książkowe (przez losowanie).

TELEGRAMY T. C. L.
Kiedy winszujesz na uroczystość ślubną lub 

wysyłasz życzenia z jakiejkolwiek innej przyczyny, 
używaj ai tystycznych blankietów Towarzystwa 
Czytelni Ludowych.

Do nabycia w każdej księgarni î składzie papieru

PRZYTOMNA.

Pani w nocy do złodzieja, który zaktadj się do 
domu: — Usuńcie się trochę na lewo, przyjacielu, bo 
strzelając do was w tej chwil’, mogłabym zbić lustro 
na swojej tualctcc.

(„Londvii Oßinioa“ — umdyn.)


